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N i e c h ż y j e  1 M a j a
dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących, dzień braterstwa 

wszystkich ludów walczących o pokój, demokrację i  socjalizm!
Centralna akademia 1-majowa 

w Warszawie
Dnia 30 kwietnia br. w wielkiej hali sportowej na Placu 

Mirowskim w Warszawie odbyła się uroczysta, centralna aka
demia 1-majowa.

Na akademię p rzyb y ły  w ie 
lotysięczne rzesze ludu W ar
szawy, przodownicy pracy, ra 
c jonalizatorzy, nowatorzy p ro
dukc ji, budowniczow ie nowej, 
socjalistycznej stolicy, p rzed
staw icie le nauki, k u ltu ry  i 
sztuki, przedstaw icie le chłopów 
pracujących oraz młodzieży.

Nad podium  prezydia lnym  
góruje, w idn ie jące na tle  czer
w ien i w  snopach św iatła  re 
flek to rów , popiersie Chorążego 
pokoju W ielkiego S talina oraz 
po rtre t Pierwszego B udow n i
czego Polski Ludowej Bolesła
wa B ieruta.

„N iech żyje 1 M a j — dzień 
bra terstw a wszystkich ludów 
walczących o pokój, dem okra
cję i socja lizm “  — głosi napis 
umieszczony nad prezydium .

W zdłuż ścian o lbrzym ie j h a li 
sp ływ ają szerokie, b ia loczerwo- 
ne i czerwone wstęgi.

Gdy w  prezydium  akademii 
za jm uje miejsce Prezydent RP, 
Przewodniczący KC  PZPR Bo
lesław B ie ru t, rozlegają się 
dźw ięk i hym nu narodowego i 
z ryw a ją  się długo niem ilknące 
owacje.

W prezydium  akadem ii zasia
dają członkowie B iu ra  P o li
tycznego K C  PZPR, Marsza
łek Sejmu W. Kow alsk i, człon
kow ie  Rady Państwa, członko
w ie  Rządu z Prem ierem  J. 
Cyrankiew iczem  na czele, 
przedstaw icie le W ojska Pol
skiego z M arszałkiem  Polski 
K . Rokossowskim na czele,

przedstaw icie le w ładz naczel
nych s tronn ic tw  politycznych, 
związków zawodowych, o rgan i
zacji masowych, świata k u ltu 
ry  i nauki, oraz przodownicy 
pracy i przodujący chłopi.

Wśród członków prezydium  
akadem ii zna jdu ją  się przewod
niczący delegacji zagranicznjmh, 
przybyłych do W arszawy na 
uroczystości św ięta 1 Maja.

Na uroczystości obecni b y li 
przedstaw icie le dyp lom atyczni 
państw zaprzyjaźnionych.

Przewodniczył akadem ii prze
wodniczący CRZZ — W. K ło -  
siewicz.

Zebrani p rzy jm u ją  serdeczny
m i oklaskam i sekretarza KC  
PZPR Z. Nowaka, k tó ry  w yg ła 
sza re fe ra t (tekst re fera tu  po
dajem y na str. 3).

Cała sala łączy się serdeczny
m i oklaskam i z mówcą, gdy 
pozdrawia on lu d  pracujący 
F rancji, W łoch i innych k ra jó w  
kap ita lis tycznych, zależnych i 
kolon ia lnych. Na słowa mówcy, 
obrazujące bohaterską wa lkę 
narodu K ore i, zryw a się owa
cja na cześć K im  Ir-sena. Raz 
po raz rozlegają się oklaski, gdy 
sekretarz KC  PZPR kreś li obraz 
osiągnięć i pokojow e j p o lity k i 
Zw iązku Radzieckiego. Pozdro
w ieniom  dla niezłomnego p rzy
jaciela narodu polskiego, w ie l
kiego S talina — towarzyszą d łu 
go niem ilknące, bu rz liw e  ok la 
ski i ok rzyk i, k tó re  przeradzają

się w_ m anifestację na cześć 
p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j.

„N iech żyje nasz kochany, 
w ie lk i Budow niczy Polski L u 
dowej Bolesław B ie ru t!“  „B o 
haterska polska klasa robotnicza 
niech ży je !“  — padają z sali 
okrzyk i, entuzjastycznie pod
chw ytyw ane przez wszystkich 
zgromadzonych, k iedy Z. Nowak 
m ów i o w ie lk im  dorobku roku, 
k tó ry  dz ie li nas od m inionego 1 
Maja.

Szczególnie gorąco p rzy jm u ją  
zgromadzeni końcową część 

| przem ówienia, w  k tó re j Z. No
wak podkreśla, iż  ręko jm ią  da l. 
szych zwycięstw  narodu po l
skiego jest Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza.

! „S ta lin  — B ie ru t“  — długo 
! rozbrzm iew ają o k rzyk i w  w ie l

k ie j ha li. „N iech żyje Chorąży 
pokoju — towarzysz S ta lin !“  — 
pada okrzyk, po k tó rym  przez 
h&lę przewala się potężne „H u 
rra !“ .

Mocno rozbrzm iewa bojowa 
pieśń p ro le ta ria tu  — „M iędzy
narodówka“ .

W  części artystycznej akade
m ii z bogatym  repertuarem  
w ys tąp ili p rzyb y li do Polski so
liśc i Akadem ickiego Teatru 
W ielkiego ZSRR, odznaczonego 
Orderem  Lenina, zespół Pieśni 
i Tańca W ojska Po lsk iego,'ze
spól dziecięcy akordeonistów 
przy kop. „K a ro l“ , Zjednoczone 
Zespoły Taneczne Centra lnej 
Rady Zw iązków  Zawodowych, 
ork iestra  F ilh a rm on ii Górniczej 
z Zabrza oraz chór robotniczy 
z Siem ianowic.

i

I

U ruchom ien ie  drug iego o b ie k tu  
p rzem ysłow ego N ow e j H u ty

(f) W  przeddzień święta 1 M a
ja  odbyła się na terenie kom 
b ina tu  Nowa Huta uroczystość 
oddania do użytku  i uruchom ie- 
rr.a drugiego ob iektu przem ysło
wego.

,W wyniku zwycięsko zreali

zowanych zobowiązań ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
B ieruta i  święta 1 M aja skró
cono o 2 miesiące te rm in  w yb u 
dowania olbrzym iego warszta
tu mechaniczno-naprawczego o 
kubaturze ponad 176 tys. m 
sześć.

Y Wyścig Pokoju rozpoczęły
W [ elapie zwyciężyła Belgia przed CSR -  
Indywidualnie wygrał Guslaai Verschuren

(f) W  środę 30 ub. m. w  dn iu 
rozpoczęcia V  M iędzynarodowe
go Kolarskiego W yścigu Pokoju, 
stadion W ojska Polskiego to 
ną ł w  powodzi różnobarwnych 
fla g  wszystkich państw uczest
niczących w  Wyścigu. Obok o l
brzym ich  po rtre tów  G eneralis
simusa Stalina, Prezydenta RP 
B ieruta, Prezydenta Piecka i 
Prezydenta G ottw alda oraz prze 
wodniczącego Św iatow ej Rady 
P oko ju  pro f. Jo lio t-C u rie  w id 
nie jące m akie ty  odznak orga
n iza c ji m łodzieżowych i  odznak 
sportowych różnych k ra jó w  
tw o rz y ły  piękną dekorację n a j
w iększej w  świecie im prezy ko 
la rs tw a  amatorskiego, odbywa
jącej się pod hasłem braterstwa 
i  solidarności wśzystkeh naro
dów walczących o pokój.

Już na dłu?o przed startem  
50 tys. publiczności w ype łn iło  
szczelnie stadion.

W  loży honorowei m iejsca za
ję li:  Marszałek Sejmu K o w a l
ski, członkowie B iu ra  P o litycz
nego KC. PZPR, członkowie 
Rządu z Prezesem Rady M in i
s trów  J. Cyrankiew iczem  na 
czele, w iceprzewodniczący P o l
skiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  — Jerzy Putram ent, przed 
staw iciele s tronn ic tw  po litycz
nych. W ojska Polskiego, orga
n izac ji masowych oraz w ładz i 
organizacji sportowych. P rzy
b y li również członkowie korpusu 
dyplomatycznego, wśród k tórych 
zna jdow a li się ambasador ZSRR 
A rk a d ij Sobolew, ambasador 
R e pu b lik i Czechosłowackiej 
Franciszek Pisek i  szef m is ji 
dyplom atycznej NRD — amba
sador Aenne Kunderm ann.

W  I  etapie W yścigu zwycię
ży ł Belg Gustaaf Verschuren.

D rugie m iejsce za ją ł Belg 
Verhelst, a trzecie i czwarte za
w odnicy CSR Vesely i  Svoboda. 
Zespołowo pierwsze miejsce 
za ję li; Belgowie, drugie kolarze 
czechosłowaccy.

Rozegrany w  czasie W yścigu 
mecz p iłka rsk i ośrodek Unia —

sięTm ava (CSR) zakończył 
zwycięstwem U n ii 4:3 (2:3).

Szczegółowe sp raw o zd an ie  z p rze 
b iegu  u roczys to śc i i  W yśc ig u  poda
je m y  na s tro n ie  6.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wniesiony do Sejmu Ustawodawczego

(f) Zgłoszone w  toku dyskusji 
ogólnonarodowej nad pro jektem  
K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej w n iosk i i po
p ra w k i zostały zgodnie z regu
lam inem  rozważone przez w ła 
ściwe podkom isje K o m is ji K on 
s ty tucy jne j.

Na podstawie uchw ał tych 
podkom is ji Podkom isja Redak
cy jna i  Zagadnień Ogólnych, 
k tó re j przewodniczył Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław B ie
ru t, przedstaw iła K om is ji K on 
s ty tu cy jn e j swoje w n iosk i w 
spraw ie ostatecznego brzm ienia 
p ro jek tu  K on s ty tu c ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W  dn iu 30 kw ie tn ia  br. odby

ło się pod przewodnictw em  Pre
zydenta Rzeczypospolitej czwar
te posiedzenie p lenarne K om is ji 
K onsty tucy jne j.

Porządek dzienny obrad obej
m ował dwa p u nk ty : 1. Sprawo
zdanie o przebiegu ogólnonaro
dowej dyskusji nad pro jektem  
K on sty tu c ji Polskie j Rzeczypo
spolite j Ludowej. I I .  Uchwalenie 
pro jek tu  K o n s ty tu c ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W punkcie p ierwszym  po
rządku dziennego członek K o
m is ji K ons ty tucy jne j pos. E. 
Ochab om ów ił przebieg dysku
s ji ogólnonarodowej nad p ro
jektem. Sprawozdawca podkre
ś lił, że dyskusja, świadczy o ca ł

kow itym  zatw ierdzeniu przez 
naród zasad p ro jektu . Kom isja 
Konstytucy jna przy ję ła  sprawo
zdanie do wiadomości.

W  punkcie drug im  porządku 
dziennego członek K o m is ji K o n 
s ty tucy jne j pro f. St. Rozmaryn 
zreferow ał w n ioski Podkom isji 
Redakcyjne j i Zagadnień Ogól
nych w  spraw ie brzm ienia p ro
je k tu , k tó ry  K om isja  K onsty tu 
cyjna zgodnie ze swym powoła
niem przedłożyć ma Sejm owi 
Ustawodawczemu. Po dyskusji 
Kom isja K onsty tucy jna  jedno
m yśln ie  uchw a liła  wnieść przed
staw iony przez Podkom isję Re
dakcyjną i Zagadnień Ogólnych 
tekst p ro jek tu  K on s ty tu c ji Pol

skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
do Sejmu Ustawodawczego.

Następnie członek K om is ji 
K onsty tucy jne j pro f. S t: Ignar 
zgłosił wniosek, aby Kom isja  
K onsty tucy jna  zw róciła się do 
swego Przewodniczącego, Prezy
denta Rzeczypospolitej o zrefe
rowanie w  je j im ien iu  w  Sejmie 
Ustawodawczym p ro jek tu  K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej.

K om isja  K onsty tucy jna  jed
nom yśln ie wniosek uchw aliła .

30 ub. m. p ro je k t K onsty tuc ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej złożony został Sejm owi 
U sta woda wczemu.

Wysokie odznaczenia państwowe 
za zasługi w pracy zawodowej

(f) Z okazji święta 1 M aja 
Prezydent RP Bolesław B ie ru t 
odznaczył za zasługi w pracy 
zawodowej szereg osób ordera
m i „Sztandar Pracy“  i  „O dro 
dzenia P o lsk i“  oraz Z ło tym i, 
S reb rnym i i  B rązow ym i K rz y 
żami Zasługi.

O rderem  „Sztandar P racy“  
I I  k lasy Prezydent RP Bolesław 
B ie ru t odznaczył:

Grzegorza Chanasa — ręba
cza przodowego kopa ln i „Soś
n ica“  stale podwyższającego 
swą normę wydobycia węgla. 
Przez odpowiednie zastosowanie 
w iercenia przy urobku węgla, 
zm niejszył on w dużym stop
n iu  procent rr.iału.

Chwałą okryte  czerw
Pierwszy Maja — jakże wiele znaczy ten 

dzień w naszej historii i w naszym życiu! 
Po raz sześćdziesiąty trzeci polska klasa ro
botnicza obchodzi dziś ten dzień międzyna
rodowej solidarności ludu pracującego, dzień 
braterstwa robotników wszystkich krajów. 
Trzecie już pokolenie polskich robotników 
wznosi okryte chwałą czerwone sztandary 
pierwszomajowe, które powiewać będą nad 
zwartymi szeregami nieprzeliczonych rzesz, 
gdy dziś przemierzać będą w pochodzie ulice 
miast i wsi Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Czerwony sztandar, wzniesiony prawie 
trzy ćwierci stulecia temu przez Ludwika 
Waryńskiego, przejmowany przez pewne rę
ce Juliana Marchlewskiego, Feliksa Dzier
żyńskiego, Mariana Buczka, Marcelego No
wotki, dzierży dziś zwycięski chorąży Polski 
Ludowej, w ielki syn narodu polskiego, wier
ny uczeń Lenina i Stalina — Bolesław 
Bierut. Niesiony poprzez dziesięciolecia dro
gą jakże trudną i ciernistą, sztandar nasz, 
uwieńczony dziś Laurem zwycięstwa, powie
wa nad naszą po wsze .czasy wolną i niepod
ległą Ojczyzną, nad rosnącym coraz wyżej 
gmachem Polski Socjalistycznej.

Witamy 1 Maja sukcesami na każdym polu 
budowy socjalizmu. Krzepnie wieczysty so
jusz robotników i  chłopów, umacnia się na
sza władza ludowa. Pod względem wykona
nia planu sześcioletniego, jesteśmy już w po
łowie drogi. Powszechnym wysiłkiem na
szych rąk i mózgów rośnie nasz wielki, no
woczesny przemysł socjalistyczny. Rozwija 
się i przeobraża nasze rolnictwo.

Ci, co stanowią ogromną większość bu
downiczych Polski Socjalistycznej, to ludzie 
młodzi, dojrzali w ciągu minionych ośmiu lat, 
kiedy w naród nasz wstąpiła nowa przepo
tężna siła, kiedy Polacy nie wahają się podej
mować najśmielszych zamierzeń, które temu 
łat kilkanaście wydałyby się snem nieziszczal- 
nym. Młode pokolenie, wychowane w Polsce 
Ludowej, nie pamięta tych straszliwych cza

sów, kiedy kraj nasz pod rządami zbrodniczej 
zgrai piłsudczyzny słynął nie z wielkich pla
nów i z ich zwycięskiej realizacji, lecz z naj
większej nędzy i zacofania w tej części świa
ta, kiedy Polska w sercu Europy leżąca, za
pędzona przez zbrodnicze rządy faszyzmu w 
groźną samotność, stała bezbronna w ob
liczu nadciągającej nawały hitlerowskiej.

Jakże dalekie wydają się naszemu poko
leniu te czasy!

Wokoło otoczeni jesteśmy przyjaciółmi - 
krajami, które tak jak my budują z powo
dzeniem lepszą i szczęśliwszą przyszłość 
swych narodów. Po wieki wieków trwać bę
dzie serdeczna przyjaźń i przymierze łączące 
nas z największą moralno-polityczną i ma
terialną potęgą naszych czasów — z pierw
szym na świecie państwem socjalistycznym, 
z narodem, który pod sztandarem Lenina, 
pod wodzą Stalina wznosi wspaniały gmach 
komunizmu. Temu krajowi zawdzięczamy, 
że nasza walka o wyzwolenie i niepodległość

koju i socjalizmu. W Związku Radzieckim 
nastąpił dalszy potężny wzrost ekonomiki, 
dobrobytu i ku ltury narodu. Siedmiomilo
wymi krokami posuwa się naprzód realizacja 
gigantycznych planów przeobrażenia przy
rody i wzniesienia olbrzymów komunizmu. 
Zbliża się chwila oddania do użytku pierw
szego z tych olbrzymów — kanału Wołga - 
Don. Wszystkie kraje demokracji ludowej z 
pełnym powodzeniem realizują swe długofa
lowe plany socjalistycznego uprzemysłowie
nia oraz wszechstronnego rozwoju gospodar
czego i kulturalnego. Przed kilku zaledwie 
laty wyzwolony spod imperialistycznego 
jarzma wielki naród chiński dokazuje cudów 
bohaterstwa na polu pokojowego budownic
twa. Piękne są owoce pokojowej pracy, któ
re zbiera w Niemieckiej Republice Demokra
tycznej naród niemiecki, niezłomnie walczą
cy o zjednoczone, wolne i pokój miłujące 
Niemcy.

A jaki jest bilans minionego roku u im-
została uwieńczona zwycięstwem, temu kra- i perialistycznych podpalaczy świata, w obozie
jowi i jego hojnej, braterskiej, pomocy zaw
dzięczamy, że możemy dziś wznosić w Pol
sce gmach socjalizmu.

Wzajemna pomoc i przyjaźń narodów, sku
pionych pod wodzą Związku Radzieckiego 
w wielkim obozie pokoju, demokracji i so
cjalizmu, pomnaża nasze siły po wielekroć. 
Z roku na rok rosną i potęgują się siły na
szego obozu. Z nami są sympatia i solidar
ność setek milionów ludzi, walczących na 
całym globie ziemskim o pokój i wolność,
0 pewność jutra. Widzą oni, że nasze wolne 
narody są na jedynej drodze, wiodącej do 
pomyślności, dobrobytu, szczęścia i kultury 
całej ludzkości, że tylko nasza droga zapew
nia prawdziwą niezależność wszystkim naro
dom, że tylko nasz obóz walczy o trwały
1 sprawiedliwy pokój, o przyjazne stosunki 
i korzystną współpracę gospodarczą między 
wszystkimi krajami.

Rok, który rmnął od 1 Maja r. 1951, przy
niósł nowe wielkie sukcesy krajom obozu po

rozdzieranym przez coraz głębsze przeciwień
stwa wewnętrzne? Mogą się oni jedynie tym 
„popisać“ , że w ciągu tego roku wyproduko
wali więcej broni, zagarnęli więcej m iliar
dów zysków zbrojeniowych, narzucili naro
dom Europy jeszcze większe ciężary zbroje
niowe, jeszcze mocniej zacisnęli pętlę ame
rykańskiej niewoli wokół ich szyi, jeszcze 
bardziej obniżyli poziom życia mas pracują
cych we wszystkich krajach kapitalistycz
nych, jeszcze.raz odrzucili pokojowe propo
zycje ZSRR, jeszcze więcej krw i przelali w 
ujarzmionych krajach, kontynuując zbrod
niczą wojnę zaborczą w Korei i nie cofając 
się przed użyciem ludobójczej broni bakte
riologicznej przeciw narodom Korei i Chin.

Ludobójczy imperializm amerykański, któ
ry roi szaleńczy sen o hegemonii światowej, 
gna na oślep ku nowej wojnie światowej, 
odradza hitlerowski Wehrmacht. Lecz wście
kły brytan imperialistyczny trzymany jest 
mocno na uwięzi. Łańcuchem, skuwają-

cym ręce podpalaczy świata, jest twar
da wola narodów, które gotowe są, w myśl 
wskazań wielkiego chorążego pokoju Józe
fa Stalina, bronić sprawy pokoju do końca.
Obóz pokoju jest dziś liczniejszy i silniej
szy, niż kiedykolwiek.

Gdy dzisiaj masy pracujące w krajach ka
pitalizmu zamanifestują swą wolę walki na 
rzecz międzynarodowej solidarności ludów, 
imperialistyczni podżegacze wojenni raz je
szcze usłyszą z ust milionowych rzesz do
nośny głos protestu, przeciw zbrodniczej woj
nie, przemożne wołanie o pokój.

Naród nasz, świadom swych zadań i od
powiedzialności za losy Ojczyzny i za losy 
pokoju na świecie, w minionym roku dobrze 
i owocnie pracował w imię tych dwóch wiel
kich spraw, przysporzył wiele nowych sił 
naszemu krajowi — ważnemu ogniwu wiel
kiego obozu pokoju, demokracji i socjalizmu _ ____u
M o cn ie j z w a r ły  się szeregi na rodow ego iro n -  j osoby, S rebrnym  Krzyżem  Za 
tu  w a lk i o po kó j i  p lan  sześcio le tn i. Posuną ł j sługi — 1.102  ̂osoby, B rązowym  
się naprzód na tężony proces p iz e ksz ta łca n ia  ! K v iyżem . Zas!ugi ~  U 3 0  osób- 
się naszej społeczności w  naród s o c ja lis tycz - ; tw a ;B- £ ™ S£ ntmi RP "B o le s ła w  
n y  k tó ry  pod p rzew odem  k la sy  ro b o tn icze j. ; B ie ru t odznaczył S rebrnym  
pod z w y c ię sk im  sztandarem  naszej p a r t i i,  Krzyżem  Zasługi 7.008 osób za 
pod w y p ró b o w a n y m  k ie ro w n ic tw e m  w ie l-  i 7-le tn ią  nienaganną i n ieprzer- 
k iego  budow n iczego  P o lsk i L u d o w e j, tow a - j w aną pracę w  gó rn ic tw ie  oraz 
rzysza B ie ru ta , św iado m ie , ce low o k s z ta łtu -  ; ?-580 ° sób Brązowym  Krzyżem  
je  sw ó j dz ień dz is ie jszy  i dz ień ju trz e js z y , I ? as.łu g i za 5_letnia nienaganną 
szczęśliwą przyszłość naszej k la sy  ro b o tn i-  I pracę w górm *
czej, naszego p racu jącego  ch łop s tw a , naszej 
in te lig e n c ji,  tw o rz y  t rw a ły  fu n d a m e n t d o b ro 
b y tu  i  k u l tu r y  w s z y s tk ic h  lu d z i p racy.

Nasze zdobycze, osiągnięte na tej drodze, 
zapisane zostały w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w Wiel

Alojzego Jurowskiego — rę
bacza przodowego kopa ln i „So
śnica“  stale podnoszącego no r
mę wydobycia węgla. Prze
ciętna roczna wydobycia J u - 
rowskiego wynosi 234 procent 
normy.

Irenę Dziklińską — rdzen iar
kę hu ty  „Z ygm un t“ , k tó ra  w y 
rab ia jąc systematycznie ponad 
500 procent norm y wykonała w  
dniu 21 grudnia 1951 roku za
dania produkcy jne  planu 6 -le t- 
niego.

K aro la  W adułe — m istrza
szybkościowych w ytopów  sta li 
hu ty „P o kó j“ . Delegowany do 
hu ty  im . J. S ta lina  w  celu 
usprawnienia pracy W adula 
skróc ił czas w ytopu z 12 na 7 
godzin.

S tanisława Górnego — ślusa
rza sprawdzianowego Zakładów  
Przem ysłu M etalowego im. J. 
S ta lina w  Poznaniu. Jest on
8- k ro tnym  przodow nikiem  p ra 
cy, osiągającym przeciętnie 320 
procent norm y, w yb itn ym  fa 
chowcem w dziedzinie p roduk
c ji narzędzi i  sprawdzianów. 
Zadania produkcy jne  p lanu
6- letniego G órny w ykona ł 14 
marca br.

M ariana Paterskiego — oczy- 
szczacza odlewów Zakładów  
M eta lurg icznych w  Poznaniu,
9- krotnego przodownika pracy, 
k tó ry  w ykonu je  systematycznie 
300 procent norm y.

W ładysława Szczepaniaka —  
oczyszczacza odlewów Zakładów  
M etalurg icznych w  Poznaniu,
7- krotnego przodownika pracy, 
k tó ry  osiąga przeciętnie 250 
procent norm y.

Ponadto Prezydent RP od
znaczył :

O rderem „Odrodzenia Polski“  
IV  i  V k lasy — dw ie osoby, 
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi — 164

Spawacz Jakubek 
wykonał w 22 miesiące 

7,5 normy rocznej
, ■ ■ v  . • - r , , , i (f) Przodujący spawacz w  Z B M -
k ie j K a rc ie  zw yc ię s tw a  i w o lnośc i lu d u  p ra - ; Gdańsk Bolesław Jakubek za-
cującego, n a rod u  po lsk iego.

W dniu wielkiego święta 1 Maja naród 
nasz zamanifestuje niezłęmną wolę dalszej 
wytrwałej walki o pokój i plan sześcioletni, 
wolę dalszego umocnienia naszego państwa 
ludowego — nieodłącznej części wielkiego 
obozu pokoju, którego chorążym jest Józef 
Stalin.

m eldował w  liście, skierow a
nym  do Prezydenta Bolesława 
B ieruta, że przyśpieszając rea
lizację swych 1-m ajowych zo
bowiązań w ykona ł w ciągu 22 
miesięcy 7.5 norm y rocznej. O - 
becnie spawacz Bolesław Ja
kubek rozpoczął ju ż  w ykony
wanie zadań 1957 roku.

N iech  ży je  i  ro z k w ita  w o ln a  i  z jednoczona  O jczyzn a  nasza
Polska R zeczoospo lita  Ludow a !
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Pierwsza burza 
na Morzu ( ą «ułańskim

( i) M O S K W A  (PAP). W ody 
nowoutworzonego M orza Cym -
lańskiego, k tó re  zna jdu je  się na 
tras ie  w ie lk iego szlaku żeglo
wnego W ołga—Don, do ta rły  już  
po zatopieniu ogrom nych obsza
ró w  do gigantycznej cym lań- 
sk ie j zapory wodnej. Poziom 
w o dy w  M orzu Cym łańskim  
podnosi się z godziny na godzi- 
nę.

Agencja TASS podaje, że na 
M orzu  C ym łańskim  panuje od 
2 dn i s ilny  sztorm. Przez m o
rze prze lewają się fa le k i lk u 
m etrow e j wysokości. M ieszkań
cy nadm orskich kołchozów, 
p rzystan i i  osiedli w ylęga ją  
tłu m n ie  nad brzeg morza obser
w u jąc  z ogrom nym  zainteresowa 
n iem  pierwszy sztorm na p ie r
wszym  sztucznym morzu,' k tó re  
powstało w  ram ach s ta linow 
skiego planu przeobrażenia 
p rzyro dy  w  ZSRR.

Sukcesami produkcyjnymi i wzmożoną 
walką o pokój masy pracujące 

witają święto 1 Maja

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
na dzień 1 Maja

Ostry protest francuskich 
obrońców pokoju 
przeciw nominacji 

Ridgway‘a
(f) P A R Y Ż (PAP). Stała ko m i

sja francuskiego ruchu obroń
ców poko ju  ogłosiła ostry p ro 
test p rzeciw ko nom inac ji gen. 
R idgw ay‘a, kata Kore i, na 
stanowisko naczelnego dowódcy 
a tlan tyck ich  s ił zbro jnych.'

Przypom inając, że pakt a tlan 
ty c k i grozi F ra n c ji u tra tą  n ie 
zaw isłości narodowej, kom isja  
podkreśla, że nom inacja R idg- 
w a y ‘a. ma cha rakter szczególnie 
p row okacy jny  i  godzi w  honor 
narodu francuskiego. M ianu jąc 
R idgw ay ‘a — stw ierdza kom isja  
—  prezydent T rum an . ośw iad
czył, że czyni to ze względu na 
»w y ją tkow ą znajomość nowo
czesnych metod w a lk i“ , jaką 
posiada R idgw ay. Otóż metody 
w a lk i stosowane przez R idg- 
w a y ‘a w  K ore i doprow adziły  do 
zniszczenia całych m iast, do 
systematycznej m asakry ludno
ści cyw ilne j, do użycia b ro
n i masowej zagłady ludz i: 
bom b napalm owych, gazów t ru 
jących i b ro n i bakterio log icznej.

Nom inacja R idgw ay‘a u jaw n ia  
jeszcze ja sk raw ie j groźbę, jaką 
są dla bezpieczeństwa F ra n c ji 
i  dla poko ju  św iata obecne p rzy 
gotowania wojenne. K om is ja  
w zyw a tych wszystkich, k tó 
ry m  leży na sercu przyszłość 
k ra ju  i  ocalenie pokoju, aby 
p rzy łączy li się do je j protestu.

_ (i) MOSKWA (PAP). — W przeddzień uroczystości 
pierwszomajowych stolica Związku Radzieckiego przybrała 
odświętny wygląd. W całym mieście widać niezliczone czer
wone flagi i transparenty, jak również artystycznie wyko
nane plakaty. Na murach domów — portrety Włodzimierza 
Lenina i Józefa Stalina, portrety przywódców partii bolsze
wickiej i kierowników rządu radzieckiego.

W  sto licy ZSRR panuje szcze
góln ie ożyw iony ruch  i  radosny 
nastró j.

W  św ietlicach, Pałacach K u l
tu ry  i  teatrach M oskw y odby
w a ją  się uroczyste akademie na 
cześć 1 M aja. Z  poszczególnych 
rep u b lik  zw iązkowych p rzyb y 
wają liczn i goście dla wzięcia 
udzia łu  w  obchodzie. P rzybyło  
również w iele delegacji z k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, Chin, 
V ie tnam u, A n g lii, S tanów Z jed 
noczonych, Włoch, B elg ii, N ie
m ieckie j R e pu b lik i Dem okra

tycznej i  innych państw. Dnia 
1 maja delegaci zagraniczni o- 
glądać będą na Placu Czerwo
nym  defiladę radzieckich s ił 
zbro jnych i m an ii-'s tację  mas 
pracujących sto licy  ZSRR.

W  całym  Z w iązku  Radziec
k im  zbliżające się św ięto 1 M a
ja  spotęgowało tw órczy en tu
zjazm  narodów  ZSRR, k tó re  
w ita ją  św ięto now ym i sukce
sami p rodukcy jnym i. W  M o
skw ie i okręgu stołecznym w y 
konano przedterm inow o p lan 4 
m iesięćy w  w ie lu  zakładach 
przem ysłow ych i transporcie.

Radzieccy budowniczowie w ielkich  
obiektów komunizmu witają święto 1 Maja 

osiągnięciami produkcyjnymi
(f> M O S K W A  (PAP). B udow 

niczowie w ie lk ich  ob iektów  h y 
drotechnicznych nad Wołgą i 
Dnieprem , nad Donem i A m u - 
-D a rią  now ym i sukcesami p ro 
du kcy jn ym i w ita ją  św ięto 1 
M aja.

Cym lańska E lek trow n ia  W od
na zna jdu je  się w  przededniu 
uruchom ienia. Zm ontowano już 
w irn ik  generatora agregatu N r 
1. Praca ta wykonana została 
p rzy  pomocy 2 dźw igów  m osto
wych o nośności 150 ton każdy. 
Prace montażowe przy agrega
cie N r 1 zostały zakończone w  
przededniu 1 Maja.

M oskw y delegacja polska. Na 
czele de legacji stoi w iceprze
wodniczący ĆRZZ— Paw eł W o
jas, a w  skład de legacji w cho
dzą: gó rn ik  Szczepan B łau t, 
k tó ry  p ierw szy w yko na ł zada
nia p lanu 6-letniego, znany 
przodow nik pracy Józef M a r
ków, lite ra t Bohdan Czeszko, 
działaczka społeczna Dorota 
K łuszyńska, pracow n ik  PGR 
Stefan Kap łon, przodownica 
pracy M iros ław a Tomaszewska 
oraz inżyn ie r H enryk  K w ie c iń 
ski.

Na dworcu B ia ło ru sk im  go
ści po lskich p o w ita li przedsta-

Budowniczow ie S ta ling radz- i w ic ie le  W szećhzwiązkowej Ra- 
k ie j E le k tro w n i W odnej zaciąg- | dy C entra lne j Z w iązków  Zawo-

Slrajk 650 tysięcy 
metalowców w USA
(f) NO W Y JO R K (PAP). W

rw ią z k u : z c iąg łym  spadkiem 
rea lne j w artośc i plac p rzy  je d 
noczesnym wzroście kolosalnych 
zysków m onopoli rozpoczął się 
30 k w ie tn ia  s tra jk  w  .przem y
śle sta lowym  na te ry to r iu m  
całych Stanów Zjednoczonych. 
Robotn icy p rze rw a li pracę i o- 
puszczają. fa b ry k i. W szystkie 
w ie lk ie  piece m ają być zga
szone.

Departam ent H and lu  po lecił 
w strzym ać eksport s ta li i do
s taw y s ta li dla - przem ysłu po
kojowego. W edług dotychcza
sowych doniesień, s tra jk  ob ją ł 
około 650 tysięcy robotn ików .

Jednocześnie w ybuch ł w  ca
ły m  k ra ju  z w y ją tk ie m  K a li
fo rn ii s tra jk  przeszło 100 ty 
sięcy robo tn ików  am erykań
skiego przem ysłu naftowego.

nę li w a rty  1-majowe.
Budow niczow ie Kachow skie j 

E le k tro w n i W odnej radośnie 
w ita ją  święto 1 M aja. W  m ie
ście Nowa Kachowka, k tó re  
jeszcze nie Istn ia ło w  roku  ub. 
odbędzie się po raz p ierwszy 
m anifestacja 1-m ajowa. W prze
dedniu święta w  N ow el K a - 
chowce oddane zostały do uży t
ku  b lok i m ieszkalne oraz p iękny 
te a tr le tn i nad brzegiem D n ie 
pru.

Delegacja polska 
przybyła do Moskwy

D nia  29 k w ie tn ia  przyby ła  na 
uroczystości pierwszom ajowe do

dowych i  ambasady RP w  M o
skwie.

Węgry
BUD APESZT (PAP), —  Na 

uroczystości pierwszom ajowe 
p rzyb y li do Budapesztu przed
staw iciele zw iązków  zawodo
wych ze Zw iązku Radziec
kiego, Ch in Ludow ych  i euro
pe jskich k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej, m. in. z Polski. Z całe
go k ra ju  nadchodzą doniesie
n ia  o w ykonan iu  i  przekrocze
n iu  zobowiązań produkcy jnych , 
podjętych w  ram ach czynu m a
jowego. W  przeddzień św ięta 
odbyła się uroczysta akademia

w  czyte ln i po lsk ie j, z udzia łem  
p racow n ików  poselstwa po l
skiego z posłem RP na czele.

W  środę o tw a rte  zostało u ro 
czyście w  sto licy W ęgier M u 
zeum H is to r ii W KP(b). Jedna z 
siedemnastu sal poświęcona jest 
pomocy ZSRR i p a r ti i bolsze
w ic k ie j w  dziele budowy socja
lizm u  na Węgrzech.

Bułgaria
S O FIA  (PAP). Naród bu łga r

sk i czci św ięto 1 M a ja  no w y
m i w span ia łym i osiągnięciam i 
we wszystkich dziedzinach go
spodarki narodowej. Liczne za
k ła dy  przem ysłowe donoszą o 
w ykonan iu  i  przekroczeniu pod
ję tych  zobowiązań.

Chiny
P E K IN  (PAP). Ludność p ra 

cująca P ekinu w ita  z entuzjaz
mem swe trzecie wolne święto 
1 M aja. W  świątecznie udeko
row anym  mieście w id n ie ją  na 
fron tonach gm achów p o rtre ty  
wodzów mas pracujących całe
go św iata.

Na uroczystości w  Pekin ie  
p rz y b y li goście zagraniczni z 
27 k ra jó w , reprezentu jący w  
szczególności ruch obrony po
k o ju  i  organizacje związkowe.

Na czele po lsk ie j delegacji 
zw iązkow ej stoi W ik to r Drożdż, 
sekretarz CRZZ.

Korea
M O S K W A  (PAP). Jak dono

si z P henjanu agencja TASS, 
masy pracujące K oreańskie j 
R epub lik i Ludow o -  D em okra
tyczne j p rzygotow ały  się do 
godnego uczczenia, dn ia 1 M a
ja , pom im o w a run ków  w o jen 
nych. P henjan i  inne m iasta o- 
zdobiono flagam i. Wszędzie od
byw a ją  się uroczyste zebrania.

Niemcy
B E R L IN  (PAP). Naród n ie

m iecki obchodzi dzień 1 M aja 
pod hasłem wzmożonej w a lk i o 
tra k ta t poko jow y ze z jedno
czonym państwem  niem ieckim , 
przeciwko w o jenne j po lityce 
Adenauera.

W  dem okratycznym  B e rlin ie  
i w  całej N iem ieckie j* R epub li
ce D em okratycznej poczyniono 
rozległe przygotow ania do u ro 
czystych obchodów.

Z N iem iec zachodnich dono
szą, że m anifestacje pierwszo

m ajow e połączone będą % m a
sow ym i pro testam i przeciwko 
rem ilita ryza c ji, na rzecz roz
m ów  ogólnoniem ieckich i  ja k  
na jrych le jszego zawarcia tra k 
ta tu  pokojowego.

Francja
P A R Y Ż (PAP). T radycyjna 

m anifestacja pierwszom ajowa 
zapowiedziana została w  Paryżu 
na 1 m aja o godz. 15.

Robotn icy budow lani, m eta
low cy i  robotn icy innych gałę
zi przem ysłu zapow iedzie li ca ł
kow ite  w strzym anie pracy. 
Przerwana zostanie praca ra 
dia. Poczta nie będzie rozdziela
na. Zam knięte będą banki, to 
warzystw a asekuracyjne, muzea, 
b iura, sądy, w ie lk ie  magazyny 
i  tea try  państwowe.

Japonia
M O S K W A  (PAP). Z Tokio  do

nosi agencja TASS, za dz ienn i
k iem  „M a in ic i“ , że 29 kw ie tn ia  
p o lic ja  o tw orzyła  ogień do g ru 
p y  osób rozk le ja jących afisze 
pierwszomajowe. Jedna osoba 
została ciężko ranna.

Kom unistyczna P artia  Japo
n i i w yda ła  w  zw iązku z dniem 
1 m aja odezwę przeciwko sepa
ratystycznem u tra k ta to w i, na
rzuconemu narodow i japońskie
mu przez im peria lis tów  am ery
kańskich. Odezwa domaga się 
lik w id a c ji reżim u okupacyjnego 
i  u tw orzen ia rządu dem okra
tycznego.

Odezwa KP Grecji
S O FIA  (PAP). Bułgarska a- 

gencja telegraficzna podaje, że 
agencja grecka „E lias " ogłosiła 
wspólną odezwę Kom unistycz
nej P a r t ii G rec ji i G reckie j P a r
t i i  A g ra rne j do narodu greckie
go z okaz ji 1 M aja.

W zywam y greckie masy p ra 
cujące — stw ierdza m. in. ode
zwa — aby m anifestow ały 1 
M aja pod hasłem dalszego za
cieśnienia jedności w  walce 
przeciw ko im peria lis tom  am ery
kańskim , w  walce o wolność i 
niezawisłość ojczyzny, o demo
krac ję  i  pokój.

■*
LO N D Y N  (PAP). Jak donosi z 

A ten  agencja Reutera, w  G recji 
oczekiwany jest w  d n iu  1 M a
ja  s tra jk  powszechny. P o lic ja  
grecka zna jdu je  się w  stanie 
ostrego pogotowia.

Warszawa, dnia 1 m aja 1S52 r. 
R O Z K A Z  M IN IS T R A  OBRONY 
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Szeregowcy i  m arynarze, pod
oficerow ie i oficerow ie, genera
łow ie  i  adm ira łow ie!

Obchodzimy dzisiaj, w raz z

s tk im i walczącym i o pokój i  po
stęp narodam i świata. Skupieni 
w okó ł Zw iązku Radzieckiego, 
w okó ł chorążego pokoju Józefa 
Stalina, w  jednym  szeregu z 
k ra ja m i dem okracji ludow ej, z 
C h inam i Lu do w ym i i  N iem iecką 
Republiką Dem okratyczną, ra - 

całym  narodem po lsk im  radosne zem z bo jo w n ikam i o pokój i
św ięto 1 M aja, dzień między 
narodowej solidarności i  b ra 
terstw a pracujących całego 
świata.

Święto to jest w  roku  bieżą
cym  ogólnośw iatowym  przeglą
dem s ił walczących przeciw  
podżegaczom w o jennym  o po
kó j i  demokrację, o niepodle
głość i  socjalizm.

1 M a ja  1952 roku  obchodzi
m y w  w o lne j Polsce Ludowej 
pod hasłam i ogólnonarodowego 
fro n tu  wszystkich pa trio tycz
nych s ił do w a lk i o pokój i  w y 
konanie decydujących zadań 
3-go roku planu 6-letniego.

Obchodzimy ten dzień pod 
znakiem  dalszego wzmożenia 
potęgi gpspodarczej i obronnej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej, jako naszego w k ładu  do 
w a lk i wszystkich m iłu jących 
pokój i  wolność narodów pod 
wodzą Zw iązku Radzieckiego, 
przeciw  am erykańskim  im pe
ria lis tom , zaciekłym  wrogom 
Polski, wskrzesicielom  W ehr
m achtu h itlerowskiego.

Pod przewodem Polskie j Z jed
noczonej P a r t ii Robotniczej i  je j 
Przewodniczącego, pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowej, 
Prezydenta Bolesława B ieruta, 
naród po lsk i odpowiada na za
kusy im p eria lis tó w  o fia rną  p ra 
cą nad um ocnieniem  potęgi na
szego państwa oraz wzmożoną 
czujnością. Dzień 1 M aja jest 
m anifestacją naszej s iły  i  jed 
ności narodu w  obronie O jczy
zny i  pokoju, jest m anifesta
c ją  naszej solidarności ze wszy-

wolność w  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych, pokrzyżujem y p lany im 
peria lis tów , zbudujem y socją- 
iizm  w  Polsce.

Pom ni swej ro l i w  w ie lk im  
dziele w a lk i o pokój i  socjalizm , 
żołnierze W ojska Polskiego w i
ta ją  dzień i  M aja now ym i osią
gn ięciam i szkoleniowym i, wzm o
cnieniem  dyscyp liny  i porząd
ku  wojskowego, n ieustannym  
podnoszeniem zdolności bojowej 
w  służbie O jczyzny.

Szeregowcy i  marynarze,
podoficerow ie i oficerow ie, 
generałowie i adm ira łow ie !

W  im ien iu  Prezydenta Rze
czypospolitej, w  im ien iu  Rządu 
i swoim  własnym , pozdrawiam 
Was w  dn iu  święta 1 M aja i

r o z k a z u j ę :
1. Podnosić nieustannie po

ziom wyszkolenia bojowego i 
politycznego. Mnożyć szeregi 
p rzodow ników  wyszkolenia. Le t 
n i okres szkolenia wykorzystać 
w  pe łn i dla doskonalenia ku n 
sztu żołnierskiego. W yrabiać w 
żołnierzach hart, ofiarność i 
wytrzym ałość na trudy , in ic ja 
tyw ę i  śmiałość, czujność i ko 
leżeństwo żołnierskie.

2. W ychowywać żołnierzy w 
duchu um iłow an ia  O jczyzny i 
gotowości do najwyższych o fia r 
w  Jej obronie. Pielęgnować po
stępowe tradyc je  w a lk  naszych 
w ie lk ich  przodków — Czarniec
kiego, Kościuszki, Bema, Dem
bowskiego, Jarosława D ąbrow 
skiego, W ychowywać żołnierzy

na przykładach życia i  w a lk i
w ie lk ich  bo jow n ików  o wolność 
i  socjalizm  — W aryńskiego i  
Dzierżyńskiego, Buczka. No
w o tk i i  Świerczewskiego, na 
wzorach bohaterskich żołnierzy 
1 i  2 A rm ii.

3. W zmacniać ustawicznie
świadomą dyscyplinę wojskową. 
Stosować ściśle wym ogi regu
lam inów  w ojskow ych, jako 
podstawy porządku wojskowe
go. Um acniać jednoosobowe do
wodzenie. W ychowywać żołnie
rzy w  duchu m iłości do swoich 
dowódcójw i  bezwzględnego w y 
konyw ania  wszystkich rozka
zów.

4. Szkolić żo łn ierzy w  opar
ciu o doświadczenia najlepszej 
a rm ii świata. A rm ii Radzieckiej. 
N ieustannie stud iować nieprze- 
ścignioną sta linowską naukę 
wojenną. Umacniać i  pogłębiać 
bra te rstw o b ro n i i  id e i z A rm ią  
Radziecką.

5. D la uczczenia w ie lk iego 
Święta pracuiących oddać w  
dn iu 1 M aja  w  sto licy Polski 
Ludow ej — W arszawie 20 salw 
a rty le ry jsk ich .

Niech żyje nasza um iłow ana 
Ojczyzna — w olna i  zjednoczo
na Polska Ludowa!

Niech żyje Ludowe W ojsko 
Polskie, w ierna straż niepodle
głości i  budownictw a socja li
stycznego Polski!

Niech żyje w ie lk i budowniczy 
i k ie ro w n ik  Polski Ludowej, 
organizator i  wychowawca 
W ojska Polskiego — Prezydent 
Bolesław B ie ru t!

Niech żyje w ie lk i p rzy jac ie l 
narodu polskiego — chorąży 
światowego obozu pokoju — 
Generalissimus S ta lin !

M IN IS T E R  OBRONY 
NARODOW EJ

K O N S TA N TY  ROKOSSOW SKI 
Marszalek Polski

D z ie ń  bo jow ego  p rzeg lądu  s ił p o k o ju , d e m o k ra c ji
i  soc ja lizm u

Artykuł dziennika „Prawda“ o tejforocznym święcie 1 Maja
Z w ią -

Dumny z osiągnięć pokojowej pracy 
wita Jud polski dzień 1 Maja
Miasfa i wsie w odświęlnej szacie -  Akademie w całym k ra ju -  

Zakłady pracy meldują o wykonanych zobowiązaniach

(f) M O S K W A  (PAP). W  śro
dowym  numerze dziennik 
„P ra w d a “  zam ieścił a rty k u ł, w 
k tó ry m  m. in . czytam y:

1 M aja — . dzień m iędzynaro
dowej solidarności mas pracu
jących, dzień bra te rs tw a robot
n ików  wszystkich k ra jó w

k u ltu ry , ja k ie  osiągnął 
zek Radziecki.

Obok ZSRR, p rzy  jego ogrom
nej pomocy ' i  poparciu, budu ją  
nowe społeczeństwo socja listycz
ne masy pracujące szeregu k ra 
jó w  Europy środkowej i  po
łudn iow o-wschodnie j. N ieuśtan

Utworzenie komiletu 
konferencji obrońców 
pokoju Azji i Oceanii
(f) M O S K W A  (PAP). — A - 

gencja TASS podaje z Tokio : 
W  Japon ii utw orzono kom ite t 
organ izacyjny kon fe renc ji o- 
brońców  pokoju k ra jó w  A z ji i 
Oceanii. W  skład kom ite tu  w e
szli: re k to r un iw ersyte tu  to k i j
skiego Ios ita ro  H irano, p ro fe 
sorowie un iw ersyte tu  S im idzu i 
Ianagita , dziennikarz Hatanaka 
i  in n i w y b itn i. działacze nauk i 
1 s z tu k i

obchodzony jest przez m ilio n y  i , * powszechny w zrost s ił po-
prostych ludz i na w s z y s tk ic h ! ,ju i dem okracji oto cha- 
krańcach k u li z iem skiej w  at- raiCterystyczna  ̂ cecha w spól- 
mosferze czynnej w a lk i o po- ' czepneJ sy tuac ji m iędzynarodo- 
kó j, o swe praw a życiowe, o i w e j-

Szykany 
yvładz włoskich 

wobec Di Vittorio
(i) R ZY M  (PAP). P o lic ja  w ło 

ska dokonała ak tu  b ru ta ln e j 
sam owoli odbiera jąc na g ra n i
cy paszport sekre tarzow i gene
ra lnem u W łoskie j Powszechnej 
K on fede rac ji P racy — D iV it to 
r io  w  c h w ili gdy w raca ł on do 
k ra ju  ze Z w iązku  Radzieckie
go z M iędzynarodow ej K on fe 
re n c ji Gospodarczej.

Prasa dem okratyczna donosi, 
że represje po licy jne  wobec 
D i V itto r io  w yw o ła ły  oburzenie 
w  ca łym  k ra ju .

Prowokacje tureckie 
na granicy bułgarskiej

(f) S O F IA  (PAP). M in is te rs tw o 
spraw  zagranicznych B u łg a r
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j prze
kazało m is ji tu reck ie j w  S ofii 
notę protestacyjną, w  k tó re j 
zwraca uwagę na powtarzające 
się coraz częściej fa k ty  narusza
n ia  g ran icy tu recko -  b u łg a r
sk ie j i  bu łgarskiego obszaru po
w ietrznego przez tu reck ie  w ła 
dze graniczne. Nota w ym ien ia  
8 fa k tó w  naruszenia granicy w  
okresie od 10 stycznia do 30 
m arca 1952 roku.

F a k ty  naruszania gran icy do
wodzą, że n ie  są one przypad
kowe, lecz, że są organizowane 
św iadom ie przez w ładze tureckie.

M in is te rs tw o  spraW zagranicz
nych B u łga rsk ie j R epub lik i L u 
dowej z upoważnienia swego 
rządu pro testu je  przeciw ko p ro 
w okacjom  dokonyw anym  przez 
w ładze tu reck ie  na gran icy  tu 
recko -  bu łgarsk ie j oraz doma
ga się, aby rząd tu reck i pod ją ł 
niezbędne k ro k i, aby 
Jm w  przyszłości

dalsze wzm ocnienie jedności 
k lasy robotniczej.

Radzieckie m ocarstwo socja
lis tyczne kroczy szybko na
przód, wyprzedzając k ra je  ka 
p ita lis tyczne, k tó re  chełpią się 
swoją „c y w iliz a c ją “ . Żaden k ra j 
św iata n ie  znał tak  szybkiego 
tempa rozw o ju  gospodarki i

W  szerokich masach ludo
wych potęguje się zrozumienie 
fak tu , że siła k lasy rob o tn i
czej polega na jedności je j sze
regów, że ty lk o  w  zjednocze
n iu  m asy pracujące zdołają 
przegrodzić drogę w o jn ie , w y 
walczyć lepsze w a ru n k i pracy i  
życia.

Demaskując i k rzyżu jąc p la 
ny  w rogów  poko ju  szerokie 
w a rs tw y ludu pracującego uzy
sku ją  bpgate doświadczenie po
lityczne. przekonują się w  p ra k 
tyce, że jedyn ie  czujność naro
dów, ich mocna wola aktyw ne j 
w a lk i o pokój, za pomocą wszy
s tk ich  s ił i  środków, spowoduje 
krach zbrodniczych zakusów i 
m ach inac ji podżegaczy w o jen 
nych. Cały bieg wydarzeń m ię
dzynarodowych skłania m ilion y  
prostych ludz i do zrozumienia 
fak tu , że obóz poko ju  i  demo
k ra c ji jest s iln ie jszy niż prze
c iw staw ia jący się m u obóz agre
sorów i  podżegaczy wojennych.

Potężnym czynn ik iem  zacho
wania pokoju na całym świecie 
jest rozw ija jąca się i  wciąż 
krzepnąca przy jaźń m iłu jących  
pokój narodów  Zw iązku Ra

dzieckiego, Chin i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej.

Niezłom na w a łka  Zw iązku 
Radzieckiego, k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej oraz m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego i  de- j gan iza tork i 
m okratycznego o pokój, wolność i przewodniczącego — Prezyden- 
i niezawisłość narodów  znajduję 
potężne poparcie ze strony n a j-

Przybrane w  piękną św iąte
czną szatę, radośnie w ita ły  m ia 
sta i  wsie całego k ra ju  dzień 
1 M aja. Na tle  w iosennej zie
len i czerw ienią się flag i i trans
parenty.

Odbywające się w  całym 
k ra ju  akademie 1-m ajowe prze
kształcają się w  m anifestacje 
solidarności narodu polskiego 
ze w szystk im i narodam i, w a l
czącymi o pokój, dem okra
cję i  socjalizm , są m anifestacją 
b ra te rsk ich  uczuć wdzięczności 
d la  Zw iązku Radzieckiego — o- 
stoi poko ju  i postępu — i W ie l
kiego Wodza mas pracujących 
św iata —  Józefa Stalina.

Uczestnicy uroczystych aka
dem ii w  wypow iedziach w y ra 
żają swe oddanie i  m iłość do 
Polskie j Zjednoczonej P a rt ii Ro
botniczej — k ie row n iczk i i o r- 

zwyCięstw, do je j

szerszych w a rs tw  ludności
wszystkich k ra jó w  k u l i ziem-* Warszawa dzień 1 Maia, 
skiej.

Św ięto pierwszom ajowe 1952 
r. — stw ierdza na zakończenie 
dziennik —  będzie dniem bo jo
wego przeglądu s ił pokoju, de
m o k ra c ji i  socjalizmu.

Narody Zw iązku Radzieckie
go zadem onstrują znów w  tym  
dn iu  swe zespolenie w okó i p a r
t i i  bolszew ickiej, rządu radziec
kiego, w okó ł swego wodza i  na
uczyciela — Józefa Stalina.

Amerykański „traktat pokojowy“ z Japonią-traktatem agresji
i przygotowań wojennych

Komentarz Agencji Nową eh Chin
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin w k o m e n ta rz u  

poświęconym wejściu w życie separatystycznego „ t r a k ta tu  
pokojowego“ z Japonią podkreśla, iż ten b e z p ra w n y  a k t rz ą 
du amerykańskiego oznacza, że z dniem 28 k w ie tn ia  Japon ia  
stała się „legalną“ kolonią i bazą wojenną S ta n ó w  Z je d n o 
czonych.

Pod szyldem „niezaw isłości“
Japon ii S tany Zjednoczone będą 
kon tynuow a ły  okupację tego 
k ra ju  i  jeszcze bardzie j u ja rz 
m ią  naród japoński.

Insp irow any przez Stany 
Zjednoczone „ tra k ta t  pokójo- 
w y ‘t z Japonią —  podkreśla a- 
gencja —  został ca łkow ic ie  sfa
b ryko w a ny przez rząd am ery
kański. Jest on n ie lega lny i sta
now i b ru ta lne  pogwałcenie po
rozum ień m iędzynarodowych w  
spraw ie Japonii.

Kon ferencja  w  San F ranc i
sco, na k tó re j ten „ tra k ta t po
k o jo w y " został podpisany, jest 
rów nież n ie legalną konferencją  
zwołaną z in ic ja ty w y  USA.
W brew  zobowiązaniom  m iędzy
narodowym , ten opracowany w  
Stanach Zjednoczonych „ tra k ta t 
poko jow y“  zaw iera absurdalny 
w arunek, że ty lk o  kra je , k tó re

„podpiszą i  ra ty f ik u ją "  ten tzw. 
„ t ra k ta t  po ko jow y“ , mogą uw a
żać się za państwa sojusznicze, 
k tó re  w a lczy ły  przeciwko Japo
n ii.

W  ten sposób w ie lk ie  państwa 
na D a lek im  Wschodzie, k tó re  
mężnie w a lczy ły  przeciw ko a- 
gres ji im p e ria lis tó w  japońskich 
— tak ie  ja k  Chińska Republika 
Ludowa, Zw iązek Radziecki, In 
die i  B urm a — zostały samo
w o ln ie  i  bezprawnie w yk luczo 
ne z szeregów sojuszników w a l
czących przeciw ko Japonii, a ich 
uświęcone praw a zostały po
gwałcone. Tak np,, je ś li chodzi 
o kwestie te ry to ria lne , to in sp i
ro w a n y  przez Stany Z jednoczo
ne „ t ra k ta t  poko jow y“  zmierza 
do zakwestionowania suweren
ności C h ińskie j R epub lik i L u 
dowej nad Taiwanem , W yspa
m i R ybackim i, wyspą Nanwei

i W yspam i Sisza oraz suweren
ności Zw iązku Radzieckiego nad 
W yspam i K u ry ls k im i, po łudn io
w ą częścią Sachąlinu i p rzy le 
g łym i wyspam i.

Agencja stw ierdza dale j, że 
insp irow any przez Stany Z jed 
noczone „ tra k ta t poko jow y“  z 
Japonią nie wiąże C hińskie j Re
p u b lik i Ludow ej, Zw iązku Ra
dzieckiego i innych w ie lk ich  
państw, które  w a lczy ły  przeciw 
ko Japonii, a lbow iem  nie b ra ły  
one żadnego udzia łu  w  przygoto 
w an iu  i opracowaniu tego t ra k 
ta tu  oraz odm ów iły  jego podp i
sania i  ra ty fikow an ia .

Insp irow any przez Stany 
Zjednoczone „ tra k ta t pokojo
w y “  z Japonią nie jest b y n a j
m nie j trak ta tem  poko jow ym  jest 
to tra k ta t agresji, zm ierzający 
do przygotow ania w o jny.

Jednocześnie z wejściem  w 
życie tego „ tra k ta tu “  wchodzi w  
życie am erykańsko - japoński 
„p a k t bezpieczeństwa“  i  „po ro 
zum ienie adm in is tracy jne", k tó 
re stanowią uzupełnienie t ra k 
tatu. U zupełn ia jąc się wza jem 

nie, zapewniają one kon tynuo
wanie okupacji w o jskow ej Ja
pon ii przez Stany Zjednoczone.

Opracowany w  Stanach Z je 
dnoczonych „ t ra k ta t  poko jow y“ 
z Japonią — stw ierdza dalej 
agenćja — nie jest opartym  na 
zasadach równości trak ta tem  
przywrócenia niezawisłości i 
suwerenności Japonii, lecz tra k .  
tatem  u jarzm ienia Japon ii i 
przekształcenia je j w  kolonię 
USA.

Naród ch iński — stw ierdza w 
zakończeniu agencja .— zdecy
dowanie protestuje przeciwko 
opracowanemu przez Stany 
Zjednoczone tra k ta to w i poko
jow em u z Japonią. Jak ośw iad
czył 18 września 1951 roku  m i
n is te r spraw zagranicznych 
Czou En-!a i, C entra lny Rząd 
Ludow y C hińskie j R epub lik i 
Ludow ej uważa, że opracowany 
przez Stany Zjednoczone „ t ra k 
ta t poko jow y“  z Japonią jest 
n ie legalny i pozbawiony mocy 
praw nej, wobec czego Chiński 
Rząd Ludow y w  żadnym w y 
padku nie może go uznać.

ta Bolesława B ieruta.
W odświętnej szacie pow ita - 

Ludow ej —ła stolica Polski

W szyscy N ie m cy  do w a lk i o jedność 
i t ra k ta t  p o k o jo w y

Oświadczenie„Konjjre§u zwolenników porozumienia między Niemcami“
(f) B E R L IN  (PAP). Jak do

nosi Agencja A D N  z K o lon ii, 
P rezyd ium  „Kongresu zwolen
n ików  porozum ienia między 
N ie m ca m i. i  spraw iedliwego 
tra k ta tu  pokojowego“  na odby
tym  w  dn iu 27 kw ie tn ia  po
siedzeniu w ys tąp iło  przeciwko 
planowanem u przez Adenauera 
podpisaniu m ilitarystyeznego 
„uk ład u  ogólnego“  i  zażądało 
ja k  najszybszego zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego zgodnie z 
propozycjam i rządu radzieckie- 

zapobiec j..go.‘
i Oświadczenia uchwalone

przez P rezyd ium  podkreśla, że 
podpisanie „układu, ogólnego“ 
un iem oż liw iłoby  pokojowe zjed
noczenie Niemiec.

W  rezultacie zawarcia „u -  
k ładu Ogólnego“  — stw ierdza 
oświadczenie — Niem cy za
chodnie zostałyby przyłączone 
do systemu b loku a tla n tyck ie 
go i  m usia łyby dostarczać 
w o jsk  „a rm ii europe jsk ie j".

N iemey pow inn i p e s z c ie  
wszcząć rozm owv z N iemcami 
w celu przeprowadzenia.:, ogól
noniemieckich wolnych i taj

nych w yborów  do Zgromadze
nia Narodowego, co pozw o li
łoby u tw orzyć rząd dia całych 
Niemiec, Każdy Niemiec, k tó ry  
szkodzi zjednoczeniu, w in ien 
jest zdrady ojczyzny. W szystkie 
organizacje, w szystkie zw iąz
k i i ugrupowania, wszyscy 
N iemcy, k tó rzy  pragną zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonymi Niem cam i m u
szą obecnie wspóln ie wysunąć 
postula t: Jedność i tra k ta t po
ko jow y  zarniast „uk ład u  ogól
nego“ -

W a lk i w K ore i
(f) P H E N JA N  (PAP). Dowódz

tw o naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow ej doniosło 30 kw ie tn ia , 
że oddziały a rm ii ludow ej ści
śle współdzia łając z oddziała
m i ochotn ików  chińskich, kon
tyn u u ją  na dawnych pozycjach 
w a lk i z nacierającym  n iep rzy
jacielem . Na poszczególnych 
odcinkach fro n tu  wschodniego 
i  środkowego n iew ie lk ie  ug ru 
powania n ieprzyjacie la , popar
te przez a rty le r ię  i lo tn ic tw o , 
us iłow ały  k ilk a k ro tn ie  dokonać 
operacji zwiadowczych, zostały 
jednak odrzucone. 29 i  30 k w ie t
n ia  zestrzelono w  s tre fie  fro n 
tow e j i na zapleczu .6 n ieprzy
jacie lskich sam olotów pościgo
w ych  1

K iedy  ostatn i robotn icy  bu
dow lan i zeszli z rusztowań, k ie 
dy fa b ry k i opuścili robotn icy 
kończono dekorowanie stolicy 
na dzień m iędzynarodowego 
święta k lasy robotniczej. Cała 
Warszawa pokry ła  się czerw ie
nią sztandarów i transparentów  
z hasłami, k tó ry m i udekorowa
no wszystkie n iem al budynki 
miasta.

Wysoko nad szybami w ind  
budow lanych na rusztowaniach 
pow iew ają dekoracje.

Na wykańczanych domach 
M D M  na gmachach in s ty tu c ji 
państwowych wszędzie w id n ie 
ją  po rtre ty  w ie lk iego wodza, 
m iędzynarodowej k lasy rob o tn i
czej towarzysza Stalina, w id 
nieją po rtre ty  Prezydenta Pol
ski Ludow ej, przewodniczącego 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej towarzysza B ie ru 
ta.

Robotnicy Warszawy 
na wartach 1-majowych

Od 28 kw ie tn ia  w  dziesiątkach 
zakładów pracy W arszawy za
ciągnięte zostały w a rty  1-ma- 
jowe, w  czasie k tó rych  zało
gi pragną dodatkową produk
cją uczcić zbliżające się święto 
k lasy robotniczej.

W arty  1-majowe zaciągnięte 
zostały w  W arszawskich Z ak ła 
dach Budowy Urządzeń Prze
m ysłowych.

W zakładach G raficznych 
RSW „P rasa“  przy ul. Smolnej 
w  czasie w a rt 1-m ajowych w ie 
lu  p racow ników  przekroczyło 
podjęte zobowiązania: J. G ię- 
ra ito w sk i i F, L istopad osiągnę
l i  153,7 proc, norm y zamiast 138 
proc. do czego się zobowiązali. 
P rzekroczyli w  czasie w a rt 
1-m ajowych podjęte zobowiąza
nia T. A rbuz ińsk i, K . Łęczycki.

W W alcow ni M e ta li „W arsza
w a“  dodatkowa produkcja  w y 
konana w  czasie w a rt 1-m ajo
wych wyraża się sumą 94.783 zł,

Wśród pracow ników  G arba r
n i n r  4 pełniących w a rty  1-m a
jow e w y ró ż n ili się tow. tow.
S tró j i Lenard.

171 zespołów stanęło na w a r
tach 1-majowych w  Fabryce Sa
mochodów Osobowych na Że
ran iu . Przeszło 500 pracow ni
ków  zakładów im . Kasprzaka 
zaciągnęło w a rty  1-majowe da
jąc dodatkową produkcję  w a r
tości 18.000 zł.

S etk i p racow ników  zakładów
P Z Q ,:T r l l,, W arsząwskiej F ab ry 
k i M otocyk li, zakładów im . K.
W ójcika, im . Świerczewskiego, 
zakładu L - l ,  zakładów im . D y
m itrow a  stanęły na wartach 
1-majowych.

W a rty  zaciągnęła większa 
część załogi W ZPO-1 i WZPO-2.

Ogółem w  samym ty lk o  sto
łecznym przemyśle kluczow ym  
Zaciągnęło w a rty  1-majowe 
przeszło 6.500 pracow ników .
W artość dodatkowej p ro du kc ji 
w ykonanej w  czasie trw an ia  
tych w a rt sięga 2 m ilionów  zło
tych. (i)

We wrocławskim 
Pafawagu

W RO CŁAW . N iem ilknącą bu- ik
rzą oklasków  przy ję ła  załoga BYDGOSZCZ. W edług niepeł- 
Pafawagu odczytany na aka- nych jeszcze obliczeń, do dnia 
dem ii m eldunek o p rzedterm i- j 28 ub. m. klasa robotnicza Po- 
nowej rea lizac ji zadań, podję- j morza przysporzyła gospodarce 
tych przez załogę w  czynie i narodowej ponadplanową pro -

fon icznych w  Łodzi delegację 
radziecką, p rzyby łą  do Polski 
na uroczystości 1-majowe.

P rzedstaw icie l WCSPS — S. 
Jegurazdow, zabierając głos 

i przekazał k lasie robotniczej 
| Łodzi serdeczne, braterskie po- 
i zdrow ienia od m ilionow ych 

rzesz ludzi pracy Zw iązku Ra
dzieckiego.

„N iech ży je  Zw iązek Radziec
k i! Niech żyje nauka służąca 
pokojowem u, socjalistycznemu 
budow n ic tw u! Niech żyję W ie l
k i S ta lin !" rozlegają się okrzy
k i zebranych, gdy Jegurazdow 
kończy swe przemówienie.

Następnie m echanik M. B a rt
czak składa m eldunek, że za
k łady  w ykona ły  w  100 procen
tach na pó łtora dn ia przed te r
m inem  miesięczny plan p ro
dukc ji.

Nowy turbozespół
elektrowni poznańskiej
(f) Na 4 dn i przed term inem  

ruszył now y turbozespół elek
tro w n i poznańskiej. Moc pro
dukcyjna tego turbozespołu ró 
wna się mocy pozostałych tu r 
bozespołów e lektrow ni. Robot
n icy za trudn ien i przy urucho
m ieniu turbozespołu w ykona li 
swoje zobowiązania podjęte dla 
uczczenia św ięta 1 Maja.

p rodukcy jnym . Z dumą słucha
l i  sprawozdania o swych osią
gnięciach czołow i ludzie P afa
wagu: Jan K ołodzie j, k tó ry  
w ykona! zadania przypadające 
na niego według obow iązu ją
cych norm  na okres 6 lat, in i 
c ja to rka  w a rt, spawaczka z 
w ydzia łu  W -7 — Anna S w ie r- 
czyńska, w iertacz M aria  Tom a
szewska, osiągająca w  okresie 
w a rt 415 procent norm y. Za
łoga F ab ryk i W agonów w yko 
nała zobowiązania p ro d u kcy j
ne w  121 procentach, dając 
państwu ponadplanową pro
dukcję  w artości ponad 1.517 
tys. zł. Dodatkowych 30 wago
nów w yp rodukow a ł w ydz ia ł 
wagonów towarow ych, rea lizu 
jąc swe zobowiązania w 150 
procentach. Wypuszczono ponad 
plan 20 wapn iarek, 3 p la tfo r
m y ko le jow e i 2 tendry, u ru 
chomiono przedterm inow o p ro 
dukcję  w ie lk ie j serii c y lin 
drów  ham ulcowych itp.

Delegacja radziecka 
wśród łódzkich robotników

ŁÓDŹ. W ie lokro tn ie  pow ta
rzanym i okrzykam i na cześć 
p rzy jaźn i polsko -  radzieckie j, 
W K P  (b) i Chorążego pokoju — 
Józefa S talina w ita ją  zgroma
dzeni na akadem ii w  Zakiadach 
W ytw órczych A para tów  Tele-

dukcję  i oszczędności, łącznej 
wartości ponad 44 m iln . zł.

Przybyły dalsze delegacje 
związkowców 
zagranicznych

W  dniu 29 i 30 ub. m. przyby
ły  do P o lsk i na zaproszenie 
C entra lne j Rady Zw iązków  Za
wodowych delegacje zw iązkow
ców: czechosłowackich, rum uń
skich, n iem ieckich, szwedzkich, 
fińsk ich  i angielskich. Delega
cje wezmą udzia i w  uroczysto
ściach 1-m ajowych w  Warsza
wie.

Masowe zgłoszenia 
do 1-majowej zbiórki 
ulicznej na Fundusz 
Sanitarny dla Korei

Mieszkańcy W arszawy i  w o
jewództwa warszawskiego — 
robotn icy, chłopi, pracow nicy 
um ysłow i i m łodzież, masowo 
zgłaszają swój udzia ł w  zb iór
ce u liczne j na Fundusz S an ita r
ny dla walczącej z ba rbarzyń
skim  najeźdźcą Kore i.

W  samej ty lk o  sto licy zgłosi
ło się dotychczas przeszło 7 tys. 
osób. N a jw ięce j zgłoszeń nap ły
wa z dzie ln ic robotniczych — 
Grochów, S tarówka i Wola.

Z b ió rka uliczna na Fundusz 
San ita rny dla K ore i przeprowa
dzona zostanie w dn iu  1 M a ja

C h ło p i p ra cu ją cy  obchodzą 1 M a ja  
pod znak iem  szybk iego  w y k o n a n ia  s ie w ó w

(f) Masy pracujące wsi obcho
dzą święto 1 M aja w  nastro ju  
dum y z poważnych sukcesów, 
osiągniętych w  czasie wiosennej 
kam pan ii siewnej. Rocznica 
urodzin Prezydenta B ieruta i 
św ięto 1 M aja  zm obilizow ały 
m ieszkańców gromad, członków 
spółdzie ln i p rodukcyjnych , ro 
bo tn ików  PGR oraz załogi pań
stwow ych i  spółdzielczych o- 
środków maszynowych do 
wzmożenia w ys iłku  dla ja k  n a j
szybszego i ja k  najlepszego w y
konania siewu wiosennego. 
Szybkim  i dobrym  siewem ucz
ciła wieś rocznicę urodzin P re
zydenta 1 święto mas p ra cu ją 
cych.

W orzeddzień święta 1 M a ja  o

zakończeniu siewu zbóż ja rych  
zam eldowały wojew ództw a łó 
dzkie i warszawskie. Liczba wo
jewództw , w k tó rych  zasiano 
dotychczas wszystkie zboża ja 
re, wzrosła do ośmiu. W in 
nych wojew ództw ach — z w y 
ją tk ie m  re jonów  górskich i po
w ia tów  północnych — do zasie
w u zbożami ja ry m i pozostały 
ty lk o  stosunkowo n iew ie lk ie  ob
szary. Obecnie wszędzie trw a ją  
in tensyw ne prace przy siewie 
roś lin  m oty lkow ych  i pastew
nych oraz okopowych.

O swych sukcesach w  kam 
pan ii siewnej — o p rzed te rm i
nowym  w ykonan iu  zobowiązań 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta B ie ru ta  i  św ięta 1

M aja m eldu ją  gospodarze in d y 
w idua ln i, spółdzielcy, robotnicy 
PGR i trak to rzyśc i POM na 
uroczystych akademiach i m a
sówkach 1-m ajowych. Piszą o 
nich na transparentach, k tóre 
poniosą w  pochodach.

Szczególnie radosny przebieg 
m ia ły  akademie i m asówki w 
gromadach, spółdzielniach 1 
PGR-ach, k tó re  pierwsze w  po
szczególnych gm inach i  pow ia
tach ukończyły  siew zbóż ja 
rych. Na w ie lu  z nich przodu ją
cy chłopi, robotn icy ro ln i i  t ra k 
torzyści odznaczeni zostali 
krzyżam i zasługi, a liczn i robo t
n icy PGR i POM o trzym a li w y - 
różnienią i  premie.
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Pod niezwyciężonym sztandarem Marksa—Engelsa—Lenina—Stalina
zbudujemy Polskę socjalistyczną

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka na uroczystej akademii pierwszomajowej w Warszaw ie
M ilio n y  lu dz i pracy w  mieście 

1 na wsi, mężczyzn, kob ie t i  m io . 
dzieży w ita ją  święto m ajowe w 
poczuciu gorącej solidarności i 
b ra terstw a z klasą robotniczą 
całego świata, walczącą z uc i
skiem 1 wyzyskiem  k a p ita lis ty 
cznym, z narodam i walczącym i 
przeciw  ty ra n ii i agresji im pe
ria lis tyczne j. W itam y święto 
m ajow e jako  dzień bojowego' 
przeglądu potężnych, m iędzyna
rodow ych sił pokoju, wolności i 
demokracja. W itam y dzień 1 M a
ja  w  poczuciu wagi przebytej 
drog i i  nowych w ie lk ich  zadań, 
w  poczuciu, że nasz w y trw a ły  i 
o fia rn y / roczny trud  uw ieńczo
ny  został w ie lk im i osiągnięcia
m i na froncie  budownictw a so
cja listycznego w  naszej O jczy
źnie. Pod czerwonym i i  b ia ło -

Chwała bojownikon
W  obozie w o jny  i szalejącej 

reakc ji, w  k tó rym  panoszą się 
coraz bezczelniej im peria liśc i 
amerykańscy, narzuca się na
rodom  po litykę  wojenne j histe
r i i ,  gorączkowych zbrojeń 1 fa 
szystowskiego zdziczenia. In 
fla c ja  zatacza coraz szersze k rę 
gi, rośnie n iepowstrzym anie 
drożyzna, pęcznieją m ilia rdow e 
zyski handlarzy śmiercią, a ró 
wnocześnie postępuje paupery
zacja mas pracujących. Im pe
r ia liś c i us iłu ją  zakuć w  dyby 
faszyzmu narody, k tó re  pod 
przewodem bohaterskie j k lasy 
robotniczej 1 je j p a rtii w ystę
pu ją  coraz śm ielej i  coraz zw ar
cie] przeciw  ich rządom — rzą
dom  nędzy, bezpraw ia i  w o jny.

Potężny rozmach przyb iera 
w a lka  narodów  ko lon ia lnych i 
zależnych — w a lka  o niepodleg
łość, stanowienie o swym  w ła 
snym  losie. W alkę tę, k tó ra  
ogarnia wciąż nowe połacie A z ji, 
A f ry k i,  A m e ry k i Południowej 
—  im peria lizm  us iłu je  zdław ić 
przy  pomocy masowych be
s tia ls tw  i  w yra finow anych  p ro
w okac ji.

A  jednocześnie mnożą się 
sw ary i  ta rc ia  m iędzy im peria 
lis tam i. Najgłośniejsze nawet 
k rz y k i o „jedności a tlan tyck ie j", 
czy „eu rope jsk ie j“  nie są już w  
stanie p rzykryć  coraz b ru ta l-  
niejszej p o lity k i am erykańskich 
m ilia rde rów , d ław iących życie 
gospodarcze, łupiących narody 
wszystkich uzależnionych przez 
nich kra jów .

Konferencja ekonomiczna w 
M oskw ie, k tó re j poważnego su
kcesu nie mogą uk ryć  nawet 
pisma im peria listyczne. — od-

czerwonym i sztandaram i w a lk i 
o pokój i p lan 6 -le tn i masy 
pracujące będą ju tro  kroczyć w 
pochodach m ajowych, pełne 
w ia ry  we własne siły, w  zwy
cięstwo słusznej sprawy. Będą 
onę kroczyć pełne ufności w  
potęgę św iata wolności, socja
lizm u i pokoju, w  jego przewa
gę nad światem  im peria lizm u 1 
w ojny.

N igdy jeszcze nie rysowała się 
tak wyraziście przepaść dzielą
ca dwa św iaty. Ś w iatu gn ijące
go kap ita lizm u, usiłującego 
pchnąć ludzkość w  odmęty no
wej w o jny  przeciwstaw ia się 
świat, do którego m y należym y; 
jest to św iat pokoju, św iat w 
k tó rym  u w ładzy stoi lud, św iat 
w k tó rym  w re twórcza praca, 
w  im ię szczęścia człowieka, w 
im ię socjalizmu.

o pokój i wolność
słoniła cały nonsens am erykań
skiego dyk ta tu  w  po lityce go
spodarczej i u jaw n iła  jego ru j
nujące skutk i. D yk ta t ten go
dzi w  na jżywotnie jsze interesy 
narodowe zarówno k ra jó w  za
chodnio-europejskich ja k  i naro
dów ko lon ia lnych czy po łudn io
wo-am erykańskich. K on fe ren
cja dowiodła równocześnie jak  
w ie lk ie  m ożliwości zawarte są 
w pokojow ym  współistn ieniu 
dwóch systemów.

W  dn iu święta m iędzynarodo
wej solidarności p ro le ta riack ie j 
m yś li i  uczucia nasze biegną ku 
braciom  klasowym  i ludom  k ra 
jó w  kap ita lis tycznych i  ko lo
nia lnych, mężnie trw a jącym  w 
walce przeciw  Im peria lis tycz
nym  ciemięzcom.

Już b lisko dwa la ta  prowadzą 
amerykańscy im peria liśc i to 
talną wo jnę przeciwko narodo
w i koreańskiem u. N awet n a j
bardziej tępogłow i generałowie 
amerykańscy nie mogą nie zda
wać sobie sprawy, że nie mają 
żadnych szans zwycięstwa. 
C hw yc ili się oni po tw ornej, lu 
dobójczej b ron i bakterio log icz
nej, odsłaniając n ie  ty lk o  n ik -  
czemność swych planów, ale 
zarazem swą słabość. Te n ik 
czemne p lany będą pokrzyżo
wane. Zadżumione pch ły i za
rażone cholerą m uchy nie zdzia
ła ją  w ięcej niż b ite  n ie jedno
krotn ie . uzbrojone po zęby k o r
pusy in te rw encyjne, k tó re  by 
ły  chlubą a rm ii am erykańskie j. 
N ienawiść i pogarda dla im pe
ria lis tycznych tru c ic ie li i ludo 
bójców, dla m orderców dzieci 
i  starców, dla siewców dżumy 
i cholery, wzbiera na całym 
świecie.

W alka narodów przeciwko amervkańsko-
hitlerowskieinu

Am erykańscy im peria liśc i i 
ściśle współpracujący z n im i 
odwetowcy zachodnio-niem iec- 
cy przyśpieszają zbrodnicze 
dzieło budowy neoh itłe row - 
skiego W ehrm achtu — narzę
d z i  grabieżczej w o jny. Ten no
w y  am erykańsko -  h itle row sk i 
■Wehrmacht ma się stać narzę
dziem panowania w Europie, 
narzędziem przygotowania h i t 
lerowskiego nowego ładu w 
am erykańskim  wydaniu. Ś w ia
domość, że zagraża on bytow i 
i  żywotnym  interesom narodów 
nie  ty lk o  na wschód od Łaby, 
staje s i° coraz powszechniejszą 
nie  ty lko  w szeregach klasy ro 
botniczej 1 ludu pracującego 
F ranc ji, Włoch, czy Belg ii lecz 
rów nież to ru je  sobie drogę w 
coraz szerszych kołach burżua- 
z ji tych kra jów .

Przeciwko am erykańsko-h itle - 
row sk ie j po lityce rem ilita ryza c ji 
w ystępują wszystkie m iłu jące 
pokój narody, występuje z co
raz większą siłą naród n iem ie
cki. Przeciwko tei polityce, n ie
ustęp liw ie  walczy Niemiecka 
R epublika Demokratyczna.

Dziś zakończył się przepro
wadzony w NRD miesiąc p rzy
ja źn i n iem iecko-polskie j. Prze
bieg tego miesiąca, a zwłaszcza 
w ie lk ie  wystąp ienie tow. Pre
m iera Grotewohla na uroczy
stej akadem ii ku  czci nasze
go Prezydenta towarzysza Bde-

impemilizmowi
ru ta , w yw a rły  w  Polsce nieza
ta rte  wrażenie. Towarzysz G ro- 
tewohl w im ien iu  wszystkich 
postępowych i pa triotycznych 
sił narodu niemieckiego, prze
c iw s taw ił się z całą mocą 
propagandzie rew izjon istycznej 
— am erykańsko-h itlerow skich 
wskrzesicie li W ehrm achtu. To
warzysz G rotew ohl powiedział 
o stosunkach polsko-niem iec
kich : „Dziś łączą nas więzy 
trw a łe j i serdecznej p rzyjaźn i, 
które zacieśniają sie coraz b a r
dziej i stają się n ierozerwalne". 
Słowa te odzw ierciedla ją ró w 
nież m vśli narodu polskiego. 
Ambasador Rzeczypospolitej w 
B e rlin ie  z łożył niedawno ośw iad
czenie stwierdzające, że na
ród po lsk i popiera i nadal bę
dzie popierać wa lkę narodu nie
mieckiego o stworzenie demo
kratycznych pokojowych, zjed
noczonych i suwerennych N ie
miec, popiera i  nadal będzie po
pierać w a lkę  przeciwko zgub
nym  planom przekształcenia 
N iem iec zachodnich w  bazę 
agresji im peria lis tycznej w  E u
ropie. W  spraw ied liw e j walce 
o szybkie zawarcie tra k ta tu  po
kojowego na podstawie propo
zycji radzieckich naród polski 
stoi po stronie narodu niem iec
kiego i gorąco życzy narodowi 
niem ieckiem u zwycięstwa w  te j 
walce.

Związek Radziecki — gwiazdą przewodnią 
ludzkości

Radośnie święcić będą dzień 
1 M aja narody bra tn ich k ra jó w  
dem okracji Indowej, święcić go 
będzie w ie lk i naród chiński. W 
pe łn i zapału i w w y trw a łym  
w ys iłku  dźw igają te narody 
w raz z nam i wzw yż swoją gospo
darkę i k u ltu rę  narodową. W 
oparciu o bra terską wzajem ną 
pomoc wszystkich k ra jó w  obo
zu socjalizm u i dem okracji, 
a przede wszystkim  o braterską, 
bezinteresowną pomoc potężne
go Zw iązku Radzieckiego, k ra je  
te kroczą niepowstrzym anie 
drogą budowania nowego, szczę. 
śliwego życia. W raz z n im i ra 
du jem y sie ich sukcesami i śle
m y im  najlepsze pozdrowienia 
1 życzenia dalszych, jeszcze w ię
kszych osiągnięć.

Towarzysze! Od 34 la t św ię
to  m ajowe, w  ja k im ko lw ie k  
zakątku św iata się je  obcho
dzi, oprom ienione jest coraz 
s iln ie jszym  blaskiem  bohater
stwa i o lbrzym ich osiągnięć 
narodów  radzieckich. Z w ycię
stwa narodów radzieckich, 
wznoszących wspaniałe s ta li
nowskie budowle kom unizmu, 
są źródłem dum y i radości 
każdego człowieka pracy, każ
dego pa trio ty , kochającego ,swą 
ziemię ojczystą. Każdy dzień

pracy Zw iązku Radzieckiego 
przynosi nowe potw ierdzenie 
wyższości us tro ju  socjalistycz
nego nad kap ita lis tycznym , ka
żdy dzień pracy Zw iązku Ra
dzieckiego wskazuje, ja k  prze
twarza się w  życie stalinowska 
nauka o tym , że podstawowym 
prawem socjalizm u jest staly 
wzrost m aterialnego i k u ltu ra l
nego poziomu życia mas pracu
jących.

Związek Radziecki odd.ije 
wszystkie swe niepowstrzym a
nie rosnące, potężne s iły  m ate
ria lne  i m ora lno-po lityczne m d- 
piękniejszej spraw ie — walce o 
pokoi i  przyjazne współżycie 
narodów, trosce o rozw ój do
b robytu  i  k u ltu ry  człowieka 
pracy.

W alka Zw iązku Radzieckie
go o pokój m ob ilizu je  m iliony 
ludzi do nieustannego wzmaga
nia w ys iłków  dla okiełznania 
podżegaczy wojennych. Setki 
m ilionów  ludzi na całym św ie
cie z najgłębszym  uznaniem 
p rzy ję ły  propozycję rządu ra 
dzieckiego w  spraw ie zakazu 
broni atomowej i bakte rio log i
cznej, powszechnego rozbro je
nia i paktu 5 mocarstw. Z po- 
powszechnym poparciem naro
dów spotkały się rów nież p ro

pozycje rządu radzieckiego w  
sprawie położenia kresu p o lity 
ce re m ilita ryza c ji Niemiec za
chodnich i  stworzenia pokojo
wego, demokratycznego, zjedno
czonego państwa niemieckiego.

N ie ma narodu, k tó ry  by nie 
spogląda} z m iłością i  ufnością 
w  stronę Zw iązku Radzieckiego, 
gw iazdy przewodniej ludzkości. 
Ze szczególną m iłością spogląda 
ku  Zw iązkow i Radzieckiemu 
naród polski. Z okaz ji 7-m ej ro 
cznicy układu polsko-radziec
kiego dokonaliśm y bilansu na
szych stosunków powojennych 
ze Zw iązkiem  Radzieckim. N ie
zw yk ły  to bilans. Można go 
scharakteryzować ty lk o  w  ten 
sposób, że zw ro t w  stosunkach 
m iedzy narodem polskim  i na
rodam i Zw iązku Radzieckiego 
jest jednoznaczny ze zwrotem  w 
losach dziejowych naszego na
rodu. N iezachwiana stanow
czość, z jaką Związek Radziecki 
b ro n ił i bron i na jisto tn ie jszych 
interesów narodu polskiego w o
bec ataków im peria listycznych 
jego wszechstronna pomoc, k tó 
re j udziela nam nieprzerwanie 
w  naszym pokojow ym  budow
n ic tw ie  — jest opoką, na k tó 
re j naród po lsk i budu je całą 
swą przyszłość.

Gdy będziemy ju tro  przecho
dzić u licam i W arszawy — zoba
czymy w  ogrom nym  kw adra 
cie między M arszałkowską, A le 
ją  M archlewskiego. A le ja m i Je
rozo lim sk im i i  Św iętokrzyską, 
plac, na k tó rym  zna jdu ją  się 
jeszcze resztk i ruder i  gruzów. 
A le  za rok, za dwa, zobaczymy 
już  na tym  placu wysokie m u ry  
Pałacu K u ltu ry  i N auki, budzą
cy podziw  dar narodu radziec
kiego dla naszej sto licy — w ie 
ku is ty , m onum enta lny pom nik 
naszego bra terstw a i przyjaźn i.

M ilio n y  uczestników demon
s trac ji m ajow ych w  naszym

k ra ju  pozdrawiać będą serdecz
nie potężny Zw iązek Radziecki, 
k ra j budowniczych kom unizm u, 
niezłomną opokę pokoju i  w o l
ności narodów, pozdrawiać bę
dą w ie lką  partię  Lenina i  S ta
lina, pozdrawiać będą z całego 
serca wodza i  nauczyciela wszy
stkich pracujących, niezłom ne
go przyjacie la  naszego narodu 
— W ielkiego Stalina.

Naród po lski z ufnością pa
trzy  w przyszłość. W ie on, że 
oblicze minionego roku  kszta ł
towała przede wszystkim  rosną
ca wciąż na sile i rozmachu 
w alka narodów o pokój, n ie 
przerw any wzrost potęgi obozu 
pokoju, wolności i socjalizmu. 
W łaśnie w y s iłk i setek m ilionów  
ludz i na całym  świecie, k rzyżu 
jących zbrodnicze knowania 
podżegaczy wojennych sp raw i
ły, że pokój, ja k  t.o s tw ie rdz i! 
towarzysz Stalin, będzie zacho
w any i u trw a lony, jeże li na ro
dy u jm ą w  swoje ręce sprawę 
zachowania pokoju i  będą b ro 
n iły  je j do końca.

Naród po lski czujn ie śledzi 
mnożące sie prowokacje im pe
ria lis tów  1 ich zbrodnicze kno 
wania.

Naród po lsk i św iadom y 
jest konieczności nieustannego 
wzmagania jego w k ładu  w  w a l
kę narodów świata przeciw  
przestępczym usiłow aniom  pod
żegaczy wojennych.

Naród polski napełn i żywą 
treścią swych czynów słowa to
warzysza B ieruta, skierowane 
do w ielkiego Chorążego Pokoju 
towarzysza S talina : „Zjedno
czona, ludowo-demokratyczna 
Polska nie będzie szczędziła 
swych sil dla wzmocnienia to
czącej się pod Waszym prze
wodem świętej w alki wszyst
kich miłujących wolność naro
dów o zachowanie i utrwalenie 
pokoju na świecie".

Rok wielkich zmagań i wielkich sukcesów
Ojczyzna nasza jest jednym  

z bastionów w ie lk iego obozu 
pokoju, dem okracji i  socja
lizm u, obozu, k tó rem u prze
wodzi Zw iązek Radziecki. Na
ród nasz naw iązuje do w ie l
k ich  tra d y c ji w a lk  „za w o l
ność Waszą i naszą", k iedy 
to Polska była jednym  z rew o
lucy jnych  ognisk Europy, k ie 
dy na jlepsi synowie Polski — 
Tadeusz Kościuszko, Józef Bem, 
Jarosław Dąbrowski. W alery 
W róblew ski — prze lew ali swą 
k rew  na polach w a lk i o wolność 
narodów świata. Te pełne 
chw ały tradyc je  kon tynuu ją  
dziś nasze masy ludowe, zjed
noczone pod przewodem klasy 
robotniczej, kon tynuu ją  je  w 
form ie  w ie lk iego socjalistyczne
go budownictw a. Każda nowa 
fabryka, k tó rą  urucham iam y, 
każda nowa dzielnica, k tó rą  
wznosimy w  naszych miastach 
i  osiedlach przem ysłowych, k a 
żdy dalszy tysiąc dzieci chłop
skich i  robotniczych, w yksz ta ł
conych na k ie row n ikó w  życia 
gospodarczego i pracow ników  
naszej socjalistycznej k u ltu ry , 
na inżyn ie rów  i  badaczy nau
kow ych — to nie ty lk o  k rok  
naprzód ku Polsce socjalistycz
nej, to zarazem cios w  św iato
wych podżegaczy wojennych.

Nasze pokojowe budownictw o 
nową chwalą otacza im ię naro
du polskiego. Im peria liśc i przez 
w iele dziesięcioleci szydzili z 
..polskiei gospodarki", z zaco
fania gospodarczego i technicz
nego naszego k ra ju , z naszego 
narodu, k tórem u krępow a ły  rę 
ce rodzime i obce pasożyty k a r
telowe. Im peria liśc i g łos ili, że 
po lsk i robo tn ik  i chłop dobry 
jest do roboty w  obcych fa b ry 
kach i  kopalniach, do karczo
wania b razy lijsk ich  czy kana
dy jsk ich  puszcz, do dobyw a
nia węgla w  Pensylw an ii czy 
Ruhrze, do żyłowania z siebie 
ostatn ich s il dla pomnożenia 
zysków Forda w  D e tro it, czy 
m agnatów rzeźni Chicago, ale 
że naród po lski nie jest zdolny 
do gospodarowania we w łasnym  
k ra ju . Dziś, 'gdy oba liliśm y pa
nowanie rodzim ych i obcych 
kap ita lis tów  i obszarników, gdy 
robotn ik  i  chłop po lski pracuje 
dla siebie i na swoim, gdy p ra 
ca narodu polskiego nie p rzy
nosi dochodów wyzyskiwaczom  
lecz użyźnia ojczystą ziemie i 
przekształca Polskę w  w ie lk i 
k ra j przem ysłowy — nie pozo
stało nic z te j k ła m liw e j, osz
czerczej. im peria listyczne! teo- 
ry jk i.  Dziś o odbudowie W ar

szawy pisze pełne głębokiego 
przejęcia poezje How ard Fast
— w ie lk i pisarz am erykański, 
szczuty przez podżegaczy w o
jennych. Dziś przyk ład po lsk ie
go budownictw a socjalistyczne
go jest dobrze znany masom 
ludow ym  całego świata, służy 
im  wym ow nym  dowodem, ja k  
w  oparciu o b ra tn ią  pomoc 
w ie lk iego państwa socjalizm u
— Zw iązku Radzieckiego — 
władza ludowa, w ia ra  i en tu
zjazm ludz i pracy mogą w  n ie 
zw ykle szybkim  tem pie prze
zwyciężać zacofanie, pozosta
w ione przez w ie k i panowania 
wyzyskiwaczy.
, Rok, k tó ry  dzie li nas od m i

nionego 1-go M aja — to rok 
w ie lk ich  zmagań, w ie lk ich  i o- 
fia rnych  w ys iłków  i  w ie lk ich  
sukcesów.

Praca polskiego robotn ika, 
chłopa i in te ligenta wzniosła 
w tym  roku na po lskie i ziemi 
w ie le nowych fa b ryk  i zakładów 
przemysłowych i w ie le nowych 
dzielnic m ieszkaniowych.

U ruchom iliśm y w  tym  roku 
w ie lk i piec na Hucie Kościusz
ko i nową stalownię w  Hucie 
Częstochowa, noszącej dziś im ię 
towarzysza B ieruta.

Zeszły w  tym  roku  z taśmy 
montażowej pierwsze polskie 
samochody osobowe na Żeraniu 
i nowe po lskie ciężarów ki w  
Lub lin ie .

Pracuje już  nowoczesna w ie l
ka fab ryka w łókiennicza w  
P iotrkow ie.

Ruszył w  tym  ro ku  W izów, 
w ytw arza jący kwas siarkowy, 

j niezbędny dla p ro du kc ji nawo- 
j zów sztucznych, z rodzimego,
) własnego surowca, w  oparciu o ■ 
nowe metody produkc ji, ooraco- 
wane przez po lskich inżyn ie 
rów.

W  przyspieszonym tem pie do. 
i biegają końca prace nad budo- j 
| wą w ie lk ich  kopalń węgla „W e- I 
I sola" i  „Z ie m o w it“  — p ie rw - j 

szych od w ie lu  dziesięcioleci 
j nowych kopalń węgla, zakła- j 
j danych na po lskie j ziemi.

Rok tem u wykańczano dopje- j 
ro p ro jek ty  warszawskie j M ar
szałkowskiej Dzie ln icy Miesz
kan iow ej — dziś w  je j murach 
zamieszkali ju ż  p ierw si lokato
rzy, a setkom dalszych oddamy 
klucze ich mieszkań w .n a jb liż -  

j szych miesiącach. Na mapie 
Polski po ja w iły  sie wzniesione 
o fia rną pracą polskiego robo t
nika, technika i inżyniera nowe 
socjalistyczne miasta, miasta 
górn ików  i hu tn ikó w  — Nowe 
Tychy i Nowa Huta.

Obronność Polski — fo nierozłączna 
część składowa siły obozu pokoju

Głęboka troska o człowieka 
pracy, głęboka m iłość do czło
wieka pracy prze jaw ia się w 
naszym budownictw ie.

M echanizujem y nasze kopa l
nie, u ła tw ia ją c  ciężką pracę 
górnika.

W yposażyliśm y nasze budow
n ic tw o  w  nowoczesny sprzęt, 
zastępujący c iężki trud  ludzk i 
pracą maszyny.

K ap ita liśc i pozostaw ili Łódź, 
jeden z na jw iększych ośrodków 
przem ysłowych k ra ju , bez w o
dociągów i kanalizac ji. Dziś od 
Tomaszowa w iodą ku Łodzi l i 
nie wodociągu, aby i na tym  od
c inku skończyć z przeklętą spu
ścizną kap ita lis tyczne j gospo
darki.

Zm ienia się oblicze naszego 
k ra ju , rośnie jego siła gospo
darcza, rośnie klasa robotnicza,

rosną nasze kad ry  techniczne, 
naukowe i p racow ników  k u ltu 
ry-

Te osiągnięcia wym agały nie- 
I m ałych w ys iłków  mas ludo - 
j wych, w ym agały nieustannego 

podnoszenia ich świadomości, 
wym agały bojowości w walce o 
realizację planu.

Dla przyspieszenia naszego 
budownictw a, dla w ykorzysta
nia wszystkich m ożliwości i  za
sobów naszej gospodarki naro
dowej, m usim y śm ielej rozpo
wszechniać nowoczesne, nauko
we m etody pracy w  każdej 
dziedzinie, m usim y prze łam y
wać rutynę, kurczowe trzym a
nie się starych nawyków , fak ty  
obojętnego i bezdusznego sto
sunku do oddolnej in ic ja ty w y  
robotn ików , m usim y strzec jak 
źrenicy oka ogólnonarodowej, 
socjalistycznej własności.

Droga nasza w iedzie przez 
prze łam ywanie szeregu trudno
ści.

Know ania  Im perialistyczne, 
szczególnie w  Niemczech za
chodnich, zmuszają nas do czuj
ności i gotowości. Obronność 
Polski stanow i nierozłączną 
część składową s iły  obozu po
ko ju . Rozw ijam y naszą pokojo
wą gospodarkę, B udujem y w ie l
k ie  piece, bo trzeba nam coraz 
więcej żelaza dla odbudowy i  
rozbudowy naszych m iast, bo 
trzeba nam coraz w ięcej maszyn 
dla naszego przemysłu, dla na
szej wsi. B udujem y przemysł 
chemiczny, bo trzeba nam co
raz w ięcej nawozów sztucznych, 
bo trzeba nam wiecej sztuczne
go w łókna, bo trzeba nam w ię 
cej -paliwa dla naszego trans
portu , bo trzeba nam lekars tw  
dla podniesienia na wyższy po
ziom naszej służby zdrowia.

Idziem y i  iść będziemy po 
drodze stałej rozbudowy naszej 
pokojowej gospodarki. A le  jest 
oczywiste, że w  obliczu skiero
wanych przeciw  Polsce planów 
podżegaczy wojennych nie m o
żemy zająć postawy gnuśnej 
beztroski i bierności, m usim y 
myśleć o zabezpieczeniu i  
wzmocnieniu obronności nasze
go k ra ju . W ymaga to rzecz ja 
sna nakładu pracy i  środków

Trzeba jednak w idzieć zasad
niczą różnicę m iędzy ustrojem  
kap ita lis tycznym , a socjalistycz
nym . Im peria liśc i całą swoją 
gospodarkę i gospodarkę k ra jó w  
od siebie zależnych przestaw ia
ją  na to ry  wojenne, niosąc m a
som coraz większą niedolę — 
ich us tro ju  zaś nie uchron i to 
od kryzysu.

Natom iast niewyczerpane za
soby us tro ju  socjalistycznego 
pozwalają m u umacniać swą si
łę obronną, krocząc stale na 
przód drogą budow nictw a po
kojowego i troszcząc się n ieu
stannie .o poprawę by tu  mas 
pracujących.

W iele w ys iłkó w  wym agało i 
wymaga od nas zapewnienie do
statecznie szybkiego rozw oju 
ro ln ic tw a , wzrostu urodzajów  
osiąganych z każdego hektara 
po lskie j ziemi. W  warunkach 
drobnotowarow ej, in d yw id u a l
nej s tru k tu ry  gospodarczej na

szej w si susza jesienna musiała 
pogłębić trudności zaopatrzenia 
m iast w  n iektóre a rty k u ły  spo
żywcze.

Na tych trudnościach żero
w a ł w róg klasowy — spekulant 
i ku łak, sabotujący dostawy 
p roduktów  ro ln iczych dla pań
stwa, us iłu jący korzystać z oka
zji, by przez podbijanie cen a r
ty k u łó w  ro lnych ograbiać ludzi 
pracy.

Nasze w ys iłk i, k tóre znalazły 
poparcie przeważającej w ię k 
szości chłopów pracujących, u - 
k róe iły  w  pewnej mierze ku łac- 
ko _ spekulanckie machinacje, 
chociaż w ie le  jest jeszcze w  tym  
zakresie do zrobienia. Zdajem y 
sobie bowiem  sprawę, że n ie
jedna trudność daje się we 
znaki prostemu człow iekow i. 
Jest to przedmiotem, nieustannej 
trosk i p a rtii i rządu.

M im o wszystkich trudności 
rea lizu jem y zwycięsko nasze 
plany gospodarcze. Jest to o- 
siągnięcie m ilionów  ludz i p ra 
cy, mężczyzn i  kobiet, w  m ie
ście i na wsi, w  przemyśle, w 
POM -ach i  PGR-ach, w  górn ic
tw ie  i  na kolejach. Jest to o- 
siągnięcie naszych przodow ni
ków  pracy i  naszych rac jon a li
zatorów — tych, k tó rzy  ju tro  
pójdą w  pierwszych szeregach 
m ajowych pochodów. Jest to 
osiągnięcie naszych inżyn ie 
rów  ł  techników , m a js trów  i 
sztygarów, organizatorów so
cja listyczne j p rodukc ji. Jest to 
osiągnięcie naszej bohater
skiej m łodzieży, k tó ra  w  w ie lu  
naszych budowlach socjalizmu 
— tak ich  ja k  Nowa Huta, czy 
Żerań — stanowi większość za
łogi, naszej m łodzieży, k tó ra  
szybko i z zapałem zdobywa 
wysokie kw a lifika c je , niezbędne 
dla budowniczych socjalizmu, 
naszej młodzieży, k tó ra  dziś 
wzmaga swój wysiłek, aby zdo
być prawo uczestnictwa w  l ip 
cowym  zlocie m łodych przodow
n ików  pracy.

Jest to osiągnięciem m ilionów  
chłopów pracujących, gospoda
rujących indyw idua ln ie  i człon
ków  spółdzielń produkcyjnych, 
chłopów, k tó rzy  podnoszą z ro 
ku na rok wydajność swych go
spodarstw i w ype łn ia ją  sum ien
nie swe obow iązki wobec pań
stwa ludowego.

Klasa robotnicza — przodującą silą 
naszego budownictwa

Czołową, przodującą siłą na
szego w ielk iego budownictw a 
jest nasza klasa robotnicza, za
hartowana w  ciągu Ośmiu dzie
sięcioleci w a lk i z zaborcami i 
rodzim ym i ' wyzyskiwaczam i, 
wychowana w  w ie lk ich  tra d y 
cjach W aryńskiego, Kasprza
ka i Róży Luksem burg, D zier
żyńskiego i  Marchlewskiego, 
Buczka i N ow otk i, F indera i 
Fornalskie j.

To nasza klasa robotnicza 
przoduje w  w ie lk im  ruchu o- 
brońców pokoju. Ona pierwsza 
podniosła glos protestu prze
ciw ko ludobójczym  wyczynom  
am erykańskich im peria lis tów  w 
Kore i. To nasza klasa rob o tn i
cza daje raz po raz w yraz swej 
p ro le ta riack ie j solidarności i 
niesie pomoc ludziom  pracy 
wszystkich k ra jów , walczącym 
o swe prawo do pokojowego 
życia, wolności i chleba. To k la 
sa robotnicza porywa swym 
rozmachem, swym  entuzjazmem, 
swą ofiarnością, swą św iado
mością i aktywnością po litycz
ną — inne w a rs tw y pracujące, 
włącza je  do w ie lk iego dzieła 
budownictw a. To w p ływ  klasy 
robotniczej, w p ły w  tysięcy św ia . 
domych robotn ików , skierow a
nych na wieś przez państwo lu 
dowe, odegrał o lbrzym ią ro lę w  
przełam aniu jesienią ubiegłego 
roku ku łack ich  prób sabotażu 
dostaw zboża i  ziem niaków oraz 
w ype łn ian ia  obowiązków fin a n 
sowych wobec państwa.

Świadectwem  przodującej ro li 
k lasy robotniczej i  zespolenia 
pod je j przewodem o lb rzym ie j 
większości narodu jest fala 
współzawodnictwa socjalistycz
nego, która  objęła cały k ra j z 
okaz ji 60-lecia urodzin tow a rzy
sza B ie ru ta  i  dnia 1 M aja.

P ierwszy z in ic ja ty w ą  w spół
zawodnictwa w ystąp ił Pafawag 
w rocław ski, jeden ze sztandaro
wych obiektów  polskiego prze

mysłu, odbudowanych na Z ie
m iach Zachodnich. „P afaw ag" 
urucham iała ekipa, złożona z b y 
łych  robo tn ików  warszawskie
go „L ilp o p a ", fa b ry k i w  k tó 
re j ongiś rozpoczynał swą re 
w o lucy jną  działalność L u d w ik  
W aryński, bastionu kom unizm u 
polskiego w  latach m iędzywo
jennych. Tak dzień wczorajszy 
polskiego ruchu robotniczego 
wciela się w  jego dzień dzi
siejszy, tak  w ie lk ie  re w o lu cy j- 

| ne tradyc je  czołowych załóg 
przem ysłowych przerastają w  
nową form ę rew o lucy jne j w a l
k i — w  bohaterstwo soc ja li
stycznego budownictw a.

In ic ja ty w ę  Pafawagu pod
chw yciła  klasa robotnicza Pol
ski.

U  je j boku stanęła wieś p ra 
cująca. S tanęły grom ady tak ie  
ja k  Chraplewo w  Poznańskiem, 
gromada chłopów In d yw id ua l
nych, św iadom ych znaczenia so
juszu robotniczo -  chłopskie
go, św iadom ych znaczenia w a l
k i o podniesienie p ro d u kc ji ro l
nej, św iadom ych konieczności 
w ype łn ian ia  obow iązków w o
bec państwa ludowego. Stanę
ły  spółdzielnie produkcyjne, ta 
k ie  ja k  spółdzielnia w  M ilin ie , 
jedna z przodujących spółdziel
n i p rodukcy jnych  w  k ra ju , 
wskazująca masom chłopskim  
nową drogę w ie lk ie j, zmechani
zowanej, zespołowej gospodar
k i.

U  boku k lasy robotniczej sta
nęła nasza in te ligenc ja  pracują
ca. W zorem In s ty tu tu  Chemicz
nego dziesią tk i naszych placó
wek naukowych powzię ły zobo
wiązania przeprowadzenia i 
przyśpieszenia prac badawczych, 
niezbędnych dla naszego prze
m ysłu i  ro ln ic tw a . Zobowiąza
nie to — to dalszy k ro k  na dro- 

j dze ścisłego powiązania naszej 
j nauk i z życiem i  pracą całego 
narodu.

Wzmożona czujność warunkiem realizacji 
planów budownictwa socjalistycznego

Z na jdu jem y się w  trzecim  ro 
ku  planu 6-letniego.

Jest to rok  pod wielonąa 
względam i decydujący. Decydu
jący dlatego, że od wykonania 
jego zadań, od uruchom ienia o- 
b iek tów  przem ysłowych, k tó re  
m ają być oddane do uż jdku w 
roku  bieżącym, zależy rea liza
cja zadań la t przyszłych. De
cydujący dlatego, że w tym  ro 
ku w ypad ło nam m ierzyć się ze 
szczególnymi trudnościam i m ar
szu naprzód, ze szczególnie w ie l
k im i zadaniami.

Zakończyliśm y z powodze
niem  pierwszy k w a rta ł tego ro 
ku. A le  byłoby niedopuszczal
nym  błędem każdego z nas, nie 
w idzieć braków  i  lu k  w  w yko 
naniu planu. W najbliższych 
miesiącach zakłady pracy i ga
łęzie przemysłu, k tó re  pozosta
ły  dłużne państwu i narodow i 
część przew idzianej i  ca łkow i
cie m ożliw e j do osiągnięcia p ro
dukc ji, muszą wytężyć wszyst
k ie  s iły , aby spłacić swój dług. 
W ykonanie planu przez każ

dą galąż przem ysłu i  gospodar
k i narodowej, przez każde po
szczególne przedsiębiorstwo i  
każdy oddział, w ykonanie p la 
nu nie ty lk o  ilościowe, lecz rów 
nież według asortym entu, o- 
siągnięcie i  przekroczenie prze
w idzianych planem w skaźni
ków  ekonomicznych, zmniejsza
nie kosztów w łasnych 1 suro
wa oszczędność — oto hasło, 
k tó rym  m usim y kierow ać się w  
miesiącach stojących przed na
mi.

W alka o wzrost w ydajności 
pracy oraz związana z n ią  n ie
rozerwalnie w a lka  o zmniejsze
nie kosztów w łasnych, w a lka  o 
wysoką jakość naszej p rodukc ji 
— oto co musi stać się osią 
wszystkich naszych w ysiłków .

W zrost w ydajności pracy i 
zmniejszanie kosztów własnych 

.jest podstawą zwycięstw  gospo
darczych Zw iązku Radzieckie
go, k tó ry  podnosząc nieustannie 
swą potęgę gospodarczą, swą 
produkcję  przemysłową, a prze
de w szystkim  p rodukcję  prze

m ysłu ciężkiego, podnosi stale 
poziom dobrobytu narodów ra 
dzieckich.

W ykonanie zadań, stojących 
przed nami, wymaga nie ty lk o  
w ie lk ich  i o fia rnych  w ysiłków . 
W ysiłkom  tym  musi na każdym 
k roku  towarzyszyć wzmożona 
czujność w  obliczu wroga k la 
sowego, k tó ry  tym  bardziej u - 
s iłu je  nam szkodzić, im  bardziej 
postępy naszego budownictw a 
w y ryw a ją  mu g run t spod nóg. 
N iejedno gniazdo wroga już  roz
b iliśm y. A le  nie wolno nam ani 
na chw ile  trac ić  z oczu faktu , 
że im peria liśc i i  ich w yw iady, 
na służbie k tó rych  zpa jdu ją  się 
obrzyd liw e k rea tu ry  z reakcy j- 
no-em igranckiego śm ietn ika, nie 
zaprzestają prób zakłócenia 
twórczego w ys iłku  naszego na
rodu przy pomocy dyw ers ji, 
szpiegostwa i sabotażu wszel- 

| kiego rodzaju. Em igranccy 
zdra jcy narodu, knu jący  spiski 
przeciwko Polsce i  je j g ra n i
com zachodnim, wespół z Ade- 
nauerem i  in n y m i odwetowca
m i neoh itle row skim i, nie prze
b ie ra ją  w  środkach, by szko
dzić Polsce Ludowej. U s iłu ją  
oni żerować na trudnościach.

siać na jbardzie j niedorzeczna 
p lo tk i, zatruwać świadomość 
m nie j odpornych jednostek. N ie 
do b itk i W RN nie usta ją w  p ró
bach prow okacji, by hamować 
naszą w a lkę  o wzrost w yd a j
ności pracy, przeciwstaw iać na j
bardzie j zacofane elem enty 
przodownikom  pracy, szerzyć a - 
m erykańską propagandę skie
rowaną przeciwko uprzem ysło
w ien iu  k ra ju , przeciwko podnie
sieniu s iły  gospodarczej i obron
ności Polski.

Na wsi na jbardzie j agresyw
n i bogacze w ie jscy i ich po
plecznicy nie cofa ją się przed 
żadnym ła jdactwem , byle  pod
ważyć sojusz robotn iczo-ch łop
ski, u trud n ić  rozwój spółdziel
czości p ro dukcy jne j na wsi, u -  
chylać się od spełnienia obo
w iązku wobec państwa ludo
wego i odciągać od spełn iania 
tych obow iązków m n ie j św ia
domych chłopów pracujących.

Trudny'. napięty plan obecne
go roku  realizować m usim y, ta k  
ja k  i  p lany la t poprzednich, w  
codziennej, nieustannej walce z 
w rogiem  klasowym , w  walce z 
agentam i am erykańskich pod
żegaczy wojennych.

Partia — rękojmią naszych zwycięstw
Idziem y ku coraz p ię kn ie j- 

j szym dniom , rozw iązujem y co
raz potężniejsze zadania, prze
zwyciężamy w  walce trudności 
i  przeszkody, łam iem y opór w ro 
ga klasowego i  skutecznie k rz y 
żujem y wszelkie próby dyw er
sji. P row adzim y p o litykę  poko
jowego budownictw a, a zara
zem um acniam y naszą obron
ność i bezpieczeństwo, zacie
śniam y coraz bardzie j naszą 
bra terską w ięź ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  w szystk im i naro
dami, k tó re  w yzw o liły  się z 
ja rzm a im peria lizm u. Na czele 
naszego narodu kroczy klasa ro 
botnicza, k tó ra  daje masowe 
wzory bohaterstwa, poświęce
nia i  twórczej in ic ja ty w y , k ro 
czy partia , k tó re j przewodzi u - 
kochany towarzysz Bolesław 
B ie ru t.

Ź ródłem  niezłom nej w ia ry  w  
zwycięstwo naszej słusznej,

| sp raw ied liw e j sprawy, ręko jm ią  
j naszych dalszych zwycięstw  jest 
| nasza pa rtia , Polska Zjednoczo
na P artia  Robotnicza, czerpiąca 
natchnienie i nauk i z w ie lk ie j 
p a r ti i Lenina i Stalina, z h is to
rycznych doświadczeń p a r ti i 
bolszew ickiej.

P raw ie  bezpośrednio przed 
Rewolucją Październikową Le 
n in  m ó w ił o p a r ti i bolszewic
k ie j:

„Jej wierzymy, w niej w i
dzimy rozum, honor i sumienie 
naszej epoki".

Rozum, honor i  sumienie na
szej  ̂epoki — taką była  i  jest 
p a rtia  bolszewicka, ta k im i sta
ra ją  się stać wszystkie kom u
nistyczne i  robotnicze pa rtie  na 
całym  świecie, k tó re  w  oparciu 
o nieśm ierte lne idee ' M arksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, w a l
czą przeciwko ciemnym, an ty- 
lu dzk im  silom.

Nasza partia  to k re w  z k rw i, 
kość z kości ludu  polskiego, to 
kon tynua to rka  chlubnych t ra 
d y c ji polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, k tó ry  
krzep i i  ro z w ija ł się dzięki bo
jow em u sojuszowi z re w o lu cy j
nym  ruchem  rosyjsk im , dzięki 
sojuszowi i  w ięzi ideologicznej 

' z p a rtią  bolszewicką.
Dziś, gdy pa rtia  nasza stała 

się k ie row niczą siłą narodu, 
przekształcającego się w  naród 
socjalistyczny, k ierowniczą siłą 
państwa dem okracji ludow ej, 
w ięź ta zna jdu je  wyraz w  b ra 
tersk ie j współpracy państw  so
cja listycznych.

„Partia — uczy nas tow a
rzysz B ie ru t — jest źródłem 
kształtowania I umacniania naj
szlachetniejszych uczuć u czło
wieka, ona to umacnia w na
szych sercach miłość dla kra 
ju ojczystego, gorący proleta
riacki patriotyzm, który łączy 
się nierozerwalnie z poczuciem 
solidarności międzynarodowej, 
z wielką intemacjonalistyczną 
ideą w alki o socjalizm. Dzięki 
partii i je j bojowej, rewolucyj
nej ideologii proletariackiej u- 
chwyciliśmy głęboką więź dzie
jowych losów własnego narodu 
polskiego i jego najżywotniej
szych interesów — z walką k la
sy robotniczej, wiarą w zwy
cięstwo socjalizmu".

O sile p a r ti i decyduje je j więź 
z masami, je j codzienna praca 
po lityczna i organizacyjna, je j 
um iejętność uśw iadam iania i j 
m ob ilizow ania mas bezpa rty j
nych, je j zdolność nieustanne
go podnoszenia aktyw ności mas 
ludow ych, je j zdolność skupie- j 
nia w okó ł siebie najszerszego a- 
k ty w u  bezpartyjnego, zdolność 
uruchom ien ia wszystkich dźw i
gn i dla w ykonania zadań, dla \ 
przezwyciężenia przeszkód i  I 
trudności.

O sile p a rtii decyduje je j 
zwartość ideologiczna i  organ i
zacyjna, czystość je j szeregów, 
ofiarność i  gotowość do poświę
ceń ze strony każdego członka 
p a rtii, k tó ry  w in ien przodować 
wśród bezparty jnych swoim 
przykładem  i  oddaniem spra
wie.

P artia  um acnia się, gdy 
w ch łan ia  wszystko co najcen- 
nieisze, co w  ogniu w a lk i w y 
rasta w  klasie robotniczej, w 
masach ludowych, wzmacnia 
się, gdy oczyszcza się z ludzi 
m ale j w ia ry , z ludzi niegod- j 
nych zaszczytnego m iana człon- I 
ka p a rtii.  I

„Miliony ludzi bezpartyjnych
— m ów i towarzysz B ie ru t — 
darzą dziś partię naszą bez
granicznym zaufaniem, ponie
waż dzieje partii, je j walka, je j 
ideologia, je j program, je j o- 
siągnięcia, je j wskazania odpo-

I wiadają ich uczuciom, ich po
trzebom, ich poczuciu słuszno
ści. Ufność mas, ich wiara w  
słuszność wskazań partii, po
parcie mas dla haseł partii —  
to właśnie niezawodne źródło 

I je j siły".
P artia  w ie rzy  w klasę rob o t- 

! niczą, w ierzy w  masy ch łop- 
j skie, w ie rzy  w  in te ligencję  p ra - 
| cującą, w ierzy w  twórcze s iły  
| narodu, a klasa robotnicza, 
I chłop i pracujący, in te ligenc ja

— w ierzą swojej pa rtii. D latego 
partia  nasza — w  ciągu dzie
sięcioleci nieustannej pracy i 
w a lk i stopniowo zdobywała 1 
zdobyła sobie zaufanie o lb rzy
m ie j większości narodu i  jest

| dzisiaj uznaną siłą k ie ro w n i- 
| czą naszego państwa.

1-szy M - ja  — to n ie  ty lk o  
przegląd sukcesów i  osiągnięć, 
to jednocześnie rachunek su
m ienia każdego członka p a rtii,  
każdego człowieka pracy — to  
kry tyczne ośw ietlenie naszych 
b raków  i  niedociągnięć po to, 
by skuteczniej i  lep ie j je  zw a l
czać i  przezwyciężać. Nie spo
czywajm y na laurach, nie upa
ja jm y  się sukcesami! W ięcej 
k ry ty k i i  sam okry tyk i! W ięcej 
w ym agajm y od siebie, a będzie
m y w tedy w ięcej m ogli w ym a
gać od innych . Czekają nas 
trudne i  odpowiedzialne zada
nia! U bojow ić nasze szeregi, 
wzmóc naszą w a lkę  z tym  co 
złe, z b rakam i i  niedociągnię
ciam i. jeszcze uw ażnie j p rzy
słuchiwać się głosowi mas — 
oto konieczny w arunek da l
szych naszych osiągnięć i  zw y
cięstw.

Uczmy wszystkich członków  
p a rtii, uczmy każdego człowie
ka pracy uczciwego, staranne
go i  sumiennego w ykonyw ania  
sw oje j pracy, uczmy tro sk i o 
sprawy pozornie drobne, z k tó 
rych w yrasta ją  w ie lk ie  dzieła. 
Uczmy się w idzieć w ie lk ie  rze- 
czv w  małych, uczmy się w i
dzieć, ja k  z codziennej p racy 
m ilionów  powstają w ie lk ie  
dzieła godne epoki socjalizmu.

„Nigdy — uczy nas towarzysz 
S ta lin  — nie uchylajcie się od 
spraw drobnych w swej pracy 
albowiem z rzeczy małych po
wstają wielkie...“

W  najb liższym  czasie Sejm  
Rzeczypospolitej rozpatryw ać 
będzie p ro je k t naszej nowej 
K on s ty tu c ji. P ro je k t ten, w  to 
ku  ogólnonarodowej dyskus ji 
kon s ty tucy jne j — uznał za 
swój, za ka rtę  swoich 
h istorycznych zdobyczy i  o- 

i siągnięć po lsk i lud  pracujący 
! m iast i  wsi, cały naród polski. 
W  toku ogólno-narodowej dy
skusji naród po lski dal n a j
głębszy w yraz swego p rzyw ią 
zania do Polski Ludowej, do 
naszej p a rtii,  do towarzysza 
B ieruta.

Z głęboką radością i wdzięcz
nością wszyscy ludzie pracy w  
Polsce p rzy ję li słowa pozdro
w ien ia wodza narodów Józefa 
Stalina, skierowane do tow a
rzysza B ie ru ta  ja ko  w ie lk iego 
budowniczego i  k ie row n ika  no
wej, zjednoczonej, niepodległej, 
ludowo-dem okratycznej Polski.

Słowa naszego genialnego 
Nauczyciela są dla nas zachę
tą i bodźcem w  dalszej pracy 
dla dobra narodu polskiego, w  
pracy nad budowaniem P olsk i 
silne j, zamożnej i szczęśliwej, 
w  pracy nad dalszym um acnia
niem  przy jaźn i m iędzy Rzerzą- 
pospolitą Polska a Zw iązkiem  
Radzieckim  w  interesie poko
ju  na całym  świecie.

Pod przewodem towarzysza 
Bolesława B ieruta, najlepszego 
w Polsce ucznia Lenina I  
Stalina, pó jdziem y ku nowym  
w ie lk im  zwycięstwom  w  bu
dow n ic tw ie  socjalizm u i  w  
walce o pokój.

Pod niezwyciężonym  sztan
darem M arksa. Engelsa. Len i
na, S talina, zbudujem y Polskę, 
o k tó re j m arzy li i za k tó rą  g i
nę li na jlepsi synowie po lskie j 
k lasy robotniczej, najlepsi sy
nowie narodu polskiego — zbu
du jem y Polskę socjalistyczną.

Pozdrawiamy Wielki Związek Radziecki—bratni kraj budowniczych komunizmu, 
niezłomną ostoję pokoju i wolności narodów, gwiazdę przewodnią ludzkości!
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! wsze zbrojne wystąpienie robot
ników w Rosji..."

P ow tarza ły się ostre w ystą 
pienia robo tn ików  Polski i  w 
następnych latach rew o luc ji, 
m im o te rro ru  rządu i sprzy
m ierzonej z n im  polskie j b u r
żuazji. A le  s iły  rew o lu c ji by ły  
na wyczerpaniu. Nadchodził o- 
kres reakcji. „Próba generalna 
Października" — ja k  nazwał 
Lenin rew olucję  1905 r. — skon. 
czyła się porażką klasy robo t
niczej.

Była  to  porażka tymczasowa, 
chociaż che łp ił się car, że na 
zawsze rew oluc ja  została poko
nana. chociaż nadzie.,? tą żyła

że w a lka  przeciw  k o n trre w o lu 
cy jne j awanturze Piłsudskiego 
jest nie. ty lk o  obroną K ra ju  
Rad, ale i obroną spraw y po l
skiego p ro le ta ria tu . D ow iodły 
tego potężne demonstracje 
pierwszom ajowe 1920 roku:

„...Gdy w zeszłym roku, po 
kilkumiesięcznym okresie naj
dzikszych represji i tępienia ko
munistów przy pomocy całego 
oficjalnego rządowego i nie
oficjalnego pepesowskiego a- 
paratu szpiegowsko-polic; lego, 
gdy po tym okresie nagle w y- j W ładcy 
lały się na ulicę oibrz3'mie tłu 
my idące za komunistami —  po
wszechne zdumienie i poczucie

rosyjska i polska burżuazia. bezradności ogarnęło pachoł-

W  1889 roku, na m iędzynaro- j polskiej klasy robotniczej z w y
żow ym  zjeżdzie socjalistycznym j darzeniami 1 losem robotników

rosyjskich, które występuje 
stale na przestrzeni całego o- 
kresu rewolucyjnych walk pro
letariatu polskiego i rosyjskie
go".

Szła ta solidarność w  obu
kierunkach.

Do robo tn ików  Łodzi po 
„buncie" 1892 r. lis t w ys ia li ro 
botnicy Petersburga:

„Upamiętniliście tak bohater
sko święto majowe... Gdy pad
nie carat pokażemy Wam, że 
między narodem rosyjskim i 
polskim nie ma nienawiści, i 
Istniała ona tylko między pa- \ 
nami, z którymi m.v nic wspól
nego uie mamy i którzy kłócili ; 
się miedzy sobą o to. kto ma 
nas wyzyskiwać i ciemiężyć...” 

...A w  tym  samym czasie lódz. i 
k i fab rykan t Szajbler, z wdzię-

w  Paryżu powzięto uchwałę:
„...Ma być obrany dzień dla 

dorocznego urządzania wielkiej 
manifestacji ludowej..."

Tym  dniem stal się P ierwszy 
M aja. Z  każdym  rok iem  . ro 
sła na świecie arm ia tych, 
którzy włączyli się do czyn
nej w alki przeciwko rządom 
burżuazji, o władzę dla lu 
du pracującego. W ięzienia i na- 
hajki, szarże p o lic ji i to rtu ry , 
oszustwo i demagogia — wszy
stkie środki puszczone w  ruch 
przez burżuazję, kurczowo bro
niącą swej w ładzy, nie zdołały 
zahamować tego pochodu mas 
ku socjalizm owi.

Dziś, patrząc wstecz na m i
niony okres sześćdziesięcioiecia, 
przecięty W ie lk im  Październi
kiem, który zapoczątkował no
wą erę w  dziejach ludzkości, 
dziś, patrząc na to, ja k  ówczes- j czności dla caratu za krw aw e 
ne szeregi bojowników ' prze- : stłum ien ie w a lk i robo tn ików  ! 
kształciły się w  dziesiątki m i-  : łódzkich — zakupi) kosztem i 
lionów, ja k  osiemset m ilionów  ; 1000 ru b li p o rtre t A leksandra j 
ludzi już wyzwolonych z pę; i I I I  i podarował go m iejscowe- I 
imperializmu dokonało skoku z ; mu gim nazjum . Polska bu rżu - j 
k ra in y  n iew o li w  kra inę w o l- ; azja i rosy jsk i carat podawały j 
ności — dziś jasno w idać 7 sobie skrwaw ione dłonie, ale ; 
jak naukowo uzasadniony jest przekreśla ł tę bandycką spółkę ! 
niewzruszony optym izm  m ark - sojusz mas robotniczych po i- i

Ruch robotniczy cofnął się, bv 
nabrać sił. A kiedy nadeszła 
odpowiednia chw ila  — wtedy 
p ro le ta ria t Rosji, pod wodzą 
w ie lk ie j W KP(b), kie row any 
przez geniuszów rew o luc ji Le 
nina i Sta lina —  zdruzgotał 
c a ra t

W OBRONIE 
KRAJU RAD

Obalenie cara tu  w  rew o luc ji 
lu tow e j p rz y w ita ł radośnie po l
ski p ro le ta ria t.

„Towarzysze! Robotnicy! —
głosiła odezwa pierwszomajowa 
S D K P iL w  1917 roku.

ków Piłsudskiego i Dmowskie
go, Anuszów, Wojcicchowskie-

sistów, na ja k  h istorycznie u- 
gruntowanych podstawach o- 
p iera się przekonanie, że klasa 
robotnicza, w yzw ala jąc siebie, 
wyzwoli całą ludzkość z ka jdan 
ucisku i  wyzysku.

„...I U NAS 
NIE PRZEJDZIE 

TEN DZIEŃ 
NA PRÓŻNO..."

W  rok  po uchwale odbyły się 
w  Polsce pierwsze demonstra
c je  pierwszomajowe.

„..Na całym świecie — glo

sklch 1 rosyjskich. W 25 la t póż. 
n ie j robotn icy  Rosji pod wodzą 
Lenina i S ta lina s tw orzy li 
pierwsze w  świecie państwo so
cjalistyczne. I  p o tw ie rdz ili w te 
dy prawdę słów lis tu  z 1892 r., 
że gdy padnie cara t padną i 
sztucznie wznoszone ba rie ry  
m iędzy narodem polskim  i ro 
syjskim .

„PRÓBA GENERALNA 
PAŹDZIERNIKA"

Nadciągnął rok krw i i chwa-

Proletariatu — pierwszego ma 
ja  ustanie warczenie maszyn... 
Fabrykanci z nieczystym sumie
niem pochowają się w mysie 
dziury, a robotnicy pospieszą na 
zebrania, gdzie będą się nara
dzać nad środkami wywalczenia 
ostatecznego zwycięstwa... I  u 
nas nie przejdzie ten dzień na 
próżno..."

Nie przeszedł na próżno 
pierwszy 1 M aja  w  Polsce. W 
samej W arszawie s tra jkow a ło  
8— 10 tysięcy robotn ików , licz 
ba ogromna ja k  na owe czasy.

„Wiele większych zakładów 
było pustych — pisze w zagra
nicznej em igracyjne j prasie so
cjalistycznej korespondent z 
Warszawy — w  innych ukaza
ło się tak mało robotników, że 
żadnych robót rozpocząć nie 
można było... Ogromna ilość na
szych warsztatów była zupełnie 
pusta".

I  tak  już było  co roku, ty lk o  
że co roku w ięcej było pustych 
fab ryk , co roku liczniejsze by
ły  demonstracje. W  latach 
następnych ruch ogarnia p ro
w inc ję . W  1892 roku w ystąp ie
n ie  m ajowe w  okręgu łódz
k im  przerosło w  sześciodniowy 
S trajk, k tó ry  ob ją ł 70.000 robot
n ików . 200 o fia r pochłonął ów 
czesny „bu n t łódzk i“ . 900 osób 
zostało aresztowanych. Bohater
ska polska klasa robotnicza nie 
u lęk ła  się n i carskich knu tów  ni 
endeckich bojówek, nie pomo
gła ochrana i nie pomogły p ró
by ham owania w a lk i ze stro
n y  p iłsudczykow skie j PPS.

W ydawało się carskim  siepa
czom, że porządek panuje w 
W arszawie. A le  ani w  W arsza
wie, an i na terenie całego ów 
czesnego państwa carów nie by„ 
ło tego porządku, o k tó rym  
m arzy ły  k lasy posiadające. W y
ku w a ł się natom iast w sojuszu 
mas pracujących im perium  car
skiego zw iastun nowego, re 
w olucyjnego porządku

Stalin, w  pam iętnym  s tra jku  z 
grudn ia 1904 r. P rzyszły po nim  
w a lk i styczniowe i  lu tow e w 
całej Rosji. P łom ień w a lk i z ca
łą mocą ogarnął ziemie K ró le 
stwa Polskiego, szczególnie w y 
soko rozgorzał w  Warszawie, 
Zagłębiu Dąbrowskim , Łodzi.

Rewolucja przeorywała św ia
domość klasy robotniczej, w c ią 
gała coraz to nowe zastępy do 
w a lk i. „Nigdy jeszcze — pisał 
Lenin — nie przeżywała Rosja 
takiego ocknięcia się ze snu, 
ciemnoty i niewoli, jak  obecnie. 
Poruszyły się wszystkie klasy 
społeczeństwa, od robotników i 
chłopów do obszarników i ka
pitalistów, podniosły się ze
wsząd głosy oburzenia — w Pe
tersburgu j na Kaukazie, w 
Polsce i na Syberii...

Niech 1 M aja tego roku bę
dzie dla nas świętem powstania 
ludowego — szykujcie się więc 
do niego, oczekujcie sygnału do 
zdecydowanego ataku na tyra-

czona Już pierwsza walka Re* 
wolucji z wrażą przemocą mi- 
litaryzmu. Bratni proletariat 
Rosji pod wodzą Socjaldemo
kracji rewolucyjnej obalił ca
rat plugawy, powiódł za sobą 
zastępy proletariackie w mun
durach i zgniótł wroga.

Socjaldemokracja Rosji, ona, 
która nie przerwała ani na 
chwilę podczas wojny swej wal
ki z caratem i burżuazją, roz
biła swym czynem mury dzie
lące proletariat międzynarodo
wy.

Socjaldemokracja Rosji otwo
rzyła na nowo drogę do walki 
o Socjalizm...“

Było to dopiero otw arcie  d ro 
gi. P artia  bolszewicka w iedzia
ła dokąd ta droga prowadzi. W 
a rty k u le  wstępnym  poświęco
nym  Św iętu M ajowem u 1.917 ro 
ku „P raw da“  ślubowała, że pa r
tia  nie spocznie póki nie zosta
nie obalony kap ita lizm .

Dotrzym ała w ie lka  partia  
ślubowania, tak jak  do trzym a
ła wszystkich przyrzeczeń da
nych klasie robotniczej Rosji, 
k lasie robotniczej k ra jó w  u- 
ja rzm ionych przez carat, klasie 
robotniczej całego św iata.

Jutrzenka wolności zaśw itała 
dla Polski po R ew o luc ji Paź
dziern ikow ej, k tó ra  przekreś li
ła zabory i uznała prawo naro
du polskiego do niepodległego 
bytu. A le  łapy  po władzę w

majowej KC K P P  na 1938 r. —  
że watka o obalenie systemu 
sanacyjnego, o demokratyczne 
wybory, o rządy zaufania mas 
ludowych staje się zagadnie
niem bytu lub niebytu Polski. 
Taka jest nieodparta logika 
faktów..."

PLAN W ALKI — 
WYKONANY

Straszną cenę zapłacił naród 
po lski za zdradę burżuazji.

przedwrześniow i po 
tchórzowsku uc iek li. Masy lu 
dowe pozostały. I  awangarda 
ich — PPR — kon tynuow a ła 
walkę. Jedną w a lkę  — na dwa 
fron ty . P rzeciw  okupantom , 
k tó rzy  całą Polskę chcie li za- 

go i ich pomocników. Więc takie j m ienić w  jedno w ie lk ie  cm enta- 
są plony ich gorliwej pracy? i rżysko; przeciwko obozowi zdra- 
Więc duch komunizmu żyje w ! dy narodowej, k tó ry  n a jp ie rw  
masach niezniszczalny...“ Tak ! doprowadził do ka tas tro fy  
p isa ł w  ocenie dem onstracji | w rześniowej, a potem pow iąza- 
m ajow ych 1920 r. cen tra lny  o r- | ny z im p e ria lis ta m i dbał ty lko  
gan KPP, „Czerwony Sztandar", i o to, by po w o jn ie  zachować 
N iezłom nie ży ł w  masach duch i swoje p rzyw ile je  i  władzę, 
kom unizm u. Ż y ł i przeżył w ła - j PPr  organizowała szeroki 
dzę burżuazji. j fro n t narodowy w a lk i o w yzw o-

. j lenie społeczne i  narodowe. Jej 
PRZEKLĘTA NIEDAWNA kie row n iczy trzon m arks is tow - 

PRZESZŁOSC | ski, skup iony w okó ł tow a rzy-
.. , . _  . . , , sza Bolesława B ieruta, nie po-

W alka trw a ła  Pogłębia jący , zw o lił g rup ie  gom ułkow skie j
Sto- I się kryzys, zaostrzający się te r-  j zepchnąc p a rtii z te j jedyne j

słusznej drogi, w iodącej do w y 
zwolenia i w ładzy ludow ej.

„Walczymy o Polskę — czyta
m y w  odezwie p ierwszom ajowej 
KC  PPR w  1943 r. — w której 
cały naród będzie m iał zabez
pieczoną wolność, chleb i pra
cę, dach nad głową i pokój. 
Walczymy o to, by ugruntować 
i utrwalić wolność i niepodle
głość Polski. Walczymy o to, by 
planowo i szybko odbudować i 
rozbudować kra j nasz. Dlatego 
walczymy o przebudowę gos
podarczo - społeczną w duchu 
prawdziwie demokratycznym; 
dlatego walczymy o szczery 
sojusz ze Związkiem Radziec
kim..."

Nie ty lko , słowam i zagrze
wała masy pracujące do w a lk i 
PPR. Ludowe s iły  zbro jne — 
G w ard ia Ludow a — przeku
wały w  czyn wezwania do w a l
k i  zb ro jne j z okupantem . Oto 
fragm ent jednego z w ie lu  m e l
dunków' jednego z oddziałów 
G L w  K ie lcach w  1943 r.:

„...Na 1 M aja piątka kobiet 
spaliła transformator koło O- 
patowa... Dwie piątki gwardzi
stów'... przerwały kabel pod
ziemny i linię wysokiego na
pięcia. Na skutek tych akcji 
Zakłady Ostrowieckie i „Sta
lowa Wola" były nieczynne 48 
godzin, a 1 M aja wolny od 
Pracy. Komendant okręgu „Ja
nek“ wysadził w tym czasie 
rurę gazową koło Przepaści. 
Piątki GL ...w'ykonaly ulotki i 
rozplakatowały je w Ostrowcu. 
Inne piątki ...zawiesiły czerwo- 
ne sztandary w kilku punk
tach miasta. Piątki GL po w io
skach zrobiły to samo. Nie by
ło Wsi w najbliższej okolicy 
Ostrowca bez czerwonego sztan
daru i odezw... Piękny plan zo
stał wykonany w 100 procen
tach..."

Suchy jest język tego m e l
dunku, sucho brzm ią w y liczo -

Kornuniatyczna dem onstracja w  Łodzi 1 m aja  1919

ro r faszystowski szybko roz
w iew a ły  pokutujące jeszcze 
wśród mas pracujących iluz je  
na tem at cha rakteru  rządów 
burżuazji. R adyka lizow aly się 
masy ludowo, coraz silniejsze 
w  klasie robotniczej staw ały sie 
w p ływ y  KPP — jedyne j p a rtii, 
w zyw ającej nie do ugody z 
burżuazją, lecz do obalenia je j 
rządów'.

A  by ły  to rządy straszliwa w 
skutkach dla mas ludowych,

„Na piyśl przyszedł mi opa' 
dly śnieg — pisał do nas w 
czasie niedawnej dyskusji kon
s ty tucy jne j czyte ln ik, wspom i
nający przeklęte lata przeszło
ści — pamiętam, jakby dziś to 
było, gdy nadeszła zima tysiące 
ludzi stały pod bramą biara po
średnictwa pracy, całe noce, 
aby otrzymać kilkudniową pra
cę przy sprzątaniu śniegu za 3 
złote dziennie, lecz niestety trzy 
czwarte tych biedaków po ca
łonocnym staniu w' kolejce, 
zziębniętych i głodnych, wraca-

! w  d ług ie j, tys iąc le tn ie j h is to - 
! r i i  P o lski: okres w ykuw an ia  
i losów narodu przez sam naród.

Każdy pow ojenny P ierwszy 
! M aja  znam ionow ał wyższy 
szczebel d rab iny, po k tó re j na
ród nasz, w iedziony przez k la 
sę robotniczą, wspina się 
wzwyż. Każdego roku coraz 
dum nie j b rzm ia ły  bilanse, k tó 
re nasza klasa robotnicza n ie 
rozerw alnym  sojuszem sprzę
gnięta z chłopstwem  p racu ją - 
cym i ścisłą współpracą zw ią - 
zaria z in te ligenc ją  pracującą-— 
prezentowała narodowo i k tó re  
przedstaw iała m iędzynarodowe
mu pro le ta ria tow i.

W roku 1949 przyszliśm y na 
m anifestację m ając pewność, 
że P lan T rz y le tn i będzie w yko 
nany przedterm inow o. W  la - 

| tach 1950 i  1951 w ychodz iliś - 
j m y pod hasłem Sześciolatki, co 
ro k  m ając za sobą nowe osią
gnięcia. A  we w szystkich tych 
latach każda u nas m an ifesta
c ja  m ajowa by ła  potężnym 
zryw em  w  obronie pokoju.

Tego dnia, ja k  n igd y  czu li
śmy głęboką i niezniszczalną 
łączność z narodam i ZSRR, z 
w szystk im i ludam i bron iącym i 
pokoju, głęboką solidarność mas 

i pracujących św iata, głęboką m i-  
| łość do Wodza ludu p racu ją - 
1 cego wszystkich kon tynen tów — 
j Józefa Stalina.
I W ie lk i jest nasz św ia t po- 
| tężny j rozległy. A le , po- 
j m im o różnych godzin — tym  
| samym ry tm em  maszerowały 
| m ilio n y  w  M oskw ie i w  P ek i- 
j nie, w  B e rlin ie  i w  'W arszawie 
i — we wszystkich k ra jach  w y - 
j zwołonych od im peria lizm u , we 
' w szystkich kra jach , gdzie lud 
jest panem dziś i  w ładcą ju 
tra.

Jak nigdy, w  dn iu tym  od
czuwam y w ięź łączącą nas z 
bohaterskim i bo jo w n ikam i K o - 

, re i w ysun ię tym i na sam fro n t 
| obrony przed agresją, z ludam i 
| V ie tnam u, M a la jó w  i  F ilip in , 
i z w szystk im i narodam i k ra jó w  
| ko lon ia lnych w alczącym i o 
| wolność, z masami p racu jący- 
j m i F ra n c ji i  W ioch, z obrońca- 
! m i poko ju  USA i A n g lii, z pa- 
j tr io ta m i w ięz ionym i za k ra ta -

I m i t ito w sk ie j Jugosław ii i fra n - 
i k is tow sk ie j H iszpanii. Jak n ig - 
1 dy w  dn iu  tym  odczuwamy 
I jedność ich nadziei i  naszej 
rzeczywistości.

| Z szczególnie uroczystym  b i
la n s e m  w y jdz ie m y dziś na u li-  
■ ce Polski Ludow ej.

W yjdz iem y w  tym  roku na 
ulice, na m anifestację m ajową 

| bogatsi o nowe źródła s ił — za- 
| k ła dy  produkcyjne, z k tó rych  
| opadły rusztow ania — o nowe 
; m ilio n y  kilow atogodzin, setki 
i tysięcy ton węgla, o setki nowych 
¡spółdzie lń p rodukcy jnych  i ty -  
j siące nowych tra k to ró w . W y j-  
i dziem y bogatsi o nowe dzieła 
| k u ltu ry  kon tynuu jące wspania- 
| łe tradyc je  naszego narodu, o 
| m ilio n y  egzemplarzy nowych 
! książek i  czasopism, o setki no- 
j w ych szkół i tysiące jasnych 
j izb robotniczych. W yjdz iem y 
i bogatsi przede w szystkim  o do- 
i bro bezcenne — o wyższą św ia
domość budowniczych, wzno- 

I szących gmach wspan ia ły i na 
j w iek i pokoleniom  Polaków  m a- 
j ją cy  służyć. W yjdziem y uzbro- 
j .leni do przełam ania trudności 
i wzrostu, k tó re  n ie jednokro tn ie  
| u trud n ić  nam mogą drogę, ale 
j n igdy nie przesłonią ani po- 
| tw o rn e j przepaści kap ita lizm u, 
j z k tó re j w ydoby liśm y się, ani 
| wspania łych szczytów socja liz- 
! mu, ku  k tó rym  dążymy.

„Takiej fabryki nigdy jeszcze
j u nas nie było — pisze czyte l- 
; n ik  do nas w  ramach dyskusji 
i konsty tucy jne j. — Od czasu do 
j czasu zerkam sobie przez ok- 
j na, patrzę na las oświetlony 
! słońcem. Tam stanie osiedle ro 

botnicze..."
! „Co do nauki, o której mó- 
i w i Konstytucja — pisze inny 
I czy te ln ik  — to jest tak jakby  
mówiła o naszej gromadzie. 
Jest nowa szkoła, która się te
raz u nas buduje. Jak moje 
najstarsze dziecko ukończy 
szkołę podstawową, to zaraz 
pomyślę, żeby pchnąć je w y
żej... Teraz io ja rozumiem co 
to jest naród i co to jest Kon
stytucja dla całego narodu. To 
jest taka Konstytucja, która

m ów i chłopu: już  nie jesteś biea 
dny i g łup i, bo w ładza ludo
wa nauczyła cię żyć i daje c i 
możność, byś ży ł coraz lep ie j..."

„O jc iec  m ój m a ju ż  65 la t—  
donosi czyte ln ik  z Ziem O dzy- 

! skanych — ale pracuje w m ie- 
; ście m łodzieży. N ow ej Hucie, 
ja  mam przed sobą jeszcze ca
łe życie i to coraz ładniejsze, 
m oja córeczka ma 12 la t i do
brze się uczy. Może w yrośnie 
z n ie j jeszcze profesor albo in 
żynier. Jesteśmy trzy  pokole
nia robotnicze. Każdemu poko
len iu  K onsty tuc ja  nasza gw a
ran tu je  to, co nasze państwo 
ludowe ju ż  nam dało..."

„Daremne są wysiłki Anglo- 
sasów — wyszydza podżegaczy 
wojennych jeden z dysku tan
tów'. — Polityka „pokojowa" 
ich miliarderów jest nam 
wszystkim dobrze znana".

To m ów i glos m ilionów . Tych 
m ilionów , k tó rych  najlepsi 
przedstaw icie le sześćdziesiąt 
trzy  lata temu wyszli na ulica 
m iast polskich w pierwszym  
P ierwszym  Maja. Tych m ilio 
nów, za k tó rych  sprawę g inę li 
od carskiego knuta, sanacyjnej 
szubienicy, h itle ro w sk ie j " k u li 
najlepsi synowie Polski. Tych 
m ilionów , k tó re  dziś rządzą w  
Polsce dzięki zwycięstwu K ra 
ju  Socjalizm u, dzięki w ie lk ie j 
idei M arksa, F.ngelsa, Lenina i 
Stalina, dzięki naszej pa rtii, 
k tó ra  uzbrojona w  te idee po
prow adziła  lud polski do zw y
cięstwa. Tych m ilionów , k tóra 
dziś, pod hasłem „S ta lin  -  
B ie ru t _ P okó j", pod lasem 
czerwonych sztandarów zama
n ifes tu ją  svTą gorącą so lidar
ność z w szystk im i na świecie 
bo jow n ikam i o pokój, o niepo
dległość swoich narodów, o 
spraw iedliw ość społeczną, o so
c ja lizm  — a zarazem dum nie 
poniosą w ykresy w łasnych o - 
siągnięć przed ca łym  narodem.

T ak i będzie 1 M aja 1952 ro 
ku, św ięto zwycięstw , będą
cych ukoronowaniem  dziesię
cioleci w a lk i i znoju, święto na
rodu polskiego, ja k  n igdy zw ar
tego, na zawsze wyzwolonego 
w  niepodległej, w o lne j, zjedno
czonej O jczyźnie.

ST. B.

ło do domu z niczym, pracy dla ne fak ty . A le ileż m ęki i  bo- 
nich nie było, a żona i dzieci j haterstwa, ileż niebezpieczeństw 
pokładali całą nadzieję, że glo

na. Precz z rządem carskim!..." ; k ra ju  wyciągnęła ta klasa, k tó -
Hasła rzucone przez Lenina w  

odezwie m ajow e j 1905 r. pod
ch w yc iły  masy pracujące na 
terenie całego im perium . Ostrą 
podjęła w a lkę  polska klasa ro 
botnicza, podwójnie, bo społecz
nie i narodowo uciskana.

B y ł to rok, w  k tó rym  m ło
dz iu tk i B ie ru t organizował 
s tra jk  szkolny w  Lu b lin ie , a 
starsi działacze rew o lucy jn i 
w yp row adz ili na u licę masy 
robotnicze. Dem onstrację w a r
szawską, k tó ra  skup iła  30.000 
robo tn ików  pod sztandarami 
S D K P iL, organizował Feliks 
Dzierżyński.

„Tak się złożyło —  pisze we 
wspomnieniach Ju lian  B run — 
że tego dnia zwolniono mnie 
wraz z kilku towarzyszami z X  
pawilonu Cytadeli Warszaw'- 

! skiej. ...Na Lesznie z daleka zo- 
J baczyłem łunę pożaru... W  mia

V»
m m o m  sztandar

* r t> *  M thfS**. W fk - łty

„Znamienne jest — pisze tow  j r ć lak  zbliżałem się ku Woli 
B ie ru t — to w ie lk ie , odruchowe coraz rojniej i głośniej było 
niemal poczucie sopfiarności j na ciemnych ulicach... — Na

, . . : Wroniej z daleka dosłyszałem
okrzyki tłumu: „Precz! Precz!“ 
Wkrótce dosłyszałem wznoszone 
hasła: „Precz z caratem! Precz

imm, i,'ruu. ' .....r - r r r .... ;;-~t i z wojną! Śmierć katom!“ W
. chwilę później zabrzmiał zrazu

” nieskładnie, potem coraz lepiej
; — śpiew Czerwonego Sztanda

ru... po całej Warszawie tego 
wueozora i eały dzień następ
ny lała się krew...“

I K rw a w o  rozp raw iła  się w ów 
czas soldateska z dem onstru ją- 

. cym i robotn ikam i, znów czer- 
i w ienią z a k w itły  b ru k i miast 
' polskich.

„Szczególnie ostry charakter 
— czytam y w „K ró tk im  Kursie 
H is to r ii W KP(b) — przybrała 
walka w wielkim ośrodku prze
mysłowym Polski — w mieście 
Łodzi. Robotnicy łódzcy pokryli 
ulice miasta dziesiątkami bary
kad i w ciągu trzech dni (22 — 
24 czerwca 1905 r.) toczyli wal
ki uliczne z wojskami carskimi. 
Walka zbrojna była tu połączo
na ze strajkiem powszechnym. 
Lenin uważał tę walkę za pier-

re j cała poprzednia po lityka  by 
ła zaprzeczeniem niepodległo
ściowej w a lk i, ta klasa, k tó ra  
w  każdym  zaborze, w  „sw o im “ 
w ładcy  w idz ia ła  zbawcę, a w 
ludzie pracującym  — wroga. 
K lasa szajb lerów  i m eysztow i- 
czów, k tó rzy  w nagrodę za 
przelanie robotniczej k rw i — 
fundow ali p o rtre ty  i złote sza
ble dla carów, cesarzy i  ka j że
rów .

Znów  zakw ita ły  k rw ią  b ru k i 
po lskich m iast — k rw ią  po l
skich robo tn ików  przelaną przez 
polskich po lic jan tów  i  żołda
ków. Sztandary P ro le ta ria tu  i 
S D K P iL  przeję ła utworzona w 
g rudn iu  1918 r. ze zjednoczenia 
S D K P iL  j PP S -Lew icy K om u
nistyczna P artia  Polski. Pałk i 
po licy jne  z rąk  ochrany prze
ję ła  polska burżuazją, I  jednym  
z pierwszych je j k roków  była 
agresja przeciwko państwu ro -

wa rodziny coś niecoś zarobi, 
by odpędzić głód“.

Pisał in ny  czyte ln ik : „Ja z 
moją rodziną mieszkaliśmy w 
jednym pokoju. Było nas razem 
11 osób. Dosłownie: głód, smród 
i nędza. Ile  starań i błagań 
kosztowało mnie i ojca zanim 
otrzymałem pracę, tego chyba 
nikt nie potrafi opisać. O kształ
ceniu się któregoś z moich bra
ci czy sióstr nie było mowy...“

W tę noc głodu i faszyzmu 
przeklęta była dola człowieka 
pracy i nieszczęsny b y ł los o j
czyzny trzym ane j w  łapach 
przez garstkę chciwej im peria 
listycznej, obcym kap ita lis tom  
zaprzedanej — burżuazji.

Do w a lk i o obronę niepodle
głości ojczyzny, o wyzwolenie 
człowieka pracy w zyw ała KPP- I 
Jej uporczywa je d n o lito fro n to - j 
wa akcja odnosiła sukcesy. Co- | 
raz szersze m asy' w ystępow ały 

j na ulice pod sztandarem jedno
ści.

„...kampania majowa I dzień 
1 maja — czytam y w teoretycz
nym  organie KC  K P P  „N ow ym  
Przeglądzie“ z m aja 1935 r. — 
przeszły pod znakiem jednolite
go frontu walki. ...W Warsza
wie... po wiecu pochód ze sztan
darami PPS i KPP rusza ku

botn ików  i chłopów, najazd na j centrum... Wśród okrzyków  
k i aj, k tó ry  nie ty lk o  uznał p ra - j wznoszonych przez demonstran- 
wo Polaków do wolności, ale i , tów góruje hasło jednolitego 
powstanie n iepodległej Polski frontu... W Zagłębiu 15 kwietnia

T ytu łow a karta  1-majowego 
num eru „Czerwonego Sztanda
ru "  —  organu Socja ldem okra
c ji K ró lestw a Polskiego i  L itw y  

(rok  1903)

umożliwił.
„1 maja świat cały usłyszeć 

musi, że wojna zaborcza i kontr
rewolucyjna, prowadzona prze
ciw Rosji robotniczej kosztem 
naszej krw i i nędzy jest wojną 
kapitału i obszarnictwa polskie
go, lecz nie sprawą polskiego 
ludu. Rosja jest jedynym dotąd 
na świecie krajem, gdzie lud ro
botniczy ujął władzę w swe rę
ce. Dlatego sprawa rewolucji 
rosyjskiej jest sprawą proleta
riatu całego świata, jest naszą 
sprawą...“ (z odezwy majowej 
KPP w 1920 r.).

Potężny był odzew polskiej 
klasy robotniczej na ten apel 
solidarności z pierwszą zwy
cięską rewolucją proletariacką. 
Wbrew kłamstwom burżuazji i 
terrorowi je j państwa, rozumiał 
polskj lud pracujący, że zwy
cięstwo Października jest zwia
stunem wyzwolenia i polskiej 
klasy robotniczej i całej mię
dzynarodowej klasy robotniczej

na wiecu-konferencji ok. 1000 
delegatów górniczych, propozy
cje jednolitofrontowego Maja 
przyjmowane były z zapałem
przez zebranych...“ j ny ten dzień od wszystkich

Już d rug i ro k  wieloletniego P^wszom ajowyeh dni, któreś 
w y ro ku  za m uram i więzień fa

i w ys iłków  k ry je  się za każ
dym  procentem tego pięknego 
planu!

Już w  k ró tk i czas potem, 
dzięki zwycięstwu A rm ii Ra
dzieckie j inne p lany zaczęła 
rea lizować polska klasa rob o t
nicza. Już w k ró tk i czas potem 
przyszła do k ra ju  umęczonego 
Walcząc u boku A rm ii Radziec
k ie j — dyw iz ja  im . T. K ościu
szki, sform owana w łaśnie w  
m aju  1943 r. Już w  k ró tk i czas 
potem zaświeciło na w ie k i słoń
ce wolności nad ziem ią polską, 
zjednoczoną i  w yzw oloną po 
wsze czasy.

NAJWSPANIALSZY 
OKRES DZIEJÓW

Ta sama pa rtia  pod k ie ro w 
n ic tw em  B ie ru ta  poprow adzi
ła masy do zdobycia w ładzy. 
Ta sama partia, w sojuszu z 
in n ym i dem okra tycznym i s iła 
m i narodu, w  je dn o litym  fro n 
cie z odrodzoną PPS prow a
dziła  masy ludowe do k o le j
nych zwycięstw  po w yzw ole
niu.

Jeszcze b ro n iły  się resztk i h i
tle row sk ich  d y w iz ji w  dym ią 
cym  B erlin ie , jeszcze nie za
kończyła S talinowska A rm ia  
swego wspaniałego, pełnego 
zw ycięstw  pochodu — a w  w y 
zwolonej Polsce zaśw ięcił się 
pierwszy w o lny P ierwszy M a
ja-

„Warszawa obchodziła 1 M a
ja 1945 r. inaczej, niż każdego z 
lat poprzednich — brzm i spra
wozdanie prasowe. — Jakże in-

Miech żyją chłopi pracujący—współgospodarze 
Polski  Ludów ej — wierni sojusznicy klasy 
robotniczej w walce o podniesienie rolnictwa, 
o uprzemysłowienie kraju i pomnożenie sił

Ojczyzny!

szystowskich odsiadywał tow a
rzysz B ie ru t. 14.000 kom unistów  
w ięziła  i to rtu ro w a ła  w  swych 

! kazamatach i Berezach burżu- 
! azja. W iedzie li faszyści, że prze- 
| siadując kom unistów  — usuwa- 
! ją  najlepszych pa trio tów , n a j
bardzie j oddanych spraw ie nie
podległości synów narodu po l
skiego.

Im  w idoczn ie j sanacja wprzę- 
gała Polskę w  rydw an  h it le 
row sk ie j agresji, z tym  większą 
energią pa rtia  m obilizow ała 
masy do obrony niepodleg ło
ści Polski, k tó rą  zaprzepaszcza
ła burżuazja.

„Groźba najazdu Hitlera  
sprawia — czytam y w  odezwie

my dotychczas przeżywali. U li
ce Warszawy czerwienią się 
dziś nie krwią, lecz lasem czer
wonych sztandarów i transpa
rentów. Wszystkimi ulicami o- 
kaleczonej stolicy ciągną nie
przebrane tłumy w nastroju 
uroczystego skupienia. Od stro
ny Pragi, od strony zniszczone
go Żoliborza, Mokotowa i bo
haterskiej Woli, w kierunku  
Placu Teatralnego sunie pochód 
za pochodem... Stutysięczny 
tłum robotniczy zapełnia Plac 
Teatralny aż po wyloty ulic, 
wypełniając po brzegi history
czne miejsce pierwszomajowych 
zebrań“.

Koszmarne wczoraj przem i
nęło raz na zawsze. Rozpoczął 
się nowy, na jwspania lszy okres

Pierwszy Maja — dzień międzynarodowej 
solidarności ludu pracującego, dzień święta 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — obcho
dzą jednakowo polskie miasta i polska wieś 
Liczne chłopskie delegacje wezmą dziś udział 
w pochodach pierwszomajowych, które 
przejdą ulicami naszych rosnących nieustan
nie miast. Stutysięczne rzesze pracujących 
mas chłopskich maszerować będą w szere
gach wiejskich pochodów.

Z dumnie podniesioną głową, z radością 
w sercu będą szły w pochodzie masy pracu
jących chłopów, którzy wraz z klasą robotni
czą i pod jej przewodem -budują wielkość 
i siłę Ojczyzny, wspólnie urzeczywistniając 
w ielki plan sześcioletni — podstawę dostat
niego i kulturalnego życia całego narodu.

Wielki i bogaty jest wkład pracującego 
chłopstwa do naszej ogólnonarodowej walki 
o pokój i Plan Sześcioletni. Dzięki władzy 
ludowej, która wyzwoliła masy chłopskie 
spod jarzma niewoli obszarniczej, spod wy- !  
zysku kartelowego, z pętli długów, z ciem- j 
noty i zacofania, rośnie z roku na rok nasza i 
gospodarka wiejska. Coraz więcej maszyn i 
rolniczych i traktorów, nawozów sztucznych i

i artykułów gospodarskich, dostarcza rolnic« 
twu nasz socjalistyczny przemysł.

Państwo nasze nie szczędzi środków, aby 
pomóc chłopom w pokonaniu trudności, któ
re drobnemu rolnictwu przysparza słabość 
techniczna i zależność od kaprysów pogody.

Państwo ludowe otacza indywidualne go
spodarstwa chłopów pi-acująeych troskliwą 
opieką, pomaga im w zwiększeniu produk
cji roślinnej i hodowlanej, chroni je przed 
wyzyskiem kułactwa i spekulantów, zapew
nia korzystne warunki zaopatrzenia i zbytu. 
Państwo ludowe wszechstronnie popiera roz
wój spółdzielczości produkcyjnej — podsta
wę trwałego dobrobytu i kultury mas chłop
skich.

Masy pracującego chłopstwa odpowiadają 
na troskę państwa ludowego sumiennym 
wykonywaniem swych obowiązków obywa
telskich, dokładają wiele starań, aby przez 
lepszą uprawę i gospodarkę zwiększyć po
wierzchnię uprawy, podnosić plony z hek
tara i poziom hodowli, aby zapewnić socja
listycznemu miastu dość żywności i surow
ców przemysłowych.

Umacniajmy sojusz klasy robotniczej z pracującym chłopstwem, 
podstawę władzy łudowef, źródło siły Polskiej Rzeczypospolitej
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Niech ży je bohaterska klasa robotnicza, siła przewodnia narodu polskiego
w budow ie socja lizm u, w walce o

Szczepan B ła u t
górnik kopalni „N iwka“ W IE L K I CZYN N A R O D U B rygada Jana W yb u lta

N ie ła tw o było  synowi bez
ro lne j chłopki z M iechowskiego 
przebijać się przez ponurą rze
czywistość sanacyjnej Polski. 
N ie ła tw o  było w te j rzeczyw i
stości znaleźć miejsce dla sie
bie. T u ła ł się wiec Szczepan od 
ku łaka  do ku łaka i m arzył o 
ukończeniu szkoły. A le  z ma
rzeń w  tam tych czasach zostało 
ty lk o  wspomnienie 3 miesięcy 
spędzonych w szkole na nauce, 
k tó rą  trzeba było przerwać z 
powodu braku., butów.

Szczepan B łaut rozpoczął w 
Polsce Ludow ej nowe życie.

B łauta porwała in ic ja tyw a  
Pstrowskiego, porwało współza
w odn ictw o o większą ilość w y 
dobytych ton węgła. B łaut za
czął w ygryw ać walkę z cza
sem. A le  trzeba było jeszcze 
długich miesięcy, by B ła u t zro-

t W szystkich porwała ta sama 
zumiał, że sam entuzjazm, zapał »myśl, to samo uczucie, ten sam 
i w ysiłek fizyczny nie w ys ta r-Jce l. Uczucie głębokie j m iłości 
czają, że potrzebna jest dobra, ¿(j0 sternika narodu polskiego i 
celowa organizacja roboty, wysl-Jprzewodniczącego p a rtii — to- 
łek m yśli, a nie ty lk o  rąk, u m ie - i warzy sza Bolesława B ieruta, do 
ję tne posługiwanie się m aszy-JO jczyzny ludowej — i gorące 
ną i narzędziami, szczegółowej pragnienie uczczenia czynem 
rozplanowanie godzin pracy. i  p rodukcyjnym  dwóch w ie ik ich  

Szczepan B łaut -  jako p ie r-# ™ “ , “ rodzin Prezydenta i 
wszy górn ik  w  Polsce w y k o n a ł# 8 t' Lt a*,a' 
w ciągu 2 la t i 2 miesięcy zada-# Na wezwanie, rzucone przez 
nia planu 6-letniego. M eldu jąc Paiawagu, odpowiedziały
o tvm  sukcesie, napisał B łau t w  # m lll0 I?y * robotnicy, technicy, 
liście do Prezydenta: „T y , T o -# inżynie row ie pracownicy nauki, 
warzyszu Prezydencie, sam b y - # k u ltu ry  l sz tuk l’ chiop i p iacu 
łeś robotnik iem , wiesz więc. że#J«cy . ^ a. wezwanie I alawagu 
nie ła tw o m i przyszło wykonać f oaP°w ledzia ły m iliony  prostych 
w tak k ró tk im  czasie zadania # !udzl luclowej Ojczyzny,
obliczone na 6 ła t W ykonałem  dzl® .“  pud przewodem

rtin  n a uczy -# P °isk'eJ ¿Jednoczonej Partu 
Robotniczej — na ulicach i pla-je, bo Ty i nasza partia  nauczy

liście mnie łamać trudności i* 
zwyciężać bez względu na w a -1 
ru n k i“ . (g)

Stefan O s tro w sk i i Jan K o łodz ie j
wiertacze „Pafawagu“

W iertacz Jan K ołodzie j i  to 
warzysz jego Stefan O strowski 
z Państwowej F ab ryk i Wago
nów we W rocław iu  w łoży li w 
swoją pracę rzetelny, serdeczny 
wysiłek. Od trzech la t obsłu
gu ją wspólnie cztery w ie rta rk i. 
Od trzech la t tro sk liw ie  nad 
n im i czuwają, nie dopuszczają 
do a w a rii i p iln ie  badają każdą 
m ożliwość wprowadzenia do 
pracy usprawnień.

Choćby np. — właściwe roz
staw ienie maszyn: umieszczenie 
dwóch w ie rta rek  w n iew ie lk ie j 
odległości czołami do siebie, u- 
ła tw iło  i przyspieszyło pewne 
operacje przy w ierceniu ko rp u 
sów. Ustaw ienie maszyn obok 
siebie — pomogło w ydatn ie  w  
w iercen iu łożysko -  wahaczy. 
A lb o  np. w ykonyw anie dźw ig
n i ham ulca: ty le  czasu tracono 
początkowo na rozbieranie ma
szyny po w ykonan iu  k ilkunastu  
sztuk, a potem na przystosowy
w anie je j do nowej operacji. Po 
zracjonalizow aniu tego odcinka 
pracy — tow. Kołodzie j w ie rc i

3 wstępne o tw ory  na pierwszej 
maszynie, na drug ie j rozw ierca

caeh naszych m iast i  miasteczek 
m an ifestu ją  niezłomną wolę 
'w a lk i o pełne zwycięstwo ustro
ju  socjalistycznego, niezłomną 
wolę w a lk i o pokój.

Gdzie okiem nie sięgnąć — 
'toczy się w naszym k ra ju  su- 
'rowa, wymagająca ha rtu  i o fia r
nośc i w a lka o plan, w a lka o 
'produkcję. W te j walce wyrosły 
'i w yrasta ją  dziesiątki tysięcy

dwa boczne, po czym tow . O - j przodowników  pracy, racjonali 
strowski na trzecie j w ie rc i o-¿zatorów  i nowatorów  produkcji, 
tw ó r środkowy i na c z w a r t e j  ¿Pociągają oni swoim przyk ła - 
rozw ierca ten o tw ór pod to le -Jdem  całe załogi, dzieląc się z n i- 
rancję. Rezultat,: znaczne sk ró -¿ m i swoim i doświadczeniami i 
cenie czasu pracy, dzięki nasta- ¿metodami pracy. Realizacja zo- 
w ien iu  maszyny na określoną ¿bowiązań, podjętych przez, m i-
pperację — lepsza jakość 
większa wydajność.

i  ¿liorjy ludzi pracy w Polsce L u 
d o w e j,  wp łynę ła na zwiększenie 
¿produkcji w setkach zakładów, 

O strowski 21 marca podniesienie jakości pro
d u kc ji i  wydajności, na za
oszczędzenie w ie lu  setek m ilio 
nów złotych.

Ogromna jest masowość Czy
nu, jego powszechność. Zespo
l i ł  on jeszcze bardzie j wokół 
p a rtii i w ładzy ludowej n a j- 

masy naszego narodu.

S tan is ław  G ó rn y
ślusarz Zakł. Metalowych im. 

w Poznaniu
Praca jest precyzyjna: w ym a

ga sumienności, długoletn iego 
doświadczenia i wysokich kw a 
li f ik a c ji .  Nie jest więc ła tw o 
być dobrym  ślusarzem przyrzą- 
dowo .  sprawdzianowym : u - 
ćzyć się trzeba rzetelnie, uważ
nie śledzić postępy w iedzy tech
nicznej, wciąż doskonalić po
siadane um iejętności.

N iem ało też w ys iłku  w ło 
ży ł tow . S tan isław  G órny w  
zdobycie swego zawodu. G run 
tow na to jednak była wiedza, 
um ieję tności oparte na dobrych 
podstawach. Przed 6-cioma ty 
godniam i tow. G órny — ślusarz 
przyrządow y w ydzia łu  W -6 Za
k ładów  im . S talina w  Poznaniu, 
w yko na ł jako  pierwszy w k ra 
ju  — w swojej specjalności — 
zadania planu 6-letniego.

P iln ie  uczęszczał tow. Górny 
na zebrania i narady w y tw ó r
cze, zapoznawał się z nowym i 
m etodam i pracy, badał m ożli
wość zastosowania ich przy 
w łasnym  warsztacie. N a jw ię k 
szy nacisk położył na w łaściw y 
dobór narzędzi — gw aranto
w a ło  to bowiem wysókojako- 
ściowe wykonanie jednostkowo 
produkowanych sprawdzianów i 
przyrządów.

„Przypuszczałem — opow iadał 
tow . G órny — że swój plan 6- 
le tn i wykonam  na 22 lipca, że 
uczczę w ten sposób ósmą rocz
nicę M anifestu PKW N. A le 
zacząłem p iln ie  przeglądać na
sze i radzieckie pisma fachowe, 
szukać w nich najnowszych o- 
siągnięć z dziedziny m oje j p ra
cy. Czytałem liczne książki i 
broszury. Po naradzie z tow a
rzyszami z naszego k lu bu  tech
n ik i i rac jona lizac ji w p row a
dziłem  szereg w łaściw ie drob
nych, ale bardzo pomagają
cych m i w pracy usprawnień. 
A  potem powziąłem zobowią
zanie, aby uczcić 60-tą roczni
cę urodzin towarzysza Bieruta 
i  nasze święto robotnicze — 1 
M aj. I swój plan 6-le tn i w yko
nałem już 14 marca...“

...Przy warsztacie tow. Górne
go rozpoczął się sześć tygodni 
temu 1956 rok. I on m in ie  szyb
ko — ju ż  w lipcu Ósmą rocz
nicę PKW N bowiem tow. G ór
ny uczci dodatkowym  zobowią
zaniem: da państwu sprawdzia-

Tow,
a tow . Kołodzie j — 22 marca 
w ykona li swój plan 6-le tn i. W  
urodzinow ym  prezencie złożyli 
towarzyszow i B ie ru tow i ponad
planowe dziesiątki w ykonanych 
przez siebie elementów.

Rzetelnością, um iłow aniem  
zawodu i  troską o wspólną, so-# szersze 
cja listyczną własność zasłużyli 
na podziw całej załogi. Bogatsi, 
o nowe doświadczenie, p rze-#  w  w ie lu  wypadkach współza 
świadczeni o słuszności w yp rą - #w odnictw o dla uczczenia 60 rocz- 
cowanych przez siebie ko lek - ¿n icy urodzin  towarzysza B ie ru ta  
tyw nych metod pracy — K o ło -# 1 na Cześć święta 1 M aja, stało 
dziei i  O strowski p rzystąp ili do #91« praw dziw ym  przełomem dla 
nowej w a lk i z czasem. (w) # szeregu fab ryk , h u t i  kopalń.

# Tak np. kopa ln ia  „B obrek", 
k tó ra  przed tym  nie w yko nyw a
ła p lanów  produkcyjnych , w  
marcu dzięki podjętym  zobo
w iązaniom  zrealizowała plan w 
101,3 proc., zbliżając się w 
kw ie tn iu  do podobnego w yn iku . 
Takie  zakłady, ja k  Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych, Ś w id 
nicka Fabryka Urządzeń Prze
m ys ło w ych  i  inne, k tó re  ciągle 
'm ia ły  trudności w  w ykonaniu 
'p lanów , obecnie prze łam ały 
1 trudności, dzięki zrealizowaniu 

#zobowiązań.

Stali na

ny i  przyrządy, ja k ie  według 
planu — dałby dopiero w  p ie r
wszym roku po sześciolatce. Bo 
— ja k  pow iedział — w ie lk ie  
jeszcze rezerwy tkw ią  w jego 
pracy. (t)

M ieczys ław  B alcerzak•7
spawacz Gdańskich. Zakładów  

Remontu Sprzętu Budownictwa Przem.
931 procent norm y. „N igdy  nie 
zaczynam pracy dopóki dokład
nie wszystkiego sobie nie roz
planuję. Przy spawaniu n iektó
rych grubszych elementów, 
gdzie trzeba naspawać dużo 
w arstw , używam  4 elektrod, 
do któ rych  dorobiłem  uchw yt 
własnego pomysłu. Wzorowałem 
się przy tym  na radzieckim  
automacie do spawania, z ja k im  
m iałem  do czynienia w  stoczni. 
Powiązanie p ra k ty k i z teorią, 
pozwala m i na drobne now ator
stwa, a sumienne w yko rzys ty 
wanie każdej m in u ty  pracy jest 
poważną przyczyną mych osią
gnięć. Postanow iłem  do koń
ca 1955 roku wykonać jeszcze 
raz zadania 6 ła t — dla dobra 
Polski Ludow e j.“  (k)

— W czym tk w i tajem nica 
moich sukcesów? Chyba w  tym , 
że kocham m oją pracę, w p ro 
wadzam do n ie j drobne uspraw
nienia i w yko rzystu ję  dokładnie 
czas.

W tych k ró tk ich  zdaniach 
M ieczysław Balcerzak, z Gdań
skich Zakładów Remontu Sprzę
tu B udow nictw a Przemysłowe
go, syn robotniczej W arszawy, 
a dziś przodujący spawacz W y
brzeża, zam knął h istorię  swego 
wspaniałego wyczynu, ja k im  
jest wykonanie zadań 6 la t do 
5 kw ie tn ia  br. Rozpoczął od 200 
procent norm y, przykładem  
swym podciągał kolegów-spa- 
waczy. Nie zatrzym ał się na 
tym . Gdy 17 i 18 kw ie tn ia , wraz 
Z innym i stanął na W artach 
B ie ru tow skich , w yciągnął już

M oja  droga do p rzo do w n ic tw a
M oja droga do zaszczytnego 

miana przodownika pracy by
ła taka, ja k  droga tysięcy in 
nych W yrosłem  z chłopskiego 
syna na przodującego robo tn i
ka naszego socjalistycznego 
przemysłu.

Z brygady SP — w  k tó re j 
pracowałem w 48 r. nie w ró
ciłem  już  do roboty u ku ła 
ków, skierowano mnie do „U r
susa“  i tu pracuję już  4 lata. 
Po pół roku pracy osiągałem 
190—200 procent normy, a po
tem przeciętnie 300 procent.

K iedy gw izdek fabryczny 
oznajm ia rozpoczęcie roboty, 
zdążę już  całkow icie przygoto
wać moje stanowisko Maszynę 
—• ty lk o  puścić w ruch, po
trzebne m ateria ły  czekają na 
obróbkę, narzędzia szykuję po
przedniego dnia.

21 stycznia b r zameldowa
łem towarzyszowi B ie ru tow i o

w ykonaniu zadań 6 la t, a w 
lu tym  zostałem przy ję ty  w  po
czet kandydatów pa rtii. D al
szą w y trw a łą  pracą będę się 
starać spłacić d ług wdzięczno
ści wobec pa rtii, dzięki k tó re j 
wyszedłem z biedy i stałem się 
jednym  z pierwszych bo jow n i
ków  o pian Moje zobowiązanie 
na cześć 1 M aja — to w yp ro 
dukować ponad plan 100 kom 
pletów  osi przednich. Zobowią
zanie — ja k  dotąd — rea lizu
ję z nadwyżką.

Pragnę, aby „U rsus", k tó ry  
przez szereg miesięcy nie w y 
konyw a ł plańów, a obecnie 
wychodzi na właściwe drogi, 
stał się wkrótce przodującym  
zakładem Z tą myślą pracuje
my, z tą myślą walczym y o 
coraz lepsze w yn ik i.

K A Z IM IE R Z  2Y C H L IŃ S K I
wiertacz z Zakł. Mech. „Ursus“

Nie m am y jeszcze ca łkow itych 
w yn ików  Czynu 1-majowego, 
ale już  te niepełne dane, które  
posiadamy, są bardzo wym owne. 
Na przyk ład w  w o j. ka tow ick im  
podjęło zobowiązania 320 tys ię
cy górn ików  (wraz z górn ikam i 
W ałbrzycha), o wartości 76 m i
lionów  zł i  124 tysiące h u tn i
ków, o wartości 53 m ilionów  zł. 
W woj. w rocław skim  we współ
zaw odnictw ie dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzysza 
B ie ru ta  i św ięta 1 M aja, wzięło 
udzia ł ponad 288 tysięcy osób. 
Ogólna wartość zobowiązań w y 
nosi tu ta j przeszło 187 m ilionów  
złotych. Większość z nich zosta
ła wykonana przed term inem . 
W Łodzi zobowiązania podjęło 
150 tysięcy w łókniarzy, m eta
lowców, robotn ików  i techni
ków przemysłowych. Na 1 M a
ja da li oni ponadplanową p ro 
dukcję wartości 85 m ilionów  
złotych.

110 tysięcy ludzi pracy bra ło 
udzia ł w  Czynie w  woj. szcze
cińskim . W  w yn iku  zwycięskie j 
rea lizac ji zobowiązań, plan glo
ba lny według wartości w zakła
dach przem ysłu kluczowego te
go województwa — plan w yż
szy w  m arcu o 19 procent, niż 
w  styczniu br. — wykonany zo
stał w 101 procent.

Już 22 kw ie tn ia  130 zakładów 
pracy w  w o j. rzeszowskim za
m eldowało o zrealizowaniu w  
100 procentach zobowiązań — 
dając dodatkową produkcję  
w artości 17 m ilionów  złotych. 
Toczy się w a lka  o w ykonanie 
przed term inem  1500 zobowią
zań długofalowych. 150 tysięcy 
robotn ików , techników  i in ży
n ierów  na Kielecczyźnie, 160 
tysięcy — na W ybrzeżu; 3500 
zobowiązań brygadowych i ze
społowych oraz wiele, w ie le  ty 
sięcy indyw idua lnych  o w a rto 
ści 28 m ilionów  złotych w  O l- 
sztyńskiem ; zobowiązania w a r
tości 40 m iln . zł na Lubelszczy- 
żnie — to ty lk o  część ogromnej 
masy zobowiązań, podjętych 
przez cały naród.

Na W artach B ie ru tow skich  i 
na cześć 1 M a ja  stanęły dzie
s ią tk i tysięcy pracujących.

*
„K ie d y  podejm owaliśm y zo

bowiązania — m ówią m a js tro 
w ie ZPB im. D y w iz ji Kościusz
kow skie j, Tadeusz i Bolesław 
W iktorscy — aby uczcić 60-le- 
cie naszego Prezydenta i św ię
to 1 M aja, wydawało nam się, 
że podnieść wydajność — to 
zbyt mało, ja k  na nasze m oż li
wości. Zapadły nam w serca 
słowa towarzysza B ieruta, k tó 
ry  wzywa, żeby brać na swe 
ba rk i trudne  zadania, nie iść 
na łatw iznę. Postanow iliśm y

wziąć dodatkowo pod opiekę 
zespół m ajstra  Kaczm arka, k tó 
ry  nie w ykonu je  p lanów i pod
nieść wydajność zespołu z 92 
procent na 112 procent na obu 
zmianach. Słowa do trzym a liś 
m y — zespół obecnie stale w y 
konu je  112 procent planu.

To w łaśnie charakteryzu je  te
goroczne zobowiązania p ie rw 
szomajowe. N ie ty lk o  zwiększyć 
swoją wydajność pracy, ale 
zwiększyć ją  przy jednoczes
nym  podciągnięciu innych, przy 
rozszerzaniu swoich metod i 
swoich doświadczeń na całe 
zakłady.

Oto n iektó re  z bardzo w ie lu
przykładów.

Zakłady im . gen. Świerczew
skiego, Zakłady im. 1 M aja w  
Pruszkowie, Fabryka Maszyn 
Sprzętu W iertniczego i  inne 
w prowadzają w  ramach Czynu 
kompleksowe, szybkościowe 
m etody ob róbk i; w Zakładach 
S tarachow ickich w  hucie S talo
wa W ola i  innych, zastosowano 
metodę radzieckiego inżyniera 
Kow alow a; w  gdańskiej „B la - 
szance“  i  szeregu fa b ryk  róż
nych gałęzi przemysłu, p rzy
swojono sobie metodę Żandaro- 
wej.

W  hucie Stalowa hu tn icy  do
kona li 24 w ytopów  szybkościo
wych, osiągając 558 ton sta li 
ponad pian. Szybkościowe w y 
topy skróc iły  średnio czas w y 
topów w  hucie z 7 godzin 50 
m in. na 6 godzin 40 m in.

S ta low nicy hu ty  „Kościusz
k o “ przeprow adzili ogółem po
nad 14 szybkościowych i 44 
przyśpieszone w ytopy.

Brygada m echanizacji Dą
browskiego Zjednoczenia Prze
m ysłu Węglowego uruchom iła  
na 10 dn i przed term inem  kom 
ba jn w ęglowy w  kopa ln i „N iw 
k a “  oraz ładow arkę S-153 w  
kopa ln i im . Stalina. Brygada 
kom ba jn is ty  W ink le ra  z kopa l
n i „Zabrze _— Zachód“  osiągnę
ła w  rea lizac ji zobowiązań na 
„Donbasie“  33 tony wydajności 
na roboczodniówkę przy postę
pie 70 m etrów.

K olejarze s tac ji Tarnowskie 
G óry w y p ra w ili około 150 po
ciągów tow arow ych za lis tam i 
gw arancjrjn ym i. Za n im i poszli 
kole ja rze szczecińscy.

W  ZPB im. S ta lina  (zakład 
B) wszystkie prządki przeszły 
z obsługi 4 na 5 stron oraz zor
ganizowano dalsze czw órk i przę
dzalnicze.

*
Niesposób w ym ien ić I scha

rakteryzować wszystkich tych 
in ic ja tyw , wprowadzonych lub 
rozw in ię tych podczas rea lizac ji 
zobowiązań — in ic ja tyw , k tó 

re m ia ły  decydujący w p ły w  na< 
zwycięskie wykonanie zobo- i 
w iązań, na poprawę wszystkich t 
wskaźników  pracy danego za- Ż 
kładu. #

Szeroko, szerzej n iż k ie d y k o l-J  
w iek w łączyła  się do zobowią- J 
zań robotniczych in te ligencja  J 
techniczna i  naukowcy. Gdy np. J 
w  ub. roku ilość zobowiązań in -  \  
te ligenc ji technicznej na W y- \  
brzeżu wynosiła 3.487, to w  b ie- J 
żącym roku  liczba ta wzrosła \  
do 10.784. P racownicy szeregu \  
B iu r P ro jektow ych przyśpie- \  
szyli dokum entację dla budów - * 
n ic tw a stoczniowego i innego. 
Profesorow ie wyższych uczelni 
roztoczyli opiekę nad rac jon a li
zatoram i i  k lubam i w ie lu  zakła
dów. W Łodzi w  10 wyższych 
uczelniach na 1846 zatrudn io
nych p racow ników  naukowych, 
pod ję ły  i  w yko na ły  zobowiąza
nia 1644 osoby. '

Chłop i polscy, podobnie ja k  i 
robotn icy, o fia in ą  pracą ucz-

Od lew ej: Jan W ybu li, A n ton i Strych, Leon Łukow icz, Józef 
Lisiew icz, Józef A rm atow sk i, Franciszek K linkosz

siągnięcia i m etody pracy to
warzyszy z innych brygad. Te, 
k tóre uważał za najlepsze, roz
powszechniał wśród swojej b ry -

Prz.yszli na budowę z ka
szubskich wiosek, rozsianych 
na nieurodzajnych piachach.

.B y ło  ich 6: Jan W ybu lt, Leon _ _
c ii i w ie lk i dzień urodzin uko- #Łukow icz, Józef Lisiew icz, A n - i gady, bezwiednie stosując me- 
chanego Prezydenta i św ięto l i t o m  Itrvch , Józef A rm atow sk i j todę Kowalowa.
M aja. Tysiące gromad podję ły i  i Franciszek K linkosz. N ic p ra - ’ 
zobowiązania. Zobowiązania do -¿ w ie , albo też n iew iele um ie- 
tyczące wzmożenia hodow li, J li ,  bo rządy przed wrześniowe 
zwiększenia dostawy żywca i,#n ie  troszczyły się ani o ich 
m leka, m e lio ra c ji łąk  i  g run tów  ^w ykszta łcenie, ani o pracę dla

Przed przystąpieniem  dó no
w ej pracy brygada zawsze ze
społowo analizu je  wszystkie 
możliwości, obmyśla szczegóło
wo plan pracy. To pozwoliło

ornych, budowy dróg. Przede ¿nich. W nowej Polsce przyszli j brygadzie W ybulta  osiągnąć 
wszystkim  zaś sprawne przepro- ¿do G dyni z niezłomną wolą, że- i wo współzawodnictw ie ogólno 
wadzenie — ' ..........5------------■ .............................

sztoczniowców wykonać p rzy 
padające na nią według obo
w iązujących norm  zadania 9 
lat.

W  liście do tow. B ie ru ta  Jan

siewów wiosennych, i  by i ich życie zaczęło się na j k ra jo w ym  I  m iejsce i w  dn iu  
w  dążeniu do zwiększenia p io - ¿nowo, żeby odm ieniło się na j 17 marca br. przy budowie 0- 
nów i w yda jności wszystkich*! lepsze, ja k  odm ienia ł się do- I siedla mieszkaniowego dla 
zbóż z 1 ha. ¿koła nich cały k ra j, I c r tn n

Pierwsza rzuciła  hasło w spół- i  S topniowo w g ryza li się w  
zawodnictwa o szybki i dobry a zawód. W rozbudowującej się 
siew rzędowy gromada C hra- J G dyn i p ię ły  się w  górę czer-
plewo w  w oj. poznańskim, k tó - awone m u ry  domów, a wraz z t> ^  ^  ^  w 
ra siewy zbóż kłosowych z a -¿ n im i podnosiła się w yd a jn o śc i™  . .. Dj«2e m . 
kończyła w  półtora dn ia zamiast i  pracy be ton iarsk ie j szóstki, k to - j - ‘
w  trzy. ja k  podjęła się w  z o -J ra  od 1949 r. pracowała już  w |  , ’“ Ia; k tó ry  od na jm .cd - 
bowiazaniu. ¿niezm iennym składzie pod k ie - ] szych rat służyłem  u ku łaków

Do współzawodnictwa s ta n ę -# runk iem  W ybu lta * Prawda, że j za m arne grosze i nieraz g lod - 1JO wspoizawpamcrwa stanę f nnr7„ tknwn nadażvć ny  chodziłem spać do sta jn i,
ły  wsie indyw idua lne, s p ó ł-# POCZąlKOWO n T  . na.“ ąz.yc ' nr,nipwa2 dla takieen biedakadzieln ie produkcyjne, P G R -y ,$za normą później dogon ili j ą . ' Ponieważ dla takiego biedaka,
i  PO M -v. W  uparte j walce 0 ^ przesci,^nę L 150
plon, o "urodzaj skraca li te rm i-  # ? ^ ent ? 0 rm y ' Przekroczyli 
ny siewu. W  dużej m ierze w ła -¿ ? 00 P.rocent' a "  bfno0Slągllęl 
śnie dzięki w ykonyw an iu  i # sredm « wydajność 498 procent
przekraczaniu zobowiązań za- # no£‘l ly '
kończono już  ca łkow ic ie  siewy i  Zdolny, spostrzegawczy W y-
zbóż ja rych  w w oj. poznańskim ,#15“ **?' k tó ry  swe k w a lifika c je  
szczecińskim, gdańskim , opol- # zd° b y łł  ,na budow ie- obserwo-
skim  i  zielonogórskim.

*

w a ł stale w  czasie pracy o-

ja k  ja, nie by ło  m iejsca w  k u 
łack im  m ieszkaniu — pracuję 
dziś dla umocnienia s ił naszej 
ukochanej O jczyzny. Partia na
uczyła m nie ofiarności w  p ra 
cy, więc staram się swą pracą 
zasłużyć na to, by stać się god
nym  m iana członka p a rtii.“

(K. J.)

W ie lk i Czyn podjęty d la  ucz- #
czenia 60 rocznicy towarzysza # W  Zakładach im . Strzelczyka 
B ie ru ta  i na cześć święta 1 M a - r  n igdy nie należałem do robot- 
ja  1952 roku przez klasę robo t- # n ików  źle pracujących. N igdy 
niczą, in te ligencję  techniczną, # jednak nie byłem  przodow ni- 
naukowców, chłopów pracu ją - # k iem . Przeciętnie wyrabia łem  
cyeh — nie kończy się dla na- # norm ę jeszcze w  1949 i 1950 ro- 
szego narodu z dniem 1 M aja. i  ku, w  100 — 110 procentach. 
T rw a  realizacja zobowiązań # N ajwyższy m ój w v n ik  w  tym  
długofalowych, trw a  w a łka  o ¿©kresie — to 150 procent, 
u trw a len ie  i rozw inięcie osiąg-# A le  oto w 1951 r. nastały u 
niętych w yn ików . i  nas nowe norm y. Jasne się dla

T.S. # m nie stało, że przy dotychcza-

D la  soc ja lizm u  i p o k o ju

Zygm unt M akow ski (w środku) I jego towarzysze G lodkowski 
(od lewej) i  Ładno

Służym yHPolsce L u d o w e j
Razem z Edwardem  Głod- 

kow skim  pracujem y na jednej 
frezarce. M oje w ięc osiągnięcie 
jest jednocześnie i jego osiąg
nięciem, tak ja k  wspólne jest 
nasze zadowolenie i  duma, że 
m ogliśmy zameldować naszemu 
Prezydentowi o w ykonan iu  za
dań planu 6-letn iego w ciągu 
2 la t i 2 miesięcy.

W 1 roku planu 6-letniego 
pracowaliśm y każdy na swojej 
maszynie i w yrab ia liśm y prze
ciętn ie po 300 procent normy. 
Po wprowadzeniu nowych 
norm, stare metody pracy by 
ły  niewystarczające. Początko
wo osiągałem ty lk o  150 procent 
norm y — niedługo jednak za
częliśmy pracować na zmianę 
z G łodkow skim  i podjęliśm y 
wspólną wa lkę o wyższy pro
cent wykonania norm y N a j
bardziej pomogła nam w tej 
walce radziecka metoda pracy, 
k tóra w naszej fabryce była 
nowością.

K iedy G lodkow ski schodził 
z roboty, zostaw iał przygoto
wane dla m nie ostre frezy i in 
ne potrzebne narzędzia, po

któ re  nie potrzebowałem Już 
biegać do narzędziowni i tra 
cić tam czas na czekanie.

Drugą sprawą by ło  szybko
ściowe skrawanie, które za
stosowaliśmy u nas p ierwsi, a 
wreszcie — stała troska o m a
szyny. Przez cały okres naszej 
pracy nie m ie liśm y nigdy awa
rii.

Osiągnęliśmy 318 procent 
przeciętnego „w y ro b u " i po 
up ływ ie  2 la t p lanu 6-letniego 
m ogliśm y podjąć zobowiązanie, 
że ao roku 1955 w ykonam y po 
raz d rug i przypadające na nas 
zadania planu 6-letniego.

Żeby n ik t nie m yśla ł, że 
pracowaliśm y sami, nie ogląda
jąc się na cały oddział, dodać 
muszę, że w ciągu tych 2 la t 
przeszkoliliśm y 20 m łodych fa 
chowców, którzy przyuczali 
się przy nas.

Robotnicy z Pruszkowskich 
Zakładów  im. 1 M aja chcą swą 
szczerą pracą w ie rn ie  służyć 
Polsce Ludowej.

ZY G M U N T M AK O W SKI 
frezer Żaki. im. 1 M aja  

w Pruszkowie

Irena D z ik liń s k a  i M a ria  T e rlecka
robotnice huty „Zygmunt“

Dwie kob ie ty — jedne z nie
licznych kobiet pracujących w 
trudnym  hutniczym  zawodzie. 
Irena D zik lińska i M aria  Ter
lecka — obie z hu ty „Z ygm un t“  
— w ykona ły  już zadania planu 
6-łetniego.

Dla rdzen ia rk i Ireny  D z ik liń - 
skie j dzień siedemdziesiątej 
d rug ie j rocznicy urodzin tow a
rzysza S talina — 21 grudnia 
1951 roku b y ł dniem podwójnie 
uroczystym. Tow. D z ik lińska te 
go dnia z dumą, jako  pierwsza 
w hu tn ic tw ie , złożyła m eldunek 
o zwycięskim  w ykonan iu  zadań 
planu 6-letniego.

W ym owna była zbieżność tych 
dat — „to  w łaśnie dzięki to 
warzyszowi S ta linow i, dzięki 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
możemy w. spokoju budować 
szczęśliwą przyszłość naszej o j
czyzny“  — powiedziała tow.

D zik lińska  na uroczystej m a
sówce swym  towarzyszom p ra 
cy.

A  tow. Terlecka? Niech m ó
w i za nią lis t, ja k i 22. marca, 
w dn iu  zwycięskiego w ykona
nia zadań planu 6-letniego i 
zrealizowania zobowiązań, w y 
słała do towarzysza Bieruta.

„B io rąc  p rzyk ład  z T w o je j 
niezm ordowanej i  o fia rne j pra
cy, z T w o je j niezłom nej w a lk i 
o pokój i socjalizm , nauczyłam 
się łamać trudności w  m oje j 
pracy i zwyciężać na wyznaczo
nym  m i stanowisku w ielkiego 
fron tu  w a lk i o pokój i socja
lizm . W  tym  radosnym dla 
m nie dn iu oświadczam Ci, to 
warzyszu Prezydencie, że do 
końca planu 6-letniego w yko 
nam drugą sześciolatkę, prag
nąc m oją pracą nadal służyć 
spraw ie budowy socjalizm u i u - 
trw a len ia  po ko ju “ . (I)

P ode jm u ję  nowe zobow iązan ia
20 kw ie tn ia  o godzinie 10, re

a lizując zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro
dzin towarzysza Bolesława B ie
ru ta i święta 1 M aja — w yko
nałem całkow icie  swoje zadania 
przewidziane w  plan ie 6 -le t- 
nim .

Stosując od roku  radziecką 
metodę szybkościowej obróbki 
m etali, stale i systematycznie 
podnosiłem wydajność pracy 
Początkowo uzyskiwałem  szyb
kość 300 m etrów  na m inutę. 
Dziś, dzięki systematycznemu 
podnoszeniu swych k w a lif ik a 
c ji, pracuję już z szybkością 
400 m etrów  na m inutę, a przy 
n iektórych pracach uzyskuję 
nawet 500 metrów.

Osiągnięcia swe zawdzięczam 
dużej pomocy, jaką otrzym uję 
w swym zakładzie ze strony o r

ganizacji pa rty jn e j oraz dy re k 
cji.

Przed k ilk u  dn iam i zw róc i
łem się do naszej organizacji 
p a rty jn e j z prośbą o przyjęcie 
m nie w  poczet kandydatów  par
t ii.  Na ostatn im  zebraniu na
szej o rgan izacji zostałem przy
ję ty.

W łączenie się w  szeregi Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej nakłada na m nie po
ważne obowiązki. Dlatego też 
nie poprzestanę na dotychcza
sowych osiągnięciach, ale będę 
walczyć o ich u trw a len ie  i pod
wyższenie. Zobowiązuję się w y 
konać do końca planu 6-le tn ie - 
go przypadające na mnie zada
nia — podwójnie.

JERZY S A W IC K I 
tokarz Warszawskich Zakl.

Urządzeń Przemysłowych

sowej w ydajności n ie  będę 
mógł tych nowych norm  w yko 
nywać i  przekraczać. Jako ak
tyw is tę  party jnego powołano 
m nie do kom is ji norm , k tó ra  
zajm owała się opracowywa
niem i  obliczaniem czasów po
szczególnych operacji.

Mam przyjacie la , także fre 
zera — Józefa W ójcika. Razem 
z n im  zaczęliśmy się zastana
w iać ja k  uspraw nić pracę, ja k  
dobić się przekroczenia nowej 
norm y. Zaproponowałem  także 
in nym  frezerom i  robo tn ikom  
zakładów wspólne narady w  ce
lu  podniesienia w ydajności p ra
cy.

Mogę powiedzieć, że rok 1951 
by ł dla mnie w łaściw ie rokiem  
„n iem ow lęctw a“ przodownika. 
W tedy to bowiem naprawdę za
cząłem myśleć przy pracy, za
stanawiać się nad tym  ja k  udo
skonalić je j metody. I tak stop
niowo, coraz lepsze osiąga
łem rezu lta ty . Zaoszczędziłem 
dużo czasu na m ałym  prze
konstruow aniu maszyny: na 
przebudowie wszystkich w łą 
czeń na jedną stronę, tak, 
aby nie trzeba by ło  co chw ila  
obchodzić maszyny naokoło. 
Zm ontowałem  razem z W ójc i
kiem  przyrząd do nacinania 
śrub. Gdy dawnie j zakładałem  
jedną, obecnie zakładam 50 
sztuk, na specjalnym  bębnie.

W szystko to pozwoliło  m i na 
przejście z obsługi jednej fre 
za rk i na dwie, a później na 
trzy. W ykonanie m oje j norm y 
podniosło się do 319 procent.

Szliśmy „łeb  w łeb“  z tow. 
W ójcik iem , postanawiając w o
bec całej załogi przyśpieszyć 
realizację naszych zadań w pla
nie 6-le tn im . D la uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
B ieruta i święta 1 M aja podję
liśm y zobowiązanie wykonać 
do 1955 r. podwójną sześcio
latkę.

Tak oto na trzy  la ta i  dzie
sięć miesięcy przed term inem  
zrealizowaliśm y nasz plan 6- 
le tn i. Prócz tego w yszko liłem  
do 2 lutego br. — dnia mego 
zwycięstwa, robotnicę Reginę 
Laskowską na samodzielnego 
frezera. W yrabia ona obecnie 
ponad 200 procent norm y.

Obaj chcemy tym  naszym su
kcesem powiedzieć naszej p a rtii 
i naszemu rządow i: pracujem y 
tak, bo chcemy socjalizm u w  
Polsce i  pokoju na świecie.

STA N ISŁA W  PERDAS  
frezer Zakł. Metalowych 
im. Strzelczyka w Łodzi

Irena D z ik lińska M aria  Terlecka Jan Kołodzie j Stefan O strow ski Stanisław Perdai Stanisław Górny Szczepan B łaut K azim ierz Z ych lińsk i

Niech żyją  p rzodow nicy pracy  —
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V W YŚCIG POKOJU RO ZPO CZĘTY
P r z e b i e g  u r o c z y s t o ś c i  na  S t a d i o n i e  W P

Organizacja tegorocznego W y. 
fc igu  Pokoju stanęła na wyso
kości zadania, zyskując sobie 
uznanie widzów’ obecnych na 
Stadionie WP, ja k  również ze
branych na ulicach Warszawy, 
przez które  prowadziła trasa 
Wyścigu. Program  uroczystości 
i  wszystkie im prezy zostały 
przeprowadzone z punktua lno
ścią co do m inuty.

W itana burzą oklasków w k ra 
cza na stadion o oznaczonej go
dzinie 2-tysięczna grupa spor
towców sto licy, kolarze-uczest- 
r.icy Wyścigu Pokoju oraz 300 
ko larzy — zwycięzców pow iato
wych wyścigów kolarskich, k tó 
re  odbyły się w ub. niedzielę w 
całym  kra ju .

Na stadionie wzdłuż loży ho
norow ej ustaw iają się uczest
niczący w  Wyścigu kolarze, 
przedstawiciele: A lban ii, A u 
s tr ii, Belgii, Bu łgarii, Czecho
słowacji, Danii, F in land ii, F ran
c ji, Holandii, Polonii Francus
k ie j, N iem ieckie j R epub lik i De
m okratycznej. Rum unii, T r ie 
stu, Węgier, W ie lk ie j B ry tan ii, 
W łoch i Polski.

Otwarcie Wyścigu
Do zebranych przemawia re

daktor naczelny „T rybun y  L u 
du“  tow Leon Kasman.

„W yścig Pokoju — powiedział 
on m. in. — rozrasta się z roku 
na rok i w swym jubileuszo
wym . p iątym  roku zgromadzi! 
na starcie drużyny z różnych 
k ra jó w  Europy Wyścig prow a
dzi tym  razem przez tereny 
N iem ieckie j Republiki Demo
kratyczne j. przez Berlin, w y 
zwolony — podobnie jak  nasz 
k ra j — z jarzm a h itle ryzm u 
przez A rm ię  Radziecką.

F akt ten jest jednym  z w y-

! razów nowych, przyjaznych sto
sunków, jak ie  się ukszta łtowały 
między Polską, Czechosłowa
cją i naszym sąsiadem zza Odry 

i i Nysy, jest wyrazem solidarno- 
J ści z walką NRD i postępowych 
i sił całych Niemiec o zjedno- 
j czone, pokojowe dem okratycz- 
j nę Niemcy.

| Wyścig Pokoju rozpoczyna się 
j w Warszawie, w mieście, które 
| po barbarzyńskim  zniszczeniu 
| przez ludobójców h itlerow skich .
| powstało na nowo do życia dzię.
! k i ofiarnem u trudow i polskich 
! mas ludowych, i rozumnej po- 
i lityce  naszego Rządu, dzięki 
j b ra tn ie j pomocy Zw iązku Ra

dzieckiego — ostoi pokoju i so- 
! cjalizm u. Odbudowa i rozbu- 
| dowa Warszawy jest symbolem 

pokojowego budownictw a“ .
Red. tow. Kasman pow ita! 

j następnie przybyłych na uro- 
! czystość gości, drużyny biorące 
I udział w Wyścigu, przedstaw i

c ie li sportowców radzieckich 
oraz licznie przybyłą ludność 
stolicy.

Następnie redaktor naczelny 
„T rybun y  Ludu“  ogłosił V Mię- 

! dzynarodowy K o la rsk i Wyścig 
j Pokoju Warszawa — B erlin  —
; Praga za o tw a rty  i życzył wszy- 
| stk im  jego uczestnikom sukce

sów w ich szlachetnym wspól- 
i zawodnictw ie na trasie wyści

gu.
Wzniesione przez mówcę o- 

k rzyk i: „W szystkie siły do w a l
k i o pokój!“ , „N iech żyje w ie l
k i budowniczy Polski Ludowej, 
przyjacie l młodzieży, opiekun 
sportu — Prezydent B ie ru t!“ . 
„N iech żyje przyjaźń między na
rodam i!“ , „N iech żyje Chorąży 
pokoju — w ie lk i p rzyjacie l na
rodu polskiego — Towarzysz 
S ta lin !“  — zostały w ie lokro tn ie

] podchwycone przez zgromadzo- 
I tle tłum y.

Kolarze wśród ogłuszających 
i oklasków przejeżdżają honoro- 
| wą rundę dookoła stadionu 
j Równocześnie tysiące gołębi — 

symboli pokoju, wznosi się w 
powietrze. Honorowy starter 
I etapu — ambasador NRD Aen- 

J ne Kunderm ann daje znak do 
■ wyruszenia.

Defilada sportowców
Po wyjeździe kolarzy de filu ją  

j sportowcy. O tw  era kolumnę 
j tró jka  czołowych zawodników 
; Polski — m is trzyn i świata w 
gimnastyce, zasłużony m istrz 
sportu — Helena Rakoczy, za
służony m istrz sportu — Ed
ward Adamczyk i  m istrz Polski 
w gimnastyce — Paweł Gaca. 
Niosą oni flag i niebieską, czer
woną i b ało - czerwoną. Za n i
m i maszeruje grupa niosąca o l
brzym ie po rtre ty  Generalissim u
sa Stalina i Prezydenta B ieruta. 
P ięknie prezentuje się liczna 
grupa studentów i studentek A- 
kadem ii W ychowania Fizyczne
go im. gen. Świerczewskiego. 
Szczególną uwagę zwracają po
m ysłowo wykonane m akiety z 
napisam i: „K ons ty tuc ja  — w ie l
ka karta zwycięstw  narodu“ 
oraz druga z napisem „Postępo
w i sportowcy całego świata 
łączcie się w  walce o pokój“ . Za 
studentam i AW F maszeruje ko
lumna Akademickiego Zrzesze
nia Sportowego, a następnie 
sportowcy zrzeszeń związków 
zawodowych. Entuzjastycznie 
w ita  publiczność maszerującą 
drużynę Ludowych Zespołów 
Sportowych, k tóra wspaniale 
prezentuje się w zielonych ko
stiumach. Dalej maszerują 
członkow ie ' zrzeszenia sporto
wego „G w ard ia “  i Centralnego

Wojskowego K lubu  Sportowe
go.

Wspaniały pokaz 
gimnastyczny

Po uroczystościach związanych 
ze startem kolarzy, odbył się 
pokaz gimnastyczny 400 studen
tów i sludentek AW F. Młodzież 
wykonała w ta k t m uzyki efek
towne ćwiczenia gimnastyczne 
oraz utworzyła  na zielonei m u

raw ie stadionu napisy S ta lin  — 
B ie ru t — Pokój.

W przerw ie meczu rozegrano 
sztafetę o lim p ijską 300 +  400 +  
200 4- 100 m z udziałem 8 ze
społów. Zwycięstwo odniosła 
sztafeta AZS w  składzie: Le 
wandowski, Potrzebowski, L ip 
ski i Stawczyk, osiągaiąc czas 
3:20.4, 2) G ward ia I — 3:20,8, 3) 
CWKS — 3:22,4.

W czasie meczu i zawodów
iekkoa'letvcznvch nadawano i

kom un ika ty  radiowe służby 
łączności L ig i P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza o przebiegu wyścigu 
na I  etapie. Każdy kom u
n ika t w yw o ływ a ł głośną reak
cję w idow ni, k tóra w  w ie lk im  
napięciu oczekiwała na finisz.

W krótce po zakończeniu me
czu piłkarskiego, na stadion 
wpadają p ierwsi kolarze, koń
cząc I etap Wyścigu: Belgowie 
i Czechosłowacy. W ita ich hu
ragan okrzyków.

C zyte ln icy  i  korespondenci piszą
Szkolimy

Celem zwiększenia liczby w y
kw a lifikow anych  m urarzy w y
dział szkolenia zawodowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
M BP przystąpi! do organizowa
nia kursu murarskiego, k tórym  
objęto n iew ykw alifikow anych , 
przeważnie m łodych robotn i
ków.

Na początek zorganizowano 
k ilka  2-osobowych grup, k tó 
rym  powierzono wznoszenie je d 
nego z budynków począwszy od 
fundamentCw do zupełnego je 
go wykończenia.

Praca na budowie połączona 
ze szkoleniem zawodowym pro
wadzona jest pod k ie row n ic
twem dwóch ins truk to rów  — 
przodowników pracy tow tow 
Stanisława Indrycha i W łady
sława Białeckiego Kurs szko
lenia zawodowego przewiduje 
także zajęcia teoretyczne, na 
których inżynierow ie zaznajo
mią młodych m urarzy z na j
nowszymi m todami pracy sto
sowanymi w budownictw ie m ie
szkaniowym

Jeden z zespołów m urarskich 
składa się z Jerzego W areluka 
i K azim iery W ielkopolanin

murarzy
Tow W areluk robi duże postę
py w nauce, na pewno będzie 
dobrym  murarzem Jego pod
ręcznym jest była sprzątaczka 
tow W ielkopolanin Wiadomość
0 zorganizowaniu kursu bardzo 
ją ucieszyła: „Będę tak praco
wać, żeby jak najszybciej do
równać innym "
, Zespół towarzyszy W areluka
1 W ielkppolanin iuż po k ilk u  
dniach nauki zaczął przekra
czać normę Dóbr? w yn ik i w  
pracy uzyskał także zespół skła
dający się ze Stanisława Że
laznego i Jana Sudoła

Wobec tak pomyślnych w y
n ików  szkolenia wydział szko
leniowy postanowił zorganizo
wać podobne grupy m urarskie 
na dalszych budowach prowa
dzonych przez nasze prze—̂ ę - 
biorstwo

Sądzę, że tę pożyteczną in i
cja tyw ę w inny podjąć także in 
ne przedsiębiorstwa budowlane, 
a zagadnienie braku kadr fa
chowców — m urarzy przesta
nie być w tedy problemem

HENRYK BARTUZI 
Warszawa

Bajoro lo nie muzealny zabylek

lig i i Bpi

PZGS w Nowym Tomyślu 
i dzierżawi przy ul. M ickiewicza 
| 14 budynków, w których znaj- 
i du ją  się b iura działu zaopatrze- 
; nia oraz częś: magazynów M ie

szkają w nich również p ryw a t
n i lokatorzy.

Od k ilk u  la t na placu maga
zynowym rozlewa się cuchnące 
bajoro. K iedy lokatorzy miesz- 

: kający w domu PZGS korzysta
ją z pra ln i, znajdującej się w 

j tymże samym domu, bajoro 
i wylewa i w yp ływ a aż na ul 
'• W alk i M łodych.

M im o in te rw enc ji PZGS w 
Prezydium M ie jsk ie j Rady Na
rodowej, tego karygodnego sta

nu rzeczy nie ty lko  nie usunię
to. lecz wręcz przeciwnie, cu
chnące bajoro na środku placu 
zabezpieczono płotem, Bajoro 
więc cuchnie dalej i swoje nad
wyżki wylewa poza ogrodzenie.

Dotychczas nie wiadomo, k to  
jest zobowiązany do usunięcia 
tego stanu rzeczy Nie dość e- 
nergicznie zajął się tym  PZGS 
a M iejska Rade Narodowa na 
in terwencje PZGS-u reaguje w 
dość dziwny sDosób: ogradza 
bajoro. Czyżby chciała je o- 
chraniać przed zniszczeniem?

FRANCISZEK W ACH O W IA K  
Nowv Tomyśl

Grupa kolarzy na ulicach Warszawy

Jestem szczęśliwy z odniesionego

Gustaaf Verschuren, reprezen 
lo n t  Belg ii w  V M iędzynarodo-

zwycięstwci
w ym  Wyścigu Pokoju i  zwycięz- 
: ca l  etapu dokoła Warszawy, 
• jest szczęśliwy z odniesionego 
sukcesu.

— Uzyskać zwycięstwo w  tak  
‘ s ilne j stawce — m ówi Verschu- 
j ren  — to doorawdy powód 
do radości. Muszę jednak pod- 

, kreślić, ie  w  uzyskaniu te
go zwycięstwa pomogli m i ko
ledzy z ekipy. K iedy zdecydo
wałem  się na ucieczkę, pozostali 
kolarze m ej drużyny celowo nie 
in ic jo w a li pościgu, nie zw ięk
szali tempa. Dzięki temu m o
głem sam, nie atakowany przez 
nikogo, wjechać na metę jako  
pierwszy.

: Ze zwycięstwa cieszę się tym
bardziej, że odniosłem je w 
przyjaznym  kra ju , że mogłem  
m ym  gospodarzom — Polakom  
odwdzięczyć się za gościnność, 
pokazując im  mą form ę sporto-

^ G USTAAF VERSCHUREN

Wyniki I etapu
Klasyfikacja indywidualna 

I  etapu

1) Verschuren (Belgia) 2.34.14
j 2) Verhelst (Belgia) 2.35.38
; 3) Vesely (CSR) 2.35.51

4) Svoboda (CSR) 2.35:51
j 5f van Hoven (Belgia) „

6) G arn ier (Francja) „
| 7) Roepke (Dania) „

8) K irch ho f (NRD) 
j 9) S itzwohl (Austria ) „
| 10) La G rouw (Holandia) „  
111) Pedersen (Dania) „
| 12) Domian (Węgry) „
i 13 Remkes (Holandia) „

i Od .14 do 49 miejsca kolarze 
sk lasyfikow ani zostali w jad- 

; nakowym  czasie: 2.35.54.

Dalsza kolejność 
zawodników polskich

W tempie 40 km na godzinę 
przejechali kolarze trasę I etapu

Sukces indywidualny i zespołowy drużyn belgijskiej i czechosłowackiej

Siadem listów naszych czytelników

.Biurokraci za szkłem“

Drużyna polska musi odrobić 
stracone minuty

105 kilometrów. Przeciętna 
•zybkość 40.6 km. na godz. In 
dywidualne i drużynowe zwy
cięstwo reprezentantów Belgii 
oraz doskonała jazda wszyst
kich, z wyjątkiem polskiego, 
zespołów — oto w krótkich stó
wach charakterystyka I etapu. 
Cieszymy się ze zwycięstwa bę 
dących po raz pierwszy w Pol
sce kolarzy belgijskich, cieszy
my się, że tylko o sekundy u- 
stępują im nasi przyjaciele cze
chosłowaccy i niemieccy, że 
równorzędną wałkę prowadzą 
wszystkie startujące w naszym 
wyścigu zespoły.

Szkoda jednak, że w I  etapie 
najsłabiej spisali się właśnie 
zawodnicy polscy.

Drużyna polska straciła do 
zwycięzców okoio 14 minut. Jest 
to niewątpliwie strata duża. 
Trudno ją  będzie odrobić, cho
ciaż... przed nami jest jeszcze 
IX etapów, etapów dłuższych, 
które odpowiadają bardziej na
szym zawodnikom, niż odcinki 
krótkie, rozgrywane wybitnie 
na szybkość. Można śmiało za
łożyć, że w dalszej fazie wyści

gu Polacy poprawią swą loka 
tę. Trzeba dodać, że Polakom 
nie dopisało szczęście w I  eta
pie. Klabiński miał 2 defekty. 
Wrzesiński i Hadasik — po jed
nym. Jarząbek, gdy już na uli
cach Warszawy jechał w czoło
wej grupie, miai upadek. W 
wyścigu na tempo trudno było 
wyrównać stratę cennych m i
nut. Przeciwnicy nie czekali.

Właściwie zawiódł w tym eta
pie Wójcik, kolarz, który nie 
lubi wyścigów na szybkość i na 
krótkim dystansie. Słabiej niż 
oczekiwaliśmy wypadł Wrzesiń
ski, który po defekcie nie po
trafił nadrobić straconego cza 
su. Królak pokazał dobrą jazdę 
zespołową. Jarząbek zasłużył na 
pochwalę. Klabiński i Hadasik 
w wyniku defektów wypadli 
słabiej.

Najbliższy etap Warszawa — 
Łódź ma tylko 137 km. Na etapie 
tym trudno jest o niespodzian
ki. Kolarze polscy powinni jed
nak walczyć o poprawienie lo
katy, walczyć tym bardziej, że 
strata I  etapu była duża.

65) Jarząbek 2.37.05
75) Wrzesiński 242.24
77) Hadasik 2.42.47
79) W ójcik 2.42.49
87) K ró lak 2.45.16
88) K lab ińsk i 2.45.16

Klasyfikacja drużynowa

1. Belgia 7.46.43
2—4 CSR 7.47.36

Dania 7.47.36
Holandia 7.47.36

5—7 A ustria 7.47.39
W ęgry 7.47.39
NRD 7.47.39

8— 10 A ng lia 7.47.42
B ułgaria 7.47.42
W łochy 7.47.42

11— 12 Francja 7.47.47
Fin landia 7.47.47

13. Rum unia 7.47.55
14. T ries t 7.47.56
15. Polonia

Francuska 7.52.34
16. Polska 8.02.16
W ystartowało 94 zawodni

ków.- Wszyscy etap ukończyli.

Dziewięćdziesięciu czterech 
| ko larzy wyruszyło ze stadionu 
W.P. na trasę I  etapu. W dro- 

, dze na ostry s tart na ul. G ro- 
| chowskie j w ita ły  ich tłu m y  pu- 
| blicznośc.i, m łodzież i starsi, 
serdecznie i przyjaźn ie pozdra- 

| w ia jąc uczestników tej im pre- 
j zy, k tó ra  jest symbolem w k ła - 
| du wszystkich sportowców w 
walkę o pokój i przyjaźń m ię
dzy narodami.

K iedy s tarter dał znak do 
I rozpoczęcia wyścigu, kolarze 
zwartą grupą ruszyli z miejsca 
dość ostrym  tempem. Począt
kowo trudno było odróżnić re- 

; prezentantów poszczególnych 
| narodowości. W barwnej grupie 
prowadzenie zm ieniało się n ie
ustannie.

Na 16 km pierwszy zawod- 
I n ik  — F in Salm inen ma defekt 
i dętki, a strata m inu t przy du- 
jżym  tempie, nadanym przez czo- 
| lówkę jest niem al niem ożliwa 
| do nadrobienia.

W W iązownie w ita ją  kola- 
| rzy wszyscy niem al je j miesz- 
l kańcy. Na bram ie tr ium fa lne j, 
zbudowanej dla uczczenia ucze- 

I stn ików  Wyścigu Pokoju czyta- 
j my na transparencie hasło: 
„N iech żyje Wyścig Pokoju 

: Warszawa — B erlin  — Praga“ .

Walka w czołówce
A  tymczasem w  czołówce 

trw a  walka. Co chw ila  poszcze
gólni zawodnicy in ic ju ją  ucie
czkę. Do auta, k tóre jedzie b l i
sko czołówki, do la tu ją  g łośn ie j
sze ok rzyk i w idzów : „Setka i 
czterdzieści sześć na przedzie“

To jeden z naszych na jm łod
szych reprezentantów K ró lak  i 
18-letni Holender de Groot u- 
c iek li przeciwn ikom  i zdobyli 
przewagę 100 m. Niestety, nie 
ła tw o jest uciec doborowej 
stawce. Po k ilk u  kilom etrach 
dochodzi m łodych „uc iek in ie 
rów “ grupa kolarzy.

Na 35 k ilom etrze zawodnicy 
zjeżdżają z szosy asfa ltowej na 
k ilkunastok ilom etrow y odcinek 
szutrowy. I  tu właśnie, na od
cinku, k tó ry  wszyscy kolarze 
znali dobrze z treningów, zde
cydowały się losy I  etapu. 
Trzeba przyznać, że kolarze 
polscy nie m ie li tu szczęścia. 
Zaraz przy przejściu z asfaltu 
na szuter K lab ińsk i ma defekt 
gumy. Zostaje mu do pomocy 
Królak. W  2,5 m inu ty  obaj ru 
szają w po lc ig  A le 2,5 m inuty, 
gdy in n i ciągle jadą dużym tem 
pem, to duża strata.

Obaj nasi zawodnicy walczą 
am bitnie, ale pech ich nie o- 
szczędza. Po k ilkunastu  k ilom e
trach K lab ińsk i znów zsiada z 
roweru. Znów defekt dętki. I 
znów K ró lak  zostaje do pomocy 
koledze. Ale tym  razem nadzie
ja na dojście do czołówki staje 
się już  zupełnie niemożliwa.

Ucieczka Verschurena
Mocne tempo powoduje tym 

czasem, że niektórzy zawodni
cy i bez defektu pozostają w 
tyle. Samotnie jedzie Rumun 
Norbadian, Bułgar D im itro w  i 
A lbańczyk Angheli. Zostają w 
ty le  z powodu defektów Holen
der van Neerden i Polak Hada
sik.

A  kiedy odcinek szosy szus- 
trow e j już się kończył, na czo
ło staw ki wysunęła się nagle 
smukła sylwetka zawodnika z 
numerem „trzynaście“ . B y ł to 
Verschuren (Belgia), k tó ry  zai
n ic jow a ł ucieczkę. Próbuje trzy 
mać się go Holender van Ingen. 
Tempo Belga jest jednak zbyt 
silne. Zostaje w tyle. A le  do 
m ety zostało jeszcze około 45 
km. Czy uda się Verschureno- 
w i aż do stadionu utrzymać 
przewagę?

21-letn i syn dokera z A n t
w e rp ii jest dobrym kolarzem. 
P o tra fi nadać i  utrzym ać wyso
kie tempo, po tra fi sam walczyć

z czasem. A  że koledzy z d ru 
żyny „zasłan ia ją“  jego uciecz
kę, jadąc w achlarzykiem  i  ce
lowo zw a ln ia ją  tempo, więc też 
rośnie pow o li przewaga V er- 
schurena.

Jazda Polaków
A ja k  jadą Polacy?
Trzej, k tó rzy  m ie li defekty, 

bądź pomagali kolegom (K la b iń 
ski, Hadasik i  K ró lak) są w ty 
le. Za n im i dopiero w idzim y 
Wrzesińskiego, k tó ry  również 
zmienia dętkę. W czołówce jest 
już ty lko  dwu naszych repre
zentantów. Jeden z nich — 
W ójcik, ko larz znany z w y trz y 
małości, lecz rów nie dobrze 
znany z tego, że nie lub i roz
grywać wyścigu na szybkość, 
też zostaje w tyle.

W grupie goniącej samotnego 
Belga jest już ty lko  jeden Po
lak — najm łodszy z drużyny — 
m urarz warszawski — Jarzą
bek.

K iedy kolum na wyścigu zna
lazła się na ulicach W arszawy, 
spotkała nas nowa przykra  nie
spodzianka. Jarząbek, jadąc w 
grupie czołowej, m ia ł upadek 
Pogrzebało to jego szanse na 
dobre miejsce. Meta była zbyt 
blisko. M im o bólu poderwał się 
do dalszej w a łk i.

Tymczasem Verschuren zwię
kszał dystans, dzielący go 
od czołówki. A, kiedy .jako p ier
wszy wpadł na stadion dzie
l i ł  go już od drugiego zawodni
ka dystans praw ie 400 metrów

Za Verschurenem jako drugi 
wpadł na bieżnie jego kolega 
z drużyny — Verhelst. Tuż za 
nim  ukazała się zwarta grupa 
kolarzy. Doskonale fin iszujący 
Vesely (CSR) zapewnił sobie 
trzecie miejsce, a jego rodak — 
Svoboda — czwarte.

Przeciętna szybkość zwycięz
cy I etapu wyniosła 40,6 km  na 
godz.

YVŁ. G OŁĘBIEW SKI

W dniu 8 lutego 52 r. pod po
wyższym ty tu łem  w ydrukow a
liśm y lis t pracownika Cynkow- 
n i W arszawskiej ob A  Koś- 
cierkiew icza. k tó ry  pisał o fa k 
tach biurokratycznego załatw ia
nia zamówień przez H urtow n ię 
Centra li Handlowej Przemysłu 
Chemicznego w Poznaniu 

W związku z powyższą kore
spondencją M in isterstw o Prze
mysłu Chemicznego w wyjaś
nieniu przesłanym naszej re
dakcji stwierdza, iż składnica w

Poznaniu nie wykorzysta ła 
wszystkich możliwości w celu 
załatw ienia opisanej przez ko
respondenta sprawy 

Celem unikn ięcia podobnych 
wypadków w przyszłości dy
rektor Centralnego Zarządu 
Zbytu wydał polecenie przepro
wadzania stałych ko n tro li Skład 
nic Rejonowych pod kątem w y
konania dyspozycji sprzedaży 
wydanych przez B iu ra Sprze
daży Centralnego Zarządu 
Zbytu.

W  S T O L I C Y
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Budowlani uczcili Święto Pracy 
nowymi osiągnięciami

Ośrodek Unii-Trnava (CSRI 4:3 (2:3)
M ię d zyn a ro d o w e  s p o tka n ie  to w a 

rz y s k ie  zo rgan izow ane  w ram ach 
u roczys to śc i o tw a rc ia  V M ię d z y n a 
rodow ego  K o la rs k ie g o  W yśc igu  Po- 
k o iu  w y k o rz y s ta n e  zarazem  przez 
s e kc ję  p i łk i  n ożne j G K K F  dla 
s k o n tro lo w a n ia  postępów  naszej 
c z o łó w k i p iłk a rs k ie j,  p rz y g o to w u 
ją c e j się do u dz ia łu  w Ig rzyska ch  
O lim p ijs k ic h  w H e ls in ka ch  s p e łn iło  
swe zadanie.

W id o w n ia  oczeku ją c  na fin is z  
I  e tapu  W yśc igu  p rzeżyw a ła  pod
czas m eczu w ie le  e m o c ji, będąc 
św ia d k ie m  7 s trz e lo n y c h  b ra m e k , co 
n a im n ie l tu z in a  n ie w y k o rz y s ta n y c h  
przez ob ie  d ru ż y n y  tz w  m u ro w a 
n y c h  p o z y c ji s trz a ło w y c h  oraz 
w sp a n ia łych  parad  b ra m ka rza  cze
chos łow ack iego .

G K K F  zaś m og ło  s tw ie rd z ić , że 
czo łów ka  p iłk a rs k a  m im o  n ie w ą tp li
w y c h  postępów  p o c z yn io n ych  w c ią 
gu b r. w  w y n ik u  u tw o rz e n ia  o ś rod 
k ó w  tre n in g o w y c h  m usi leszcze do
b rze  popracow ać, b y  os iągnąć fo r 
m ę. p re d e s tyn u ją cą  tę  ga łąź sp o r
tu  do u d z ia łu  w  Ig rzyska ch  O lim - 
p jis k ic h .

Goście czechosłow accy są d o b ry m  
zespołem  lig o w y m  o w ie lu  za le tach . 
Jednak n ie  s ta n o w ili z b y t g roźnego 
p rz e c iw n ik a  d la  ośrodka  tre n in g o 
w ego U n ii,  w k tó re g o  zespole w y 
s tą p il i ta kże  za w o d n icy  k ra ko tvscy  
G ed łek . G lim as  i Ja śkow sk i. ś lą 
scy K ra só w ka . W iś n ie w s k i 1 S k ro m 
ny oraz S te fa n iszyn  z C W K S  W ar
szawa. M ożna p rz y ją ć , że w c z o ra j
szy zespół U n ii. to  trz o n  naszej 
p rz ysz łe l re p re z e n ta c ji p ań s tw o w e j, 
a lako  ta k i — w obec s ta w ia n ych  
m u  w ym agań  — n ie  za d o w o lił.

D ru ż y n a  n ie  za d o w o liła  d la tego. 
Ze m im o  d o b re j k o n d y c ji g ra ła  n ie 
ró w n o m ie rn ie . W p ie rw s z e j p o ło w ie  
p op e łn iw szy  b łą d  ta k ty c z n y  w  o b 
ro n ie , n ie  p o trą  t iła  dość szybko  z l i 
k w id o w a ć  p ow sta łego  na ty ła c h  za
m ieszania. dopuszcza jąc p rz e c iw n i

ka  do opa n o w a n ia  po la  p rzed b ra m - 
kow ego  i  sw obodnego na n im  h a r- 
co w a n ia . O czyw iśc ie , że n ie  b y ł 
bez w in y  b ra m k a rz  S te fan iszyn , 
w y ra ź n ie  n ie d ysp o n o w a n y , pozba
w io n y  c a łk o w ic ie  re fle k s u , w p rze 
c iw ie ń s tw ie  do b ra m k a rz a  czecho
s łow ack iego . k tó r y  ś w ie tn y m  usta 
w ia n ie m  się u c h ro n ił d ru ż y n ę  od 
w ię ksze j p o ra żk i.

P rzez 65 m in u t U n ia  m ia ła  in ic ja 
ty w ę  i na je j  d ob ro  na leży  zapisać 
szereg z a s k a ku ją cych  o s try c h  s trza 
łó w , k tó ry c h  w iększość b y ła  a lbo  
n iece lna , a lbo  też ś w ie tn ie  o b ro n io 
na przez b ra m k a rz a  gości. L in ia  
napadu U n ii g ra ła  za tem  n ieź le , 
p rz y  czym  s tro n a  lew a  b y ła  p ro - 
d u k ty w n ie js z a  od n ra w e j.

L in ie  ob ro n n e  n a to m ia s t n ie  zda
ły  egzam inu  zw łaszcza w  p ie rw sze j 
p o ło w ie  g ry . k ie d y  to  n ie  p o t ra f i ły  
za b lo ko w a ć  d ro g i do sw e j b ra m k i, 
dopuszcza jąc p rz e c iw n ik a  do p rz e j
m ow a n ia  p iłe k  na p o lu  p od b ra m 
k o w y m . Jedyną  pew na p ozyc ją  w  
ca łe j l in i i  o b ro n n e j b y ł C ebula la k o  
stoper.

U C zechos łow aków  p rzec iw n ie , 
t r io  o b ro n n e  g ra ło  ba rdzo  sku tecz
n ie . n a to m ia s t n ie  z a d o w o lił napad, 
k tó re g o  a k c je  n ie  m ia ły  p łyn n o śc i, 
często się rw a ły , a p ow ażny  sukces 
w  postaci 3 b ram e k  goście zaw dz ię 
cza ją u d a ły m  a k c jo m  in d y w id u a l
n ym  i z łe j f t irm ie  b ra m k a rz a  gospo
darzy .

B ra m k i d la  gości z d o b y li:  S tu rd ik  
— 2, i J a k u b c ik  — 1, d la  U n ii C ie 
ś l ik  — 2. o raz A lsze r 1 W iśn ie w sk i 
po 1.

N ie w ą tp liw ie  nasi tre n e rz y  łączn ie  
z tre n e re m  w ę g ie rs k im , w yc ią g n ą  
w ła śc iw e  w n io s k i z d oko n a nych  ob
s e rw a c ji podczas w czora jszego soot- 
kanta  t następnego, k tó re  odbędzie 
sie m ięd zy  zespołem  gości a ośrod 
k ie m  szk o le n io w y m  e w k s  w C ho
rzo w ie  d n ia  2 m a ja  b r.

R. L IT W IN

N ow ym i sukcesami produk
cy jn ym i po w ita li budowlani 
warszawskiego zagłębia święto 
1 Maja. Ostatnie dn i pracy na 
budowach stolicy przy rea lizacji 
zobowiązań jeszcze bardziej 
wzmogły znane każdemu w a r
szawskie tempo pracy. Na dzie
siątkach budów stołecznych za- 
łopota ły czerwone proporczyki 
W art 1-majowych. Około czte
rech i pół tysiąca robotników  
budowlanych wykonyw ało do
datkowo podjęte zobowiązania 
produkcyjne, dając w p rzyb li
żeniu dodatkową produkcję 
wartości ponad półtora m iliona 
złotych.

W ciągu dnia wczorajszego 
załogi budów warszawskich 
składały ostatnie m eldunki o 
ca łkow itym  w ykonaniu zadań 
produkcyjnych, k tóre przyniosły 
w efekcie dodatkową produk
cję wartości blisko 25 m ilio 
nów złotych.

W 102 procentach wykonała 
swoje zobowiązania na cześć 
Prezydenta B ieruta i święta 1 
Maja załoga budująca dzielnice 
mieszkaniowe na Pradze i G ro
chówie wysuwając się na czoło 
przedsiębiorstw budowlanych 
działających w  granicach W ar
szawy. Brygada betoniarska H. 
W ięckowskiego pracująca przy 
budowie dzieln icy Grochów I I I  
wykonała zobowiązanie w 190 
procentach osiągając przy tym  
około 400 procent norm y. Inna 
brygada Tomasza Charlaka przy 
rea lizacji zobowiązań podwyż
szyła swą wydajność pracy z

212 na 240 procent norm y. Na
budowie Praga I I I  grupa cie
sielska Zaniuka wykonała 15 
dn i przed term inem  swoje zo
bowiązanie podnosząc równo
cześnie wydajność pracy z 220 
na 400 procent.

Pomyślnie wykonała swoje 
zobowiązania załoga budow ni
czych M arszałkowskie j D zie ln i
cy M ieszkaniowej dając stolicy 
na biisko 30 dn i przed te rm i
nem 147 izb mieszkalnych, oraz 
dodatkową produkcję na sumę 
180.000 złotych. Grupą ZM P- 
owska kol. Malinowskiego z 
M D M  w dn iu 28 ub. m. przy w y 
konyw aniu zobowiązań 1-majo
wych osiągnęła 610 procent nor
my bijąc dotychczasowe na j
lepsze rekordy w robotach ma
larskich. Zespół m urarsk i Tadeu
sza Paska w ciągu jednego dnia 
ułożył 10.631 sztuk cegieł u - 
zyskując 530 procent normy.

Załoga budująca największe 
osiedle m ieszkaniowe M uranów 
zrealizowała swoje zobowiąza
nia w 103 procentach przyspie
szając wykonanie różnych prac 
o b lisko 90 tysięcy roboczogo- 
dzin. W arty 1-majowe, które o- 
piewały na 15.992 zł. wykonano 
dając dodatkową produkcję 
wartości 17.021 złotych.

Pomyślnie i z nadwyżką zo
bowiązania na cześć urodzin 
Prezydenta B ieruta i święta 1 
M aja w ykona ły wszystkia Z jed
noczenia warszawskie, b iura 
pro jektowe i zakłady p rodukcji 
m ateria łów  budowlanych.

(z)

Ratalna sprzedaż odzieży 
przedłużona na maj

Wobec w ie lk iego zaintereso
wania okazywanego przez sze
rokie rzesze nabywców w p ro 
wadzoną w  miesiącu kw ie tn iu  
sprzedaż rata lną odzieży w 
sklepach teksty lnych uspołecz

nionego handlu detalicznego —• 
M in is terstw o Handlu W ewnętrz
nego, przychyla jąc się do opi
n ii ludności, przedłużyło sprze
daż rata lną odzieży na miesiąc 
maj. (wj)

R A D I O

P IĄ T E K , 2 M A JA  1952 r.

Program  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05, 15.25, W ia do 

m ości 5 0r>, 6.00. 7.00. 7.55. 12.04. 16.00 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iowa
6.30 K o n c e rt. 7.20 R eportaż z K o 
la rs k ie g o  W yśc igu  P o k o ju  W arsza 
wa — B e r lin  — P raga. 7.35 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  
R ad io w y . 3.00 A u d . d la  k las  s ta r
szych szkó ł p od s taw o w ych . 8.20 l i 
tw o ry  kom o- s ło w ia ń s k ic h . 8.55 A ud  
d la  k l. I  i I I .  9.20 A u d . d la  k l .  I I I  
i IV , S.40 R adziecka m u zyka  f i l 
m ow a. 10.10 A u d . d la  p rzed szko li
10.30 P ieśn i kom p. p o ls k ic h . 10. sr 
,,S yzy fo w e  p race “  — fra g m . pow  
St. Ż e ro m sk ie g o , 11.15 M u zyka . 11.4 
G łos m a ja  k o b ie ty . 12.15 M uzyka  
ro z ry w k o w a . 12.30 A ud . d la  wsi 
12.45 Na sw o jska  n u tę . 13.15 In fo r 
m ac je . 13.20 P rze rw a , 15.30 A ud . d la 
d z iec i, 16.20 ..L a u re a c i tego roczne j 
m u zyczne j n a g ro d y  s ta l in o w s k ie j“  
— aud. s ł.-m u z . w  oprać . d r. Z  L is- 
sa, 17.15 ..B rac ia  s y ja m s c y “  — pog 
d r. J Ż a b iń sk ie g o  z c y k lu :  ..E w o 
lu c ja  w c z o ra j i d z iś “ . 17.25 „Ro.* 
rn aw iam v z k o re s p o n d e n ta m i“ . 17.30 
S ty liz o w a n a  polska  m u zyka  lu d o 
w a, 18.00 „N a  sz e ro k im  ś w le c ie “  
13.20 M u z y k a  o p e re tko w a . 18.50 ..( 
ty m  i o w y m “  — aud . Jacka  W o
łow sk ieg o . 19.00 M u zyka  d la  w szy 
s tk ic h , 19.45 A u d . d la  w s i, 20.30 
K w a d ra n s  m u z y k i taneczne j 20.4.-,

K o n c e r t s y m fo n ic z n y , 22.20 A ud . l i 
te ra cka . 22.30 „N a  d o b ra n o c “

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25 W iado

m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00. 21.00
23.50

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po
ra n n y , 6.15 P iose n k i ró żn ych  n a ro 
dów , S 50 M u z y k a  lud o w a  do tańca,
7.20 Tańce  i p ieśn i lud o w e , 7.35 P ieśn i 
ró żnych  n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  
R ad io w y , 8.00 P rze rw a , 13.30 Wszech 
n ica  R ad iow a, 13.45 M u z y k a  sym f., 
14.30 K o n c e r t O rk . R ozgł. Szczeciń
s k ie j P. R. p. d. W ł. G ó rzyń sk ie  o, 
15.10 „D e f ila d a “  — fra g m . pow  Ja
nusza P rzym a n o w sk ie g o . 15 30 A nd . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad iow a,
16.20 D z ie n n ik  w arsza w sk i. 16.35 L. 
R ó życk i: F ra g m e n t z b a le tu  „P a n  
T w a rd o w s k i“ , 16.45 Pog. sp ortow a ,
17.15 P ieśn i P. C za jko w sk ie g o . 17.35 
R adziecka m u zyka  ro z ry w k o w a . 
17.45 R epo rtaż  l ite ra c k i,  18.00 K o n 
c e r t D aw n e j M u z y k i P o ls k ie j X V I I  
w ie k u , 18.30 W szechnica  R ad łow a,
18.50 K o n c e r t Ł ó d z k ie j R ozgł. P R. 
p. d. A . T a rsk ieg o . 19.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 L u d z io m  p la n u  
6 -le tn iego . 20.40 „P a m ię tn ik i,  k tó re  
oskarża.ia“  p race  k o n k u rs o w e  s łu 
chaczy k u rs ó w  począ tkow ego  nau
czania. 21.30 P o lsk ie  u tw o ry  fo r te 
p ia now e  21.50 A u d . d la  w y k ła d o w 
ców  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s topn ia ,
22.15 R epo rtaż  z  K o la rs k ie g o  W y
ścigu P o k o ju  W arszawa — B e r lin  
— P raga, 22.30 Z c y k lu :  „S o n a ty  
G rie g a “  — Sonata s k rzyp co w a  od. 
13, 23.00 K o n c e r t m u z y k i s k a n d y 
n a w s k ie j i  f iń s k ie j.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R obo tn icze j R ed a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a " . R ed a kc ja : W arszawa, Dom  S łow a P o lsk iego, u l. M iedz iana  11 T e le fo n y : RedaktOT N acze lny  8-22-60 Z a s ty g a  R edakto ra  N acze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  
8-06-89 D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł za g ra n iczn y  8-82-25 D z ia ł e kon o m iczny  7-24-10. D zia ł ro ln y  8- 64-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D zia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 2-57-62 8<.2-28 T e le fo n y  nocne: R e d a k to r nocny 8-57-62. R e d a k to r tech  7-01-21 P renu - 
n if r a ta  i k o lp o ria >  PPK R uch “  Ocidz W arszawa, u l S re b rn a  12 C en tra la  te! 8-04-20, 22, 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocztow a p rz y jm u ją  w szys tk ie  D rzedy P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  .oraz kasy PPK ..R uch “  w W 7  sza w ie p rzy  ul S re b rn e j 6 i P lac 3 K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna w  k ra jt i  
4 / t  50 g i . p ren  z b io io w a  od 5 egz na jeden  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g i,  z a g ,śn ieżna  9 z ł K o n to  P K O  — N i 1-14008 P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  należy podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  adres A d m in is tra c ja : W arszawa, u l W ie jska  12. cel 7-52-50 Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n  Dom  S łow a P o lsk ie g o  3 -B -I6U 0


